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N O W A

REFORMA
O burzeni.

(Korespondencja „Nowej Beform yu.)
W i e d e ń ,  17 listopada.

Stanowisko prawicy do rządu zaosLza się 
z dniem każdym, a ponieważ na porządku dzien­
nym Izby stoi wiele spraw ważnych i niecier- 
piącycb zwłoki, zatem i rozstrzygnięcie konfliktu 
musi niebawem nastąpić.

Na czyją korzyść w ypadnie, nie wiadomo, 
lecz, cokolwiek się stanie — prawica mnsi wy­
trwać do końca.

Zachowanie się komisyi kontroli długów pań­
stw *, należącyck zarazem do większości Izbo­
wej, spać nie daje tutejszej prasie „wiernokon- 
stytacyjnej" i posłom niemieckim. Przez dwa 
lata dowodzili nietylko w pismach, lecz i w par­
lamencie, że zatwierdzenie ugody „na podstawie" 
§ 14 test rzetelnym zamachem stanu Przypo­
minamy naszym czytelnikom, że i myśmy byli 
tego samego zdania. Upominaliśmy też się cią­
gle o zwołanie parlamentu, czyniąc zarazem wy­
rzuty kierownictwu prawicy, że rząd popiera i 
odyum na się bierze. Jeżeli się więc Btosunbi 
polityczne tak ukształtowały, że prawica nie u- 
** »  za stosowne rządu popierać : dziś sama 
przyznaje, że zatwierdzenie ustawy ugodowej 
było zbyt daleko idąc* interpretacyą § 14 i 
wymaga parlamentarnego załatw* 'ni*, to rzeczą 
„wiernokonBtytueyjnych" nie jest „węszenie" za 
motywami tego postępowania — i przypomina­
nie prawicy dawnych grzechów, lecz respekto­
wanie ustawy. Nie przeczę, że prawicy nie bar­
dzo z tem do twarzy, gdy w kwestyi ugodowej 
teraz postępuje według brzm i.u.a i duch* u- 
stawy.

Nie rozunromy tylko, dla czego się „wierno 
konstytucyjna" opozycya niem iecka, z t e g o  
w ł a ś n i e  p o w o d u ,  na nią gniewa i oburza. 
Waa&kżoż każdy, kto ma jauie poczucie prawa 
i sprawiedliwości, powinien się cieszyć że na­
deszła raz tak* ckwiU w Austryi, gdy i w i ę ­
k s z o ś ć  parlamentarna oświadcza się za ści- 
słem pizebtrzcganiem ustawy. Wyobrażaliśmy 
sobie, ż t to wielkiem być musi uspokojeniem 
dis „wiernokonstytucyjnego" sum ienia, gdy raz 
przecież v a*ł y  parlament solidarnie staje w o- 
brenie ustaw; tymczasem właśnie „wiernukon- 
stytucyjni" oburzają się i najuozeńszysh swoich 
talmbdystów wyprawiają przeciw tym członkom 
komisyi kontroli długów państwa, żeby dowiedli, 
że oi panowie i t e r a z  także powinni wykra­
czać przeciw ustawie, ponieważ popierali riąd, 
który ustawy nadużyw ał, z a tw ie rd z a ć  ugodę 
na mocy § 14. Jeżeli w praktyce taka obowią 
żuje logika, to stronnictwa opozycyi niemieckiej 
powinnyby znowu sięgnąć do najradykalniej- 
szych środków obstrukeyjnych dlatego, ie  rząd 
domaga się od komisyi wydania zło ta , mimo 
że ugoda węgierska n:e była parlamentarnie za­
łatwioną.

Czy większość z politycznych lub też rzeczo­
wych motywów domaga się szanowania ustawy, 
jest rzeczą obojętną, w każdym razie z tego, 
ż e  s i ę  d o m a g a ,  zarzutu jej, zwłaszcza wier- 
nokonstytucyjnym zwolennikom, — czynić nie 
wypada.

Przy tej spcsibności chcielibyśmy zwrócić u 
wagę jednego z konserwatywnych rism  krylo­
w ych , które się wprawdzie jeszcze nie oburza 
lecz z odwołaniem się -do „tradyeyi Koła pol­
skiego" zrobiło nagły, dla tutejszych kół pra­
wicy niezrozumiały, zwrot ku ławie ministrów. 
Prosilibyśmy przecież raz zaniechać tego banał 
nego frazesu o „tradycyach Koła". Przedewszy- 
stkiem od Koła nie można wymagać, żeby „tra- 
dycye jego", a zatem polityka delegacyi polskiej 
i przed lat 30 stanowiła dlań drogowskaz dla

jego taktyki dzisiejszej. Nie ma najmniejszego 
powodu, żeby Koło niewolniczo kopiowało po­
stępowanie swoich poprzedników. Z drugiej stro­
ny zaś, i to właśnie na podstawie tradyeyi Ko­
ła  polskiego, śmiemy twierdzić, ie  gdyby od 
ś. p. Grocholskiego był zażądał ktoś uchwalenia 
rządowi różnych „konieczności", i gdyby ten 
„ktoś" dotkliwie obraził sojuszników czeskich, 
a t w a r z ą  z w r ó c i ł  s i ę  d o  o p o z y c y i  
n i e m i e c k i e j ,  — to Grocholski byłby laską 
stuknął przed nosem takiego pana i swoim opo 
sobem, krótko węzłowato byłby zawołał: n i e !

Pismu temu nareszcie, któie tak pochopnie 
innym narzucać lubi „bałamucenie opinii", przy­
pomnieć musimy, co pisało w numerze 219 z 
dnia 26 września b. r.:

„Zadaniem i o b o w i ą z k i e m  (sic!) prawicy 
będzie wywrócić(!!) gabinet urzędniczy na zwy­
kłej a dla niej nie trudne] drodze, a wywrócić 
dla tego, że prawica uważa gabinet tak i, jako 
taran do rozbicia autonomicznej większości, przy 
której wytrwać Koło polskie niezmienne ma po­
stanowienie".

Jeżeli więc rzeczone pismo chce wpływać na 
postępowanie i politykę Koła polskiego, to nie­
chaj się przynajmniej postara o to, zeby wska­
zówki jego były konsekwentne.

Stempel dziennikarski.

Dzień 17 listopada 1899 roku zapisze się g łę­
boko w historyi prasy austryackiej, a przyczy­
ni się znacznie do jej rozwoju, jako dzień, 
w któiym ostatecznie, po wielu latach d&re 
mnych usiłow ań, parlament zdobył się na uchwa­
łę znoszącą osławiony stempel dziennikarski i 
kalendarzowy. Jeszcze tylko czekać należy na 
trzecie czytanie tej ustawy w Izbie posłów, uchwa­
łę  laby panów i s tukcyi cesarską, a wreszcie, 
z dniem 1 siyczbii 1930 roku , z łamów 
pism w Austryi wychodzących, zniknie stereo­
typowy, codziennie powtarzający się wizerunek 
o rzełka , ouotony sakramentalnym napisem K . h. 
ZoitungssLmpel.. Do ostatniaj bowiom chwili 
w nas zawsze tylko język niemiecki figurował 
na odciskach stempla dziennikarskiego, jedy­
nie tylko Czesi przyszli w posiadanie stempli 
z napisem czeBkim: O. k. Novin. kolelc — a 
„zdobycz" tę zawdzęczają r ądom ministra 
Kaicia.

Stempel dziennikarski pełn:at nietylko fun- 
keye podaiku od oświaty, mającego napełniać 
kasy rządow e, lecz był także jednem z ogniw 
wielkiego łańcucha środków i sposobów, mają­
cych nz celu krępowan e wolności i swobody 
myśli, oraz objawiania jej p su e m  i d rn k ies. 
Z ar.z  po wynalezieniu druhu,  państwa wymy­
śliły cały szereg środków prewencyjnych i kar 
przeciw niebezpiecznemu nowatorstwu. Cenzura 
uniwersytetów, aprobaty kościelne, ceozory rzą­
dowe, przywileje, opłaty i kaneye: to poprze­
dnicy stempla. Zupełnej swobody poraź pier 
wszy zaznała prasa za czasów wielkiej rewolu 
cyi francuskiej, lecz już za rządów cesarstwa 
ukrócono ją  znacznie, ograniczono nawet liczbę 
dzienników. Stempel dziennikarski istniał we 
Francyi do roku 1881, jakkolw iek znoszono go 
niejednokrotnie, jak  n. p. w latach 1848 i 
1870; wracał on jednak w tryumfie po zwy­
cięstwach reakcyi.

W Niemczech zniesiono stempel dziennikarski 
w roku 1874, w Anglii w roku 1855. Po roka 
1881, czyli po zniesieniu stempla we Francyi, 
pozostały w Europie dwa tylko państwa, w któ 
ry ch  stim pel dziennikarski utrzyma! się przy 
władzy. Państwa te ,  to Asstrya i . . .  Tsrcya,
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która od roku przyszłegu sama jedna hodować 
będzie nadal ten cenny zabytek.

Austrya zawdzięcza wprowadzenie stempla 
ce9a<*zowi Józefowi I I ,  który w początkach 
swego panowania obdarzył prasę etnnemi przy 
wifejemi, później jed n ak , ed*ęcznem p :smem 
z dnia 16 stycznia 1789 rok?, stworzył insty- 
tucyę stempla dziennikarskiego. Około roku 
1848 mała przerwa położyła kres panowaniu 
stem pla, który jednak rychło swe dawne zna 
czenie odzyskał i za pomicą ut f t wy prasowej 
z roka 1852 znaczenie to umocnił. Ućtaw* ta 
zawierała wi-le innych ostrych i dla dzienni 
karstwa d e k 1 w y.h  przepisów, które jednak 
powoli, części, wo usunięte zcsttły , jak n. p. 
ostrzeżenia, pociągające za sobą zamknięcie 
dziennika, kaneye i t. p , — a w końcu przy­
szła kolej i na stempel dńeon 'karski. Legł 011 
po 110 tatich ciężkiego dla prasy żywota. Nie 
możemy, jak zazwyczaj przy nieboszczykach, 
powiedzieć: oby mu ziemia h k k ą  byłal Prze- 
eiwn;e , niechaj go tak ukryje i przyciśnie, aby 
się już mgdy z pod niej nie w ydestał.

Prezes Bitter I ks. arcybiskup Stablewski.

Od przygodnego, lecz dobrze poinformowane­
go korespondenta z P o z n a n i a ,  otrzymujemy 
następujące, uwagi godne wiadomości:

Tutejsze pisma niemieckie podniosły wielkie 
larum na wzmiankę jednego z dzienników na 
e sych, że wizyta nowego naczelnego prezesa 
Księstwa, d<-a B i t t e r  a, nnsszego arcybiskupa 
jest w związku z pogorszeniem się stanu zdro­
wia ostatniego. Półurzędowy Pos. Tageblatt i 
dobrowolnie rządowa „liberalna" Posener Ztg. o- 
burzają się obłudnie, że w prasie galicyjskiej 
śmią zarzucać tak wysokiemu urzędnikowi, ja­
kim jest naczelny prezes, brak taktu w stosun­
kach z równorzędnym mu hierarchicznie rrcy- 
biskupem. Oburzenie to zupełnie jest nie na 
miejscu, gdyż istotnie dr. Bitter rozpoczął swoje 
rządy od wielkiego, że się łngod**ie wyrazimy, 
nietaktu. Słowo brutalność więcej byłoby na 
miejscu. Postarawszy się w tym względzie o do 
kładne inform&cye, spieszę je  wam zakomuniko­
wać

Wiadomo wam, że kilkoletnie rządy kościelne 
wśród ciągłych przeciwieństw i trudności niesły­
chanych, roi ionych przez władze, id *ce za wsua- 
zówką hakatystów, wyczerpały niestare jeszcze 
siły naszego arcybiskupa (liczy dopiero 56 lat) 
i przyprawiły go o ciężką chorobę nerwową 
Pobyt w Naaheimie i naitępnie w Szwajcaryi 
prsyuiósł uia priejściowr ulgą; po powrocie do 
Poznania stan jego zdrowia znacznie się pogor­
szył. Lekarze zabronili ma zajmowania się spra­
wami archidyecezyi w dawnych rozmiarach, 
przyjmowania wizyt i wogóle wszystkiego, coby 
go mogło irytować. Mimo to przyjął arcybiskup 
nowego naczelnego prezesa, gdy tenże przybył 
do niego z pierwszą wizytą. Niestety dr. Bit­
ter, typ biarokraty-karyerowicza bismarckow- 
skiego pokroju, wyszedł odraza z granie przy­
zwoitości i odraza wobec arcybiskupa uderzył 
w ton wyniosłości przełożonego, którym wcale 
nie jest. Rozmowę sprowadził zaraz na tory po­
lityczne, zarzucając arcybiskupowi, że za mało 
dba o interesa religijne Niemców - katolików. 
Żądał od niego kategorycznie otoczenia Niem- 
ców-katolików gorętszą, niż dotąd, opieką, o 
świadczając, ż e  w y m a g a  t e g o  t a k ż e  c e ­
s a r z ,  k t ó r y  g o  d o  t e g o  ż ą d a n i a  u p o ­
w a ż n i ł .  Szczególnie zażądał od arcybiskupa 
zupełnego równoaprawnienia języka niemieckie­

go w uowym kościele katoliekim, w wielkiej 
gminie jeżyckiej pod Poznaniem, mimc że Niem- 
ey katolicy stanowią w niej zaledwie ósmą część 
ogólnej liczby parafian.

Oczywiście otrzymał stosowną odpowiedź na 
swoje nietaktowne wystąpienie, lecz najście to 
tak zirytowało arcybiskupa, że skutkiem tego 
stan jego zdrowia znacznie się pogorszył. W ko 
łach poinformowanych o tem zajściu wielkie na 
nietakt nowego naczelnego piezesa panuje obu­
rzenie.

Ale i w innym przypadka okazał dr. Bitter 
swoje hakatystyczne pazurki.

Jednego z wikaryaszów tutejszego kościoła 
św. Marcina powołano przed para miesiącami 
do chore] śmiertelnie Niemki - kato liczki, która 
wyszła za mąż za protestanta i dzieci wycho­
wywała w protestantyzmie. Stosownie do obo­
wiązujących przepisów kościelnych, żądał wika- 
ryusz od chorej pisemnej dekl&racyi, że daieei 
jej mają być wychowywane po katolicku, w prze­
ciwnym razie nie może jej ndzielić ostatnich 
sakramentów. Chora na ten warunek się nie 
zgodziła i umarła bez katolickich pociech reli- 
g’jnych. Tutejsze pisma niemieckie wystąpiły 
przeciw „nietolorancyi" polskiego księdza, za- 
rzucając mu z tego powodu polityczną propa­
gandę. W ikary wtedy sprawę dokładnie wyja 
śnił, a nawet niemiacko-katolicki ksiądz, asta- 
nowiony przy kościele pofr&nciszk&ńskim, prze 
znaczonym specy&lnie do użytku niemieckich 
katolików tutejszych, w odnośnych pismach n ie­
mieckich postępowanie jego uznał jako  zupełnie 
poprawne. Sprawa zdawała się zupełnie abitą. 
Działo się to jeszcze za rządów bar. Wilamo- 
witza.

Przyszedł teraz dr. Bitter, zaprawiony w wal­
ce antipolskiej, jako do niedawna prezes regen- 
cyi opolskiej, obejmującej obwód Górnego Ś lą­
ska. Jak  to zawsze z nową miótł* bywa, dr. 
Bitter poczuł w sobie potrzebę wymiecenia re­
sztek względnej tolerancyi, pozostałych po swo­
im poprzedniku. Zaledwie zagrzał miejsce we 
wspaniałym gmachu pojezaickim , bezprawnie 
zabranym prw z rząd kościołowi f&rnemu i obró­
conym na gmach naczelnego piezydyum i re- 
gencyę poznańską, otrzymał konsystorz arcybi­
skupi energiczne pismo od regencyi z zapyta­
niem, czy i jak ów wikary został przez w ładzę 
kościelną ukarany z nadmienieni, że postępowi, 
nie jego wymaga „ p r z y k ł a d n e j  k a r y " .  
Nie wiadomo jerzcze, jak  konsystorz na tę zu­
chwałą ingerencyę do spraw czysto kościelnych 
odpowiedział, przypuszczać jednak się godzi, ie  
pouczonym zostanie, iż nie ma prawa odgrywać 
roli przełożonego wobec władzy kościelnej i 
przemawiać do niej w tonie żandarma.

Sądzę, że te dwa przypadki dostatecznie eha- 
rakterysnją początki rsądów dra Bittera w na 
szej dzielnicy. Wprowadził się do nas zupełnie 
po żandarmsku i rządy swoje sprawować pewnie 
będzie po policyjnemu, gdyż ściślejszą jego przy 
już nią cieszy się prezes policyi poznańskiej p. 
Hellmann, z którym podobno codziennie zabawia 
się w wista. Jemu tiż , po przybyciu do Pozna­
n i ,  pierwszą złożył wizytę. Dla ludności poi 
skiej, która przecież Btanowi ogromną większość 
mieszkańców Księstwa, z góry okazał lekcewa 
żenie, gdyż wiadomość o objęciu rządów ogłosił 
tylko w pismach niemieckich, nie wyjmując 
tego, które tak niegodziwie szarpało jego po 
przednika. W ten sposób, jak to czyniła Po­
sener Ztg, nigdy piBma polskie nie występowały 
wobec bar. Wilsmowitza i innych wyższych urzę 
dników, mimo to dr. Bitter zupełnie pisma poi 
skie pominął. Ł idnych rzeczy możemy tu się 
od niego jeszcze doczekać- Sądząc z puccątków, 
starać się on będzie użyć niemieckich katolików, 
jako klina do rozbicia jedności i pokoju w na­

szych stosunkach Kościelnych. Smutnej pamięci 
prezes regencyi J  a g o w rozpoczął to dzieło 
poza plecami bar. Wilamowitza, urządzał isjue 
konfsrenoye z napędzonymi tu urzędnikami nie­
miecko katolickimi, Z jego mieyatywy uckwalali 
nauczyciele niemiecko katoliccy rezolucye żąda­
jące zniesienia w szkołach ludowych polskiego 
wykładu religii, aby przez to spowodowąć także 
zniesienie odrobiny nauki polskiego czytania 
i pisania w tych szk cłach. Te rezolueye J iły  
potem jł.i o wyraz życzenia miLrod&wczych kół 
fachowych do regencyi i stąd do Berlina. 
W wielu miastach, gdzie dotąd nigdy nie było 
sporów między polskimi a niemieckimi katoli­
kami, potwurzyły się osobne niemieeko-kataii- 
“kie towarzystwa, wszystkie pod kierownietwen 
urzędników. Władzę kościelną ąarzuoono g ra­
dem petycyj, żądających powiększenia liczby 
kazań niemieckich. Petycye te kuli i podpisy­
wali ladzie, którzy dotąd do kościoła nie zaglą­
dali od razu zaroiło się od gorliwych katolików 
niemieckich. Ta agitacya jest w Btadyum pro- 
gresyi i zd&jo się, że znajdzie obecnie zycziiwą 
protekcyę, a może i podnietę ze Btrony nowego 
najwyższego urzędnika w naszej dzielnicy, jak  
to wynika z pierwszych jego tak niefortunnych 
popisów na tem polu. Nasze władae kościelne 
będą musiały okazać wiele przezornoiei i sta­
nowczości wobec tego hakatystycznegc s iaka  
na naszą twierdzę kościelns. S tu  muszą ezujnie 
na straży, „ne quid detrimentum res sucra cu- 
p ia tu.

To też w wielkiej żyjemy obawie o to, coby 
się stać mogło, gdyby obecnego naszego arcy­
biskupa nie stało Oby żył jak  najdłużej, — 
je s t gorącem życzeniem nas wszystkich gdyż 
w razie, czego nie daj Boże, jego śuierei, rząd 
poruszy wszystkie sprężyny, aby na Btolioy Bw. 
Wojciecha nie zasiadł mąż z krw i i kobei na­
szej. Nawet taki poczciwy Niemiec, jakim  był 
arcybiskup Dinder, nie wystarczyłby już dziś 
przecież wojującemu hakatyzmowi i słuehająeemr 
jego rozkazów rządowi. Oby najwyższy zwierz­
chnik kościoła w Rzymie unalasł w tyeh cięż­
kich dla nas czasach dobrych i mądrych do- 
Jadców.

Listy słowiańskie.
VIII.

Z Charwaoyl. (List 2.)
((Jhorwaryc a korona św Stefana, —* Stronni­
ctwa polityczne. — Zgromadzenie w Bośn. Bro­
dzie. — „Meeting~ w Zagrzebiu. — Memoran­
dum łeb  handlowych i  przemysłowych. — Spra­

wa f.umań^kc \rjecka] )
Stosunek Chorwacyi i Sławonii do Węgier 

pojmujemy nie zawsze jasno i prawdziwie i Btąd 
pochodzi, ie  wielu szczegółów polityki ehorwa- 
ekiej rozumieć nie możemy.

Aż do r. 1848 pozostawała Ghorwaeya jako 
„trójjedyne" królestwo (ze Sławonią i Dalm acją) 
w unii z Węgrami; poczon. na lat 20 związek 
ten zerwany (na korzyść Cborwaeyi) odnowiony 
został osobną ugodą w r. 1868. Zamiast dawne­
go zupełnego samorządu, przyznano w niej Chor­
wacyi samorząd tylko w sprawach administra­
cyjnych, szkolnyeh, kościelnych i sadowych; 
sprawy rolnicze, h&ndlowo-prsemysluwe, skarbo­
we i wojskowe mają wspólnych przadotawieieli 
w ministerstwie węgierskiem, gdzie dla spraw 
chorwackich powinny być osobne departamenty. 
Chorwacya ma swój Sejm z 90 członków zło­
żony, z których 40 wysyłc do Sejmu węgier­
skiego. Na sprawy krajowe idzie, z dochodów 
ogólnych 45%,  reszta zaś na sprawy wspólne 
chorwacko-węgierskie.

A rtu r  Gruszecki.

DLA MILIONA.
POWIEŚĆ.

45 (Olę* ćalwy.)

XX.
W domu własnym pana L indem sna, parte­

rowym , zebrali się zaproszeni goście, których 
zaraz na wstępie zaproszono na kol&cyę, a po 
skończeniu tejże rozdzieliło się całe towarzy­
stwo , jak zwykle na dwie części. Panie i mło­
dzi przeszli do tak zwanego salonu, pokoja 
obszernego, umeblowanego banalnie, z pozor­
nym szychem hotelów. Pańatwo Liadem&n cie­
szyli s ę  licznem potomstne*u, z których każde 
odznaczało się w oczach rodriców nadzwyczaj 
nym ulentem .

Syn młodszy grał znakomicie na skrzypeacb 
jedna z córek na fortepianie, druga deklamo­
wała. Rozpoczęły sie produkeye talentów poje 
dyncze i zbiorowe, a panie Krausbcrg i Still- 
baeh nie zaniedbały pochwalić się talentami 
swoich dzieci. Wzajemnie sobie świadczone po­
chwały, ok laski, wybuchy radości i dumy na­
pełniły salon po brztgi Matki i końcertanci 
u b a w ił li się bardzo wesoło. W drugim pokoju 
zasiedli spólniey przy kaw ie, rozmawiając o in ­
teresach bieżących.

— Co ty Lejzor myślisz o naszym dyrekto­
rze? — spytał pan Stillb&ch.

— Jemu dobrze, on bez żadnego ryzyka bie 
rze 3 tysiące guldenów rocznie, — westchnął.

— Ja  chcę wyszakać kogoś z naszych i dać 
mu do n au k i, — mówił pan L indem an, — moj 
syu Moryc powiada, że to nie jest wielka sztu­
ka z tą cerezyną. N asi będzie nam robił ta- 
nięj.

— Twoja myśl niczego, — pochwalił pan 
Stillbach, — ale taki praktykant może nam po­
psuć w tsk i zł* robić cerezynę.

— Zawsze Niemcy ją  k u p ią , — uśmiechnął 
się pan K rausberg , — bo nie mamy konka- 
rontów. Kto w Drohobyczu włoży w jednę fa ­
brykę 58.900 złr., nu kto ?

Po chwili rzekł p*n Lindeman prawie sze­
ptem:

— Flory ańskil
Wszyscy westchnęli z żałością. Spółka kopal 

niana i jej reprezentant p. Floryański od chwili 
wystąpienia swego stawali się coraz dokuczliw­
szą bolączką kapców i przemysłowców droho 
byckich. Dotychczas cały handel nafti, i wo­
skiem był jedynie w rękach żydów, oni stano 
wili o cenie i jakości obu produktów, z nimi 
tylko liczyli się fabrykanci niemieccy* Ich po- 
hopność i łatwość w przeprowadzenia zmowy 
uczyniła ich panami nietylko rynku zbytu, ale 
i tu na miejscu wszyscy właściciele gruntów 
naftodajnych byli zawiśli od nich, również robo­
tnicy i drobni przedsiębiorcy pobocznych gałęzi, 
zwi zanych z poszukiwaniem produktów kopal­
nianych. Póki do interesu brali się ludzie nie­
zamożni, w rodzaju Bratkowskiego, asunięcie 
ich nie przedstawiało wielkich tradncści. Inaczej 
przedstawiała się walka konkurencyjna z czło­
wiekiem , rozporządzającym wielkiemi kapita­
łami.

— Aby on przepadł — m m knął chmurny p. 
Krausberg.

— Jak  on ma przepaść — mówił smutnym 
głosem p. Ltodeman — kiedy nafta mu płynie, 
ja k  woda. Dwa rcznrwoary ma już pełne, a 
wierci nowe siyby. Oa nas zabije, jego słowo 
zaważy u Niemców.

— A ja k  puści fabrykę rafineryi, będzie je  
szcze gorzej — westchnął p. Stillbach — bo 
Niemcy zamkną swoje rafiaerye, i gdzie pójdzie 
nasz tow ar? On nie jest głupi, on da nam ni 
ską cenę.

Zamyślili się wszyscy trzej nad smatną przy­
szłością. Pan Krausberg, opierając głowę 
łokciu, rzekł:

— Ja  jego liczyłem. On wydał dotychczas 
700 000 guldonow, a może więcej. Nu, każda 
studnia się wyczerpie, i na niego przyjdzie ko­
niec. My czekajmy.

— On może nas przetrzymać — jęk rą ł P*fl
Stillbach — on ma kapitały.

— Wiecie, co on teraz robi?... On nie chce 
wozić nafty w beczkach zc Schodnicy do swojej 
fabryki, on ją  puści raratni wprost z rezerwoa 
rów, czy wy słyszeli o takim interesie? koń 
czył tonem zgorszonym p. Lindeman-

Dwaj słuchacze z pewnem podiiwieniem krę 
ciii głowami.

— To musi go dużo kosztować — rzekł p
Stillbach — aj, aj, rury dać na milę( może wię
cej, nu, przy takiej gospodarce on może zban- 
krutować.

— A ty, Lindeman, słyszałeś ?... On do swej 
rafineryi sprowadza chemika z zagranicy, on 
chce mieć taką czystą naftę, *by ludzie nie ku

powali ani niemieckiej, ani amerykańskiej, ani 
kaukaskiej, on chce być sam!

— Ten Floryański ma dobrą głowę — wes­
tchnął gospodarz.

— Mówili mi dziś w Borysławiu, że on po 
słał inżyniera i świder do M nżnicy na próbę, 
a szlachcice się przechwali ja, że on u każdego 
spróbuje, czy w jego wsi niema nafty. Oni chcą 
już- pożyczać na tę naftę — zaśmiał się z ironią 
pan Stillbach.

— Nu, niech on próbuje wszędzie, to dobrze, 
jak on będzie taki zachłanny; on 8ię udławi — 
dodał gospodarz.

— To jest taki interes    mówił poważnie
p. Krausberg — nam trzeba się dowiedzieć 
skąd on bierze te pieniądze, jak u ludzi, ic h 
można zastraszyć, w banku, można kredyt 
zachwiać. Nam trzeba pogadać z naszymi we 
Lwowie w W iedniu, tu idzie o nas wszystkich, 
o cały Borysław, on powinien przepaść.

. jest dobry pl*ni J®ćj syn Moryc na-
p.sze do Lwowa i do Wiednia, on ma tam zna­
jomych.

— Ja  myślę —. rzekł po chwili pan Still 
bach — ie rabin i kahaf powinni napisać do 
„ AlUimce israeliteUi niech nas ratują od niego.

Wszyscy trzej poweseleli, i nadzieja w nieb 
wstąpiła, że zdołają się uwolnić od tego wroga.

Wszczęli rozmowę o cenie wosku, eerezyny, 
nafty, zakopów, kio jakie robi intereBL

— Lejzor — rnekł gospodarz — ten Eoruch, 
twój krewny, to słaba głowa, znowu stracił pie­
niądze.

— Nu, on nie m* szczęścia do intereBów, co 
ja  tema winien ?

— Ty weż jego do siebie.
— Ja  ju t  myAiałem. W naszej fabryce po­

trzeba kogoś do pilnowania wosku, ja  chciałbym 
dać jem u to miejsce.

-■ Nu, mj pogadamy o tem, a wy pogadaj­
cie — mówił p. Lindeman — jaką pensyę da­
cie Murycowi za dozór biura fabryki.

— My pogadamy o tem — rzekł p. Still­
bach — Lejzor, a ty posłałeś tego chłopa na­
szemu dyrektorowi ?

— Ja  mu posiaiem.
Umilkli. Pan Lindeman, jakkolwiek starał się 

być ożywionym, od czasu do czasu wpadał w za­
myślenie, spostrzegł to pan Krausberg i spytał:

— Czego ty wzdychasz ?
— Ja  wzdycham, bo ściska mi się aeree.
— Dlaczego tobie się ściska?
— Jak  sobie pom yślę, że ten Floi yański 

z mego grunta ma już do 30.000 guldenów 
nafty, to mnie serce bardzo b*li.

— Ja  to rozumiem, to rzecz bardzo przykra — 
dodał pan Stillback.

— I dlaczego ja  sprzedałem te grunta ? dla­
czego nie mogę wyproeesować ? Żebym ja miał 
jeden m ały haczyk, już ja pociągnąłbym wszy­
stko — skarżył się gospodarz —  ale te Niemey 
umieją pisać kontrakty, oni się pilnują, nie tuk 
j*k szlachcice.

— A teraz nie wiesz, gdzie on w ierci? — 
spytał z żywością pan Krausberg.

— Ja  nie chcę nic wiedzieć, mnie może serce 
pęknąć, po co mi wiedzieć? (C. d. n.)

i m k w n



Nr. 265.

Większość sejmową tworzy stronnictwo rządo 
we, zwane „narodowem", z banem, czyli carnie 
stnikiem na czele. Organem tego stronnictwa 
jest dziennik Daroane Novine. Opozycyą tworzy 
stronnictwo prawne (pravaszi) utworzone g łó 
wnie przez Ant. Starcze wicza, a stojąfce twardo 
przy ugodzie. Ze względu na stosunek do ngo 
dy, rozpaaa się ono na dwie frakcye: stronni 
etwo prawne c z y s t e ,  stojące na gruncie 1848 
r. i ordynacyi wyborczej z tego roku, mające dzi 
siąj przewodnika w pośle dr. Joztfie F ranku i 
organ zwój hrvatsko Prano ; stronnictwo prawne 
m e e z y s t e ,  stojące na gruncie ugody z r. 
1868 z posłem Tuszkanem na czele i kilku pi- 
Suiktui, z których najwybitniejszy jest organ 
Hrvatska Dorno v na  Oba te  stronnictwa zwą 
„Siirozewirzyanam i" a frakcye „frankistami" 
lun „dom owinarum i-1. Umiarkowana opizycya, 
której duchowym przewodnikiem jest biskup 
Strossmayer, ma dziś w Sejmie nie wielu przed 
stawic.eli, choei .£ dawniej było najsilniejsza. 
Jej organem jeoi dziennik Obzor. Nieliczne, czwar 
te stronnictwo tworzą radykalni Serbowie (wyzn. 
grecku wschodniego) mający w Zagrzebiu swoj 
organ Srbolran.

Ponumo to, że ludność stoi przeważnie w opo­
zy c ji do rządu i M-dziarów, wybory wypadają 
po myśli rząau, i większość tworzy zawsze par- 
tya bana. Z innych stronnictw najsilniejsze jest

"'•'uctwo nieczystych „prawaszów", które za- 
rai aekl.wsze. 

i z. m. urządziło ono swe zebranie 
* i 'ie  i umiało je przetworzyć we
w. - i t ą  n-snifestaeyą. Udział przeszło 300 
oby s, t iiii nteiigentnych, duchowieństwa i po­
ste#. gorące patryotyczne, ale spokojne i takto­
wne mowy i referaty, jednogłośnie przyjęte wnio­
ski względem potrzeby niezależności finansowej 
od Wągiwr, względem zmiany rstaw y prasowej 
i umawf  o zgromaazeniach, rezolucya soli dary- 
aajwow aię z żądaniami Słowian przedlitawskich, 
ogólne uznanie dla działalności posłów sejmo 
w yrb  tego stronnictwa: wszystko to nietylko 
podniosło znaczenie tej partyi, ale uczyniło ją, 
ja k  uotąd, najwięcej w kraj a wpływową i zy- 
•Ł lje  jej coraz szersze koło zwolenników.

To też nic dziwnego, że dr. F rank pozazdro­
ścił swym współzawodnikom i zwoławszy ró­
wnież swych zwolenników do Zagrzebia na wiel­
ki „meeting" ludowy, poruszył na nim bardzo 
popularną sprawę przyłączenia Dalmacyi do Chor- 
wacyi. Właściwie Dalmacya powinna należeć do 
Chorwacyi, bo to jest zawarowaue ugodą z r. 
1868; sprawy tej nie spuszcza też z oka i stron­
nictwo „nieczystych prawaBZOWu, ale uważa na 
razie inne sprawy za bardziej naglące, a czas 
do wystąpienia w sprawie przyłączenia Dalma- 
eyi za niewłaściwy. W to tedy uderzyli franki- 
uei i, nie uznając polityki zwlekania, uchwalili 
petycyę do Sejmu o natychmiastowe rozpoczęcie 
kroków w tym kierunku i wybranie deputacyi 
regnikolarnej z 12 członków. Ze względu na 
udział robotników i ludu wiejskiego, ze wzglę­
du na głos popularnego powieściopisarza E Ku- 
miezyca, chcą niektórzy temu zgromadzeniu na­
dać wielkie znaczenie, przewyższające zjazd w 
Bożn. Brodzio.. To nie ulega wątpliwości, ie  
f  ».bne i domowe niesnaski, rozbijające Chorwa- 
ow a zwłaszcza stronnictwo prawne na frakcye 

i frakeyjki, więcej wspólnym żądaniom- zaszko 
dzi i  niż pomódl mogą. W zgodzie i jedności 
siła, nie w rozbiciu i rozterce!

Że Chorwaci się ruszają, odczuwając na każ 
dym polu nieznośny ucisk Madziarów, świadczy
0 tem jeszcze i zjazd przedstawicieli Izb han 
dlowyeh i przemysłowych i jego memorandum, 
złożone ministrowi handlu. Ze względu na sto 
sunek swój do Chorwacyi, rząd węgierski w 
sprawach wspólnych (przedewBzystkiem rolni 
ezyeh i handlowych) n b i  dla tego kraju tyle 
ile musi ze względu na własne interesa. I tak 
obok koncentrowania wszelkiego ruchu w Pe 
szcie, buduje linie kolejowe tam, gdzie je bu 
dować muai dla własnego wywozu. Gdyby nie 
forsowne twurzeuie portu w Rjece (Fiume) i
1 wielkiego w nim emporyum handlu węgier 
skiego, kto wie, ezy dotąd Zagrzeb byłby połą­
czony koleją z morzem; nie m tże się bowiem 
doprosić o ltpsze połączenie z Bośnią i o ko 
nieczne połączeń e z Dalmacyą W skutek nie­
przychylnej Chorwatom poi tyki kolejowej całe 
komitaty są pozbawione nietylko komumkacyi,

N O W A  R E F O R M A Kraków, 19 Listopada 1899

ale zbytu swych płodów, a cała Chorwacya od 
cięta od tej części swego Pomorza, które j -szcze 
do niej należy, ale jej pożytku nie duje. Na te 
to szczegóły z dokładem licznych dnwodów i 
dat statystycznych zwiaca memorandum uwagę 
węgierskiego ministra handlu, domagając się u 
względnienią piekących potrzeb, użala się na 
lekceważące traktowanie Chorwacyi przez Bank 
austro-węgierski, wykazuje potrzebę założenia 
szkoły marynarskiej w Bakrze (Buccarij i war 
sztatu okrętowego tamże, słowem, ogarnąwszy 
sumę interesów handlowo przemysłowych żąda 
załatwienia potrzeb kraju, bez którego jego roz 
wój jest niemożliwy. Z memorandum tem udała 
się deputacya osobiśc.e do Budapesztu, ale na 
trafi a na dzień nieszczęśliwy, kiedy jej pan 
minister przyjąć nie mógł z powoda — choro­
by; ta  sama choroba jednak ustąpiła niebawem 
nazajutrz, kiedy p. minister wyjechał do Bjeki 
i Ser ji (Zengg) w podróż inspekcyjną

Bjeka (czyli jak u nas pospoliciej nazywaja 
Fiume) jest zawsze benjaminkiem węgierskiego 
rządu. I  nic dziwnego; utopiwszy miliony w 
morzu dla utworzenia sztucznej przystani, radzi- 
by w jakikolwiek sposób choć część ich odzy­
skać, a tymczasem rzecz ta idzie opornie. — 
I z zarządem samego miaBta mają Węgrzy, jak 
wiadomo, dosyć kłopotu od lat kilku. Chcieliby 
Rjekę zupełnie zmadziaryzować, tymczasem ona 
na mocy etnograficznych i ugodowych właści­
wości należy, jeżeli nie wyłącznie do Chorwacyi, 
to przynajmniej zarówno do niej, jak i do Wę­
gier. Nie pomogły i nie pomogą Madziarom na­
wet jakieś nieformalności w §§. ugody z 1868 
r.; głośny uczony chorwacki i pierwszy prezes 
zagrzebskie; akademii nauk ks. dr. Raczki, wy­
kazał niezbicie, że Madziarzy do Rjeki prawa 
nie mają. Aby zyskać grunt pod nogami, doga­
dzali Madziarzy czas jakiś Włochom w Rjece 
osiadłym, sądząc, że ten żywioł łatwiej poma- 
uziarczą niż Chorwatów; kiedy to zawiodło, i 
z municipium rjeckiem do końca dojść nie mo­
gli, posunęli się do gwałtu i zawiesiwszy Radę 
miasta i burmistrza w urzędowania, dali im ko­
misarza rządowego. Sprawa się zaostrza przy 
każdej sposobności, jak np. w ostatnim czasie 
z o k az /i napisów madziarskich na wozach tram­
waju elektrycznego i nie wiadomo na czem się 
skończy, chyba że rząd węgierski skaptuje so­
bie burmistrza i większość Rady i przeprowadzi 
wszystko, co zechce, wbrew ugodzie i autono 
mii. Rjeka tymczasem staje się z dniem każdym 
więcej nie madziarską, ale żydowską i rośnie 
na szkodę dawnych portów chorwackich takich, 
jak wspaniały Bskar (Baccari) i wygodna Kra- 
ijewica (Porto Rć), dz ó zupełnie opuszczone i 
zaniedbane. (Prz.)

K u m m  J im i  B i i m f .
C z e r n ło w e e , 16 listopada.

(O zdradę stanu. — JRuch wyborczy.)
( i — i.) Sensacyjną wiadomość, jaką rozniosły 

telegramy z Czeruiowiec, jakoby przeciw 300 
duchownym prawosławnym na Bukowinie wdro­
żono ze strony władz politycznych dochodzenie 
pod zarzutem zdrady stanu, — należy zreduko­
wać do rozmiarów akcyi, która bynajmniej nie 
zapowiada wielkiego procesu politycznego. Z ak­
cyi zeszłorocznych wyborów do nowego Sejmu 
bukowińskiego, w obozie rumuńskim dokonał 
się przewrót tego rodzajn, iż na miejsce dotych 
czasowych przywódców, jak  pp. Lupul, Mu- 
statza, Hormuzaki i Styrcea, ster stronnictwa 
dostał się w ręce młodzieży rumuńskiej, na 
czele której stanęli pp. Janko Flo dor i dr. Po 
porici. Miejsce umiarkowania zajęły szowinizm 
i skrajność, nie przebierające w środkach, co — 
rzecz natnralna — wywołało tem większą od­
porność ze strony naciskanych Rusinów, Nienr 
ców i Polaków. Kiedy wybory wypadły na nie 
korzyść Rumunów, a nadto rząd po raz pierw­
szy zamianował dwóch Rusinów członkami me­
tropolitarnego konsystorza praw osław nego, — 
gniew młodych szowinistów dosięgnął zenitu 
I  rozpoczęły się demoustracye uliczne przeciw 
metropolicie i rządowi pod hasłem rzekomej 
obrony — romanizmu. Wtedy też pojawiły sie 
na piersiach wielu gorętszych wstążeczki trój­

kolorowe, o barwach państwowych królestwa 
Rumunii. Odznaki te nosili nawet uczniowie 
szkolni. Rząd, któremu w ten sposób chciano 
dokuczyć, wystąpił przeciw „trójkoiurze“ z wiel 
ką energią, większą nawet, niż rzecz sama za 
sługiwała, a że w owym ruchu uczestniczyło 
kilkunastu księży rumuńskich z południowych 
powiatów kraju i namawiali włościan w górach 
do noszenia trójkolorowych odznak, więc prezy 
dent kraju, bar. Bourguignon, przyjmując repre 
zentaeyę kleru z okazyi dnia urodzin cesar 
skich, napomknął o tej agitacyi kilku ducho 
wnych i nazwał ją  nielojalną. To wywowało 
burzę. Agitatorowie zwołali 300 duchownych 
rumuńskich na wiec, gdzie zaprotestowano prze 
ciw insynuacyi prezydenta, uogólniającego zarzut 
na cały kler prawosławny. Równocześnie w Ra 
dzie państwa poseł Lupnl — party przez mło 
dych — z naciskiem zaznaczył, iż Rumuni Bą 
żywiołem lojalnym. Zakulisowa kampania prze 
ciw prezydentowi i podobno nacisk z Wiednia, 
zniewoliły go do udowodnienia, iż zarzut uczy 
nił tylko kilku jednostkom i —  że miał słusz 
ność. W tym też celu zarządził dochodzenie 
przeciw kilku księżom w powiataoh Kimpolunga 
i Gdrahomory, a dochodzenie prowadzi radca 
inadu krajowego F e k e t e  przy pomocy biskupa- 
sufragana R e p  ty . Od wyniku śledztwa zależy 
niewątpliwie dalszy pobyt bar. Bourguignona na 
Bukowinie.

W sprawie wyboru posła do Rady państwa 
w miejice zmarłego dra Wolana wielką ruchli 

ość rozwijają tu Rusini konserwatywni. W tych 
dniach odbyło się zgromadzenie wyborców wiej 
skich w Wyżnicy i następnie liczny zjazd wy­
bitniejszych przedstawicieli obozu ze wszystkich 
powiatów okręgu wyborczego w Czerniowcach. 
Na obu zebraniach jednomyślnie postanowiono 
popierać kandydaturę posła sejmowego, właści­
ciela dóbr w Łukawcu, p. Mikołaja W a s y 1 k i.

F rak c ja  ukraińska nie odbyła jeszcze zapo 
wiedzianego wiecu dla mianowania kandydata.

W oj o a.
Jedyną drogą przez portugalskie miasto L a u- 

r e n g o - M a r q u e z  dostają się wiadomości 
z placu b iju w Afryce południowej, pochodzące 
nie ze źródeł angirlikich. Ponieważ jednak miej­
scowość ta zbyt oddalona jest od teatru wojny 
i nie posiada z nim regularnej komunikacyi, 
przeto świat cały skazany jeBt na czerpanie 
wiadomości o przebiegu walki między Anglikami 
a Bo erami z telegramów angielskich, przecho 
dzących podwójną cenzurę, raz w Kapsztadzie 
lub Durbanie, a następnie w ministerstwie wojny 
w Londynie. Jakie dziwulągi powstają z tele 
gramów po takiej podwójnej cenzurze, wiadomo 
każdemu, kto czytuje wiadomości z obecnej 
wojny i przypomina sobie, jak zamieniały się 
pierwotne doniesienia o zwycięstwach angielskich 
w wieści o klęskach.

Nie posiadając jednak innych źródeł wiado­
mości, mż angielskie, musimy z nich wytworzyć 
sobie obrws sytuacji U k, jak  się oaa W tej 
chwili przedstawia w Afryce pułuduiowej. A więc 
najprzód, co do L a d y s m i t h ,  niema dotąd 
wiadomości pozytywnej, pomimo krążących po­
głosek o poddaniu się tego miasta Boerom, kto 
Bzy, jak wiadomo, bombardują je ed dni dzie­
sięciu z dział ciężkiego kul bru. Załogą w L a­
dysmith, składająca się teraz, co najwyżej, 
z 6u00 ludzi, dowodzi gen. W b i t e ,  oblegają 
cymi z .ś  Bo erami gen. J o u b e r t ,  o którego 
śmierci przyniósł wczoraj telegraf pogłoskę do­
tąd nie potwierdzoną. Pozostawiwszy korpus 
oblężniczy pod Ladysmith w sile mniej więcej 
10.000 ludzi posuwają się Buerowie na południe 
ku P i c t e r m a r - i t z b u r g o w i  i obeszli już 
stacyę kolejową w E s t c o u r t ,  zostającą jeszeze 
w posiadaniu wojsk tmgielskich.

Na zachodnim teitrze  wojny nie adalo się 
Boer.im zdubyć ani M a f e k i n g u ,  ani K i m  
b e r l e y ’u, aczkolwiek dnie tych miast, ściśle 
otoczonych i silnie ostrzeliwanych przez niepizy- 
jaciela, zdają się policzone. Na środkowym tea­
trze wojny R Srowie on ńicy wkroczyli na te- 
rytoryum kolonii Przylądkowej i zajęli, ^ilka 
nunktów tam ie, jak  G o l e s b e r g ,  A l f w a l  
N o r t h  i t. d. Ponieważ nie posuwają się oni

dalej w głąb kraju, przeto wydaje się prawdo 
podobnem. iż jedynym celem ich wtargnięcia 
w tem miejscu na terytoryum nieprzyjacielskie, 
był zamiar zawładnięcia zwykłemi i kolejowemi 
mostami na rzece Orapje, a to dla utrudnienia 
głównodowodzącemu angielskiemu, generałowi 
B u t l e r o w i ,  wkioczenia w tem miejscu do 
Oranii.

Posiłki, wysłane z Anglii, zaczynają już nad- 
oływać do Afiyki południowej. Do dz:ś liczyć 
można, iż przewieziono do Kapsztadtu co naj 
mniej 20 000 ludzi i 60 dział. Gen. Bnller trzy 
ma wprawdzie w tajemnicy swe plany, z roz 
działu jednak tych posiłków wywnioskować mo 
żna, że aczkolwiek nie zaniechał ou myśli dania 
odsieczy gen. Withemu, to jednak główny swój 
atak skieruje na południową granicę republiki 
orańukiej, tam, gdzie stosunkowo teren jest naj 
korzystniejszy dla rozwinięcia większych sił, a 
gdzie Baerowie, równocześnie zaangażowani w 
Natalu i na zachodzie, najsłabszy opór stawiać 
będą mogli. Cały korpus ekspedycyjny, przczna 
czony do Afryki południowej, liczy 68.000 lu 
dzi, 14.000 coni, 15.000 mułów i 120 dział, 
nie można tedy spodziewać się, aby przed koń 
cem bieżącego m ie s iła  zebrał się na linii bojo­
wej. Stąd też dopiero w początkacL grudnia na­
leży się spodziewać rozpoczęcia drugiego aktu 
wojny połndniowo-afrykańskiej, w którym An­
glicy, nauczeni dotychczasowem smutnenr do­
świadczeniem, WjBtępować będą tylko w zna­
cznie przeważającej sile przeciw Bcerom.

L o n d y n ,  18 listopada. O zniszczeniu pocią­
gu pancernego pod C h i r e l e y  donoszą tutaj, 
że pociąg ten wysłany został z E s t c o u r t  na 
północ ku Lidysm itk 15 bm. o godz. 5 rano. 
Składał się on z pięcia Wagonów, z których 
trzy były opancerzone. Oprócz załogi 170 ludzi 
z dublińskiogo pułku fnzylierów i ochotników 
durbańskich, pociąg wiózł ze sobą 7 mio fanto­
we działo z krążownika „Tortar". W pociągu 
tym, który wysłano na rekonesans, znajdowali 
się: kapitan H u 1 d u n e i porucznicy F r a n k l i n  
i C h u r c h i l l ,  będący równocześnie korespon­
dentem Morning Post.

Z początku jazdy szło wszystko pmyślnie, do­
piero pod C h i r e l e y  spostrzeioLJ nieprzyjacie 
la, który rozpoczął natychmiast ogień z dział 
ukrytych na wzgórzu wśród zarośli. Nieprzyja­
ciel strzelał z taką dokładnością, że już po 
pierwszych strzałach wykoleiły się dwa wago­
ny. Po nadludzkich wysiłkach udało się uprzą­
tnąć z linii te dwa wagony, poczem odczepiono 
maszynę, która odjechała ku Estcourt.

Pozostali ua miejscu żołnierze angielscy, roz­
poczęli walkę z Bccrami, lecz gdy ich wystrzał 
armatni zdemontował 7-mio funtowe działo, roz- 
nierzohli się we wszystkich kierunkach. Straty 
Anglików wynoszą przeszio 150 ludzi, zabitych, 
rannych, lub wziętych do niewoli, pośród któ­
rych znajdują się wszyscy trzej oficerowie.

L o n d y n ,  18 liBtopada. Ostrzeliwanie L a  
d y s m i t h trwa w dalszym ciągu. Wiele domów 
w mieście stoi w płomieniach.

L o n d y n ,  18 listopada. Utrzymuje s.ę tu 
wciąż pogłoska o poddaniu się L a d y s m i t h  
Bo grom. W Lód publiczności wzrosły do ogro 
innych rozmiarów niepokój i niezadowolenie z 
powodu nieogłoszenia przez ministerstwo wojny 
depeBZ z placu boja. Ministerstwo wojny przy 
znaje, iż posiada świeże wiadomości, lecz ich ze 
względów strategicznych nie może podawać do 
wiadomości publicznej.

Kronika paryska.

P a r y ż ,  13 listopada.
( W y stawa złocieni. — „Figaro“ o wystawie. — 
Komedya Francuska i fronda p . Le Bargy’ryo 
L ’homme cravatte — Krwawa walka „profiso- 
rówu ' sztuki boksowania. — Brutam e popędy 
w ludziach, cywilizowanych. — Kobiety — M ody)

( = )  Byłem na dorocznej wystawie złocieni, 
czyli cbryzantemów, które dzięai Loti’emu stały 
się również w Europie modnym kwiatem. P ary ­
ski p a r <xadlence, ch iciaż obecnie w niektórych 
sferach arystokratycznych bojkotowany chwilo 
wo Fiyaro poświęcił tej wystawie wstępny arty­
kuł, którego początek podaję w oryginale:

— Tin... ou une... madame?
UAcademie dit „unu: un chrysantheme; le pu- 

blic nous tous, nous disons „uneu: unt chrysan- 
tnime, parce qu’elles sont bcllrs, parce que nous 
les aim ons , parce qu’elles sont la dermere joie, 
quand autour de nous tout s’attriste.... A lois 
nous vouluns <jidelles soient des femmes.

Chcesz wiedzieć, piękna czytelniczko, jak się 
nazywa autor, który zawiłą kwestyę językową 
rozwiązuje w tak pochlebny dla kobiet sposób? 
Pomysłowym tym autorem jeB t p, Hugues le 
Roox,  tensam , który w Figarze ogłosił seryę 
artykułów p. t. „Bilans rozwodu". A czy chry­
zantem, którego ojczyzna, jeBt Japonią, zasługuje 
na taki dytyramb? N>e ma woni, nie ma duszy, 
jest zimny, pozbawiony gorących Darw, podo­
bnie ja k  bezwonny tu lipan , ulubieniec rodaków 
RubenBa. A jednak ma swój czar. Mniej dziwa­
czny, niżeli storczyk, o koronie mimo rozczo­
chrania skupionej, chryzantem, a po pcliku zło­
cień , nadaje się do bukietów. Ręka biegłego 
ogrodnika może z dobranych umiejętnie koron 
stworzyć piękną całość.

Na wyBtawie chryzantemów spotkałem czło­
wieka, o którym prasr paryska często teraz pi­
sze, mianowicie członka Komedyi francuskiej, 
p. Le Bargy, artystę dramatycznego, głośnego 
ze swych krawatów, które mu przyniOBty na­
zwę: l’homme-cravatte. Owe kraw aty i tażurki 
nadzwyczajnego kroju zachwyciły jakąś bogatą 
dziedziczkę i oto od sześciu miesięcy p. Le Bargy 
znsuym jest jako właściciel najpiękniejszych 
krawatów, jako mąż bogatej żony i jako aktor 
o średnim talencie. P. Le Bargy, mając w od­
wodzie posag m ałżonki, radby zostać dyrekto­
rem domu Moliere’a, a ponieważ godność tę pia 
stuje Juliusz Claretie, więc p. Le Bargy, urzą­
dził f r o n d ę  przeciwko niemu. Claretie, zdolny 
powieściopisarz i publicysta, ma być podobno 
nie tęgim administn.torem i dyrektorem , skut­
kiem czego dochody Komedyi francuskiej zna­
cznie się zmniejszyły. Ten wzgląd najsilniej do­
tknął „stowarzyszonych", którzy poczęli wołać: 
„Wkrótce będziemy ginąć z głodni" Aiebyśoie 
sami mogli ocenić, jakimi puryasami są człon­
kowie Komedyi francuskiej, przytoczę kilka cyfr, 
wykazujących, jakie dochody wpływają do kie­
szeni owych biedaków / Stała płaca „stowarzyszo­
nych" wynosi 6 — 12.000 franków rocznie, prócz 
tego pobierają od każdego występu feu , często 
bardzo znaczne, oraz osobne wynagrodzenie za 
przedstawienia poranne i za udziai w posiedze­
niach komitetu teatralnego. Udziały w zyskach 
przedstawiają sumkę wcale piękne. 1 tak w r. 
1898 M junet- Sully otrzyma? 42.220 franków, 
Wornos 41.655 fr., pani Bartlet 41.015 fr., Co- 
<(Uelin młodszy 40.220 f r . , pani tiare ti 40.365 
fr., pani Dudlay 36.345 fr., pani Pierson 38.595 
fr., p. Le Bargy, sławny l’homme-cravatte woła, 
że to za Biało, chór aktorów wtóruje mu, a taki 
Becąe, autor „Kruków", ja d r ł obiady w garku- 
chn. i żył z 60 ciu franków miesięcznie 1

Obok teatru zaczynają Paryżanie zajmować 
się widowiskami, obliczonemi na wyzyskiwanie 
niskich instynktów, drzcnrących w człowieku 
cywilizuwauym. ,Valka byków, zabroniona przez 
władze miejskie w P. - yżu,  miała sie ndbyć 
w E oghien , ale, dzięki przypadkowi, nie prze­
szła do skutku, iak to w jednej z mych kronik 
doniósłem. O V u ie  pomysłowi przedsiębiorcy 
rzuoili się na inny rodzaj s sortu. Prze! k ilku­
nastu dniami rozegrał s ę między dwoma „piw 
fesorami" sztuki boksowania match. Ponieważ 
podobne widowisko nie uzyskałoby pozwolenia 
władzy, więc dla obejścia prawa organizatoro­
wie nadali mu charakter prywatnego zebrania, 
wynajęli salę i rozesłali zaproszeni po 200 fr. 
od osoby. Cena wysika?.. Wcale nie, obiecywa 
no bowiem po o ichu, że jeden z przeciwników 
musi śmierć ponieść. Czyż t • za wiele 200 fran­
ków, ażeby zobaczyć mord? Jakoż bilety roz- 
chwytano w jednej jhwili. Dwaj „profesorowie", 
Charlemont i D rissoll, uawiodli oczekiwania, 
choć czynili, co mogli! W ciągu kiiku minut obaj 
zapaśnicy oblani byli k rw ią , a gdy wreszcie 
Drisiroll padł pod potężnym ciosem przeciwnika, 
i, zemdlawszy, leżał bez przytomności przez 10 
minut, obwołano zwycięscą Charlemonta. Oczy­
wiście nie byłem na tem widow isku, lecz opo­
wiadano mi, że na widok płynącej krwi inteli­
gentni mężczyźni nagle zmieniali się w brutalne 
indywidua z twarzami kurczowo skrzywionemi.

W  przededniu
wystawy paryskiej.

VII.
Opuściwszy pałac optyki, i idąc ku wieży 

E  ffia, zwraca naszą uwagę sterczące w dali na 
prawo, wysoko ponad dachy czteropiętrowych 
domów, otaczających Plac Marscwy, olbrzymie 
koło, wzniesione jaż poza obrębem właściwej 
wystawy, przy A vm ue Sufren. Jest to „La gran 
de roue de Parisu, akonstiuowane przez an- 
g elskiego inżyniera, Slithkiusa.

Pomysł wprawdzie nie nowy, bo pierwsze ta­
kie koło figurowało już na wystawie w Chica­
go, a od roku dobrze jest znane tym, co zwie­
dzali w elebaką „W enecyę". — Koło paryskie 
przew jżiza, ednak tamte potwornema swemi 
rozmiarami, i chociaż obliczone na atrakeyę dla 
szerszych tłumów, jest przecież ciekawem, jako 
wyraz tego, co stworzyć może dzisiejsza techni­
ka. „La grandę roueu, j«ż blisko od roku wy­
kończone, funkeyonnje obecnie ku uciesze nie­
dzielnej publiczności, k tóra za franka odbywa 
tłumnie napowietrzną podłóż, trwającą dwadzie­
ścia minut.

Koło zbudowane jest całe ze stali, której za 
żyto 800 tou. Oś jego, mająca 15 metrów dl u 
g u iji, a 90 etm. średnicy, wznosi Bię na 67 
metrów ponad ziemią; średnica koła ma 93 me­
try, zatem wagony, wiszące na obwodzie, do­
chodzą do wysokości 96 metrów w punkcie 
najwyższym podczas obrotu. W aga całego koła 
wraz z wagonami, nie licząc oai, k tóra sama 
w^śy 36.000 klgr., wynosi 650 tysięcy kilogra 
®ów, a.całość, wraz z dwoma pylonami, rów­
nież atałowemi i wsparton i na potężnych, beto­
nowych fundamentach, 1 083.000 kilogramów. 
Na obwodzie koła uw ieszonych jest 40 wago­

nów, z który* h każdy pomieścić może 30 osób 
czyli razem 1x00 otób. Pió z tego, pomiędzy 
oba zewnętrznemi dzwonami koła umieszczone 
zostały inne, znacznie większe wagony, prze­
znaczone na sale jadalne, kawiarnie, fumoiry 
czytelnię, salę koncertową, gabinety, służące do 
badań meu Teologicznych i t. p. Wszystko urzą­
dzone wewnątrz z niebywałym przepychem i 

ygodami, mogącemi zadowulnić najwybredniej­
szego sybarytę Do wprawienia w ruch tego ol­
brzyma służy machina dynamo-elektryczna, za ­
opatrująca zarazem łukowe lampy elektryczne 
kióremi całe koło wieczorem zostaje oświetlone. 
Jakkolwiek to zdumiewające dzieło techniki w 
dzień nie bardzo estetycznie wygląda, i może 
dlatego właśnie zostało oddalone od placu wy 
stawy, gdzie enda techniki starano się przybrać 
w jak najgnstowniejsze kształty, to w nocy 
efekt jest niezwykły, kiedy nikną szczegóły 
konstrukcyi, a jedynie na tle nieba hiyszczy 
świecąca tarcza, taka olbrzymia, j« k  gdyby ja ­
kiś świetny meteor zawitał na ziemię i  ta je­
mniczych przestrzeni wszechświata.

Przejdźmy teraz po pod kolosalne łuk i wieży 
E ffia, ua Polu Marsowe, gdzie skoncentruje się 
„le grosu całej wystawy. Plac ten przedstawia 
olbrzymi prostokąt, mający ] kilometr długości, 
a pół kilometra szerokości; jest tu więc dosyć 
miejsca na największe gmachy, które z pośpie­
chem obecnie Btawiają; na wspaniałe skwery, 
fontanny i sztuczne jeziora, które mają dodać 
uroku całości. — Pole Marsowe, uporządkowana 
jeszcze w roku 1770 i oddane pierwotnie do 
użytku stojącej w pobliżu szkole wojskowej, od 
grywało z biegiem czasu niejednokrotnie ważną 
rolę w ówczesnych wypadkach, i dlatego też 
cieszy się historyczną przeszłością. W r. 1790 
usypano tu rękami 60.000 mieszkańców Paryża, 
wzdłuż obu jego boków, olbrzymie terasy, ffl»- 
jące służyć za trybuny dla ludu, uczestniczące­
go dnia 14 lipca tegoż roku w wielkiej uroczy- 
istoici narodowej „Fete de la Federationu. —

W głębi wzoos'ł się wtedy Ołtarz Ojczyzny, 
przed którym nieszczęśliwy Ludwik XVI człon­
kowie Zgromadzenia Narodowego, delegaci armii 
i poszczególnych prowincyj, składali przysięgę 
na nową k,>nstvtucyę, po odp*awionem poprze­
dnio przez Talleyranda w asystencyi 400 księ 
ży nab iebstw  e. Podobna ceremonia odbyła się 
też tutaj w dniu 1 czerwca 1815 roku a mia­
nowicie napoić ńskie „Champs d: m aiu. N^stę 
pnie, w roku 1830, rozdawał na Polu Marsu 
w cm Ludwik Filip trójkolorowe sztandary g war- 
dyi narodowej a w roku 1852 Napoleon III ci 
orły cesarskie. W roku 1855 zniesiono owe te 
rasy, a „Champs de M arsu służyło kolejno trzem 
wystawom wsz cbświatowym: w 1867, 1878 i 
wreszcie w 1889 roku Kto zwiedził tę ostatnią, 
nie znajdzie tu w roku 1900 ani śladu tych 
gmach iw, które wtedy wzniesiono, i któ e do 
niedawna jeszcze tam stały Wszystko zburzo­
no, próiz jednej w itż /  Efflz, a i ta w nowej 
akaże się szacie, gdyż od stóp aż do szczytu 
zostanie cała, z olbrzymim nakładem pracy i 
koszlow, nozi'oconą.

Stojąc q j ej stóp, twarzą ku Polu Marsowe­
mu, mamy przed sobą czworobok wspaniałych 
gmachów wystawowych, otaczających plac ze 
wszystkich stron. — Na lewo wznoszą się trzy 
pałace, których ofieyalne nazwy Bą: „le Palais 
des Mines et de lu Metalurgie*, „le Palais des 
Fils et Tissus", i „le Palais de Procedes de la 
M ecaniąu f. Naprzeciwko nich, po prawej stro­
me, również trzy: „le Palais de VEnseignemeni 
et des Procedes des artsu, „le Palais du Genie 
d v il et des M oyms de transport“ i „le Palais 
des Industr ie chim\quesu. W głębi zamyka ca­
łość wspaniały pałac elektryczności.

Pa-ac tea wspólnie z pałacem inżyn‘eryi, 
w którym złożone będą najświetniejsze zdo­
bycze X IX . stulecia, będzie i dla profanów 
niesłychanie citkaw ym , podczas gdy dla oce­
nienia bogactw i areydzieł przem ysłu, zawar­
tych w czteieeh pozostałych, pot-zeba już wię­

cej zawodowego wykształcenia i fachowego 
przygotowania, a d a  szczegółowego ob-j zenia 
z k>rzys<ią wszystkiego, co tam będzie wysta­
wione tia  stare/y  i kilku tygodni c*»su. — 
Ws ł ' 8 ' k i ,  co i ,v o 'z y ł  przemył a^tysyczny i 
fabryczny, zntjdzie s ę  tam zgromadz >ne prze­
glądowo j edyne  okazy dwóch słynnych f<-an- 
e is  i h f .h rv k  patstw ow ych, a mianowicie por 
c lany w 8Vvrei i gohel nów, będą stanowić 
osobną g r u p ę , pomieszczoną odrębnie w jed­
nym z pawilonów E&plemdy Inwalidów.

Głośna sław a, jak ą  z bieeiem czasu zdobyły 
s >bie te dwie fabryki, z których wy h >dzą po­
dziwiane w całym świicie cywilizowanym dzie­
ła prawd/lw ia artystyczne, jest dostateczną rę- 
kojmą zainteresowania się szerszych nawet 
warstw putlicznośfi tem dziełem.

D 'a tego ttż  od r«zu przy tej sposobności 
poświęcić im wypada słów parę.

Na drod<e n fęd ry  Par/żem  a W ersiien  leży 
malowniczo rzucone m d  brzegiem Sekwany 
m ałe, lecz schludne jaoias eczko Sćrrei, liczące 
około 7 tysięcy mieszkańców. T u ta j  to jest sie 
dziba słynnej f ib ry k i, będatej od rokn 1756 
własnośeią państwa. Fabryka ta stworzyła oso 
bny sposób wypalania i artystycznego Drałowa­
nia porcelany, rozbudziła przemysł mozaikowy 
we F ran c y i, w yralazła tak zwaną poredaine 
nouvelle, będącą imitacyą chińskiej i z niej to 
wyszło wreszcie tyle wspaniałych dzieł arty­
stycznych ogromnych jozmiarów, zdobiących 
najokazalsze pomniki sztuki. Niesłychania bo- 
gane i wartościowe muzeum fab ry k i, powię­
kszone jeszcze speoyalnie na rok 1900wykona- 
rem i arcydziełami, przedstawi szczegółowo całą 
wartość tij w sp an ia łe j  gałęzi przemysłu fran­
cuskiego i będz?e jedną z tik  licznych atrakcyj 
przyszłej w ystiw y.

Fundacya fabryki gobelinów datuje się z cza­
sów Henryka IV. Poozątek jej dali f dwaj tka 
cze flam andier: M a r c  d a  C o m a n s i F r a n -  
g o i s  d e  l u  P l a n  c h e ,  którzy w tym czasie

osiedlili się we F rancyi. Nazwa fabryki po­
chodzi fctid, że niejaki J e a n  G o b e l i n ,  zm ar­
ły  w 1475 r o k u , założył w trm m ejscu, gdzie 
dziś znajduje się fabryka przy Avenuc des Go- 
belins, a gdzie wówczas j s ,cze miasto nie Bię- 
g a lo , fa rłiim ię  nad brzegiem małej rzeczki 
B ;ćvre, wpadają* ej do Srkwany. W tych sa­
mych budynkach, pozocałych po tej farbiarni, 
zainstalował w roku 1662 słynny minister Col- 
bert zreorganizowaną przez siebie fabrykę dy­
wanów. będącą własnością k  ólewską. W M a­
żącym już  s tu ło rit, bo w roku 1826 przyłą­
czono du niej drugą też fabrykę dywanów za­
łożona jeszcze w roku 1602 przez Maryę de 
Mód'cis Wyroby tej ostatniej fabryki wyróżnia­
ją  się nieco odmiennym sposjbem tk an ia , zwa­
nym genre Savonn°,rie. O ryginalra ta nazwa je ,t 
catk iem przypadkową i pochodzi s tą d , że pier- 
ws«y fabrykant, niejaki P i e r r e  D a p o n t  
urząd-)’ swe warsztaty w dawnej fabryce m ydła 
w małena nfasteczLa C h a i i l o t ,  gdzie aż do 
w ipom iianego roka 1826 pozostawały.

W fabryce gub* 1 nów wyrabiano początkowo 
nie same tylko dywany, ale tak ie  stylowe me­
ble , przeznacz oue aa pokoje królew skie, bronzy 
złocone, mozaiki i inne eeano przedmioty, tak, 
że przez sto lat z górą była ona ogniskiem gu 
Bta francuskiego, a sława wyrabianych tu dy­
wanów obiegła w cią?u XVII. i XVIII. wieku 
wszystkie kraje Europy, przy czem cena isL 
wzresta do bajecznych sum. Zważywszy, że i 
dziś jeszcze cała rob tu j ‘8t ręczną, bez pomo­
cy jakichkolwiek m aszyn, jedynie przy użyciu 
drewnianego wrzecionka, ie  robotaik musi być 
zarazem artystą i że przez rok zrobić zdoła z a ­
ledwie jeden metr kwadratowy, nie dziw, ie  i 
teraz niewielki gobelin kosztuje 150 do 200 ty­
sięcy franków. Zwiedzając przed trzema laty 
fabrykę t ę , widziałem w robocie będące gobe­
liny, kt >re wystawione będą nu przyszłorocznej 
y 'j stawie. Kto zna stare ty lko, wy tai te i zuży­
te gobeliny, ten nie może wyobrazić sobie na-
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Co gorała były łam i panie, wystrój ine, jakby 
na jakąś poważną uroczystość!.. .

Skoro potrąciłem o stroje, muszę donieść, że 
najlepsi krawcy paryscy rugują płaskie spódnice, 
a puszczają w obieg daleko zgrabniejsze: u góry 
obcisłe, bez przesady, rozszerzające s <5 ku do­
łowi i z fałdą okrągła z ty ła w kształcie rury 
od organów. Spódnice robić się będą bez pod­
szewki, a nawet b «  fałszywego obrębu, za to 
spódniczki m -ją Dyć sztywniejsze, ugarmrowane 
obficie w falbanki, idące od kolan ku dołowi. 
O sta tka  jest gumowa ze względu na błoto hu­
knie wieczorowe coraz dłuższe, treny powrócą 
w przyszłości niedalekiej. Polonezy wciąż mo­
dne, zamiast jeduak rozchodzących s ę z przoou 
w kształcie trójkąta obszytego falbnną. noszone 
będą f r a k i , z nrzodu otwarte, mocno ścięte na 
biodrach z prostemi, długiemi połam5 z tyłu. Do 
takiej spódnicy stanik z w ylęgam i, Kamizelka 
z jedwabnej brokate li, zakończona Spiczasto i 
zapinana na guziki stalowe lub emaliowane 
Frani będą ronione z sukna, aksamitu, atłasu 
spódnice do nich w tym samym kolorze, lecz 
% materyału odmiennego, cięższego.

Staniki noszone będą na spódnicy z baweci- 
kami 7 przodu i z ty łu , lub z malutkiemi ba 
skinami w zęby okrągłe* Oba te fasony uadają 
się tylko do kostyumów spacerowych i codzien­
nych. Za przybranie s łu ż ,ć  .m pędą g«>w le 
guziki — kryaztałowe. metalowe, Q* ',?p tutiza- 
iit. n ab ,/te  w kilka rzędów wzdłuż stanika, lab 
też tw-. rżąc 1 plastron na przodzie. W faso1 ^ h , 
gdzie stanik znajduje się pod listwą spódnicy, 
iąezy Bię z nią paskiem wąskim (2 centymetry) 
z tego o mego m ateryału, przestębnowanym i 
odznaczającym się jak naimniej. tak, by wyglą­
dał jednolicie. Wyłogi noszone będą we wszela­
kich postaciach: podwójna, pojedyncze, bardze 
wielkie, bardzo spieznste, mocro wycięte u dołu, 
i naśladujące akrzydła jaskółcze. Będziemy je 
widywać na stan ikach , bolerach, nawet w ża­
kietach. — Przechodząc od fasonów do mate 
ryałów, muszę zaznaczyć, że moda obecnego se 
fcont* sprzyja kosztownym tkaninom , a przode- 
wszystkiem aksamitom; na szczęście i baw ełnia­
ne, tak zwłoc welwety, wyrabiane są w wielkiei 
rozmaitości. Barwy ich przeważnie ŁlacK paste­
lowe. Ujrzymy jednak i ciemne w grochy w y­
pukłe, w tym samym kolorze, co tło, lub też 
w białe na tle bordo, granatowem i t. d. Na 
Suknie spaeerowe używane będą aksamity w prąż­
ki, bard?,o trwałe, mogące wytrzymać próbę Błot 
jes.ennych,

Słynny Paąuin dostarczył tego roku płaszczy 
i płaszczyków, które są rzeczywiście smart. — 
O tej części stroju, podobnie jak o futrach, cza- 
poczkach, mufkaeh, tudzież innych przedmiotach 
garderoby zimowej — pomówię później.

Z uwag pesymisty.
(Epidemia (cr ad "leży. — , N e  dość umiemy ka­
techizmu1'. — As. Śtojawwśki poznaje srbie sa- 
meao. — Polecenie kandydatury dra W. E in  

fa m . — uhłopi czy kołnierze ?)
Nietylko deszcz orderów coraz rzadziej skra- 

pia bujną w curiacłż* pomyaśy glebę G-licyj, 
ale nawet „deszcz Leonid“ zawiódł najskro 
mniejsze nadzieje. Nie ominął nas tylko deszcz 
pospolity z śniegiem zmięszany, przejmujący do 
izpiku kpśoi, i towarzyszący mu deszcz Dardto 

zajmujących kradzieży po różnych instytucyach. 
Tutaj ktwS ukradł worek z listami pieniężnemi, 
u n  wyiął 1  kasy same pieniądze bez hsla; — 
pieniędzy niema i złodziei niema także. Jeden 
z dzienników krajowych otworzył jm nawet 
stałą rubrykę kradzieży; ciekawość, jak ją  też 
długo utrzyma ? Zdaje Się jednak, wnosząc z du­
sznej atmusfery moralności i ze stwierdzonego 
przez młodzież naszą, rozdzierającego serce od­
krycia, jakobyśmy nie umieli katechizmu, że 
rubryka kradzieży nie wyschnie znowu tak 
prędko, a żeru jej nie braknie.

Wystąpienie krakowskiej młodzieży akademi­
ckiej z m em jryałem  w sprawie nauki kafecki- 
zmu*) jest niemałą w tych okropnyeh czasach

*) Grono uczniów uniwersytetu Jagiellońskiego 
wniosło do dziewięciu biskupów galicyjskich, do 
Rady szkclnej, p. namiestnika i marazałra memo 
ryał, w którym wyrażono umotywowane żądanie, 
nbj w szkołach średnch dokładniej i lepiej uczono 
katechizmu. Żądan‘e to streszcza się w słowach 
memoryafu: „M j d z i ś  n i e  d o ś ć  u m i e m y
k a t e c h i z m  au. Przyp■ autora.

wet tej żywości barw, jak ą  przedstawia nowy 
wyrób. Przecudny jest mianowicie leden olbrzy­
mi gobelin, zaczęty przed dwudziestu laty we­
dług wzoru Józefa B lan ek , a przeznaczony dla 
biblioteki narodowej w Paryżu. ̂  Przedstawiać on 
bęazie sztuki p iękre i nauki we Francy i 1 
w wiekach średnich i ma być wykończony do 
przyszłego ro k u , aby ozdobić k< lekcyę wysta­
wową obok ealego szeregu innych , wykon; mych 
według wzrorów takich mistrzów jak: Jean 
Paul Laurens, Rochegrosse, Gusiave Meze*u, 
Leloir, L ebran . Gallnnd i inni.

Styl pałacu du Geni i civil et des Moy ns de 
transport przypom‘na architekturę włoską z koń­
ca XV. wieku i jest dziełem p. H e r m o n t ,  
laureaiu szkoły der B e a u x -A r ts ,  który od 
znaczył Bię już jako twórca pawilonu sekcyi 
francuskiej na wystawie w Chicago. Pałac ma 
długości 281 metrów a głębokości 129 metrów

Jedynie tylko frontowa fasada wykonaną bę­
dzie monumentalnie, gdyż boki pałacu przyty­
kają do sąsiednich gmachów, a ty ł zwrócony 
jest do oparkanienia wystawy od Avenue Su  
jfreu. Środek zajmuje majestatyczny p o rta l, ma 
jący 27 metrów szerokości. Ponad nim znajduje 
się obrzerna loggia , od której na obie strony 
biegnie szereg arkad o pełnym łu k u , wspie­
rających się na potężnych czworogranrych pila- 
strach. Pod portyk’em pierwszego piętra lekk 'e 
ażurowe balkony, z których jednym rzutem oka 
cbjąć można całe Pole Marsowe i ukalające je 
gmaehy wystawowe. Ozdoba pałacu będzie prze­
śliczny fryz , dzieło rzcżlizrza p. A l l a r ’a, 
który w całym szeregu płaskorzeźb przedstawił 
wszystkie sposoby lokomocyi, jakie mi posługi 
wała się ludzkość od barbarzyńskiego wozu i 
rzymskiej kw idrygi zacząwszy aż do najno­
wszego Bamochodu. Dr. Adam  Langic.

pociechą. Wogóle młodzież nasza krakowska za­
czyna się ruszać, a ruch, to przecież objaw nie 
czego innego, jeno życia. W prawdzie obchodzi 
się ona jakoś aż nazbyt wygodnie bez stowa­
rzyszeń akademickich, które niegdyś koleżeń­
skiego życia były ogniskami, — ale najwido­
czniej ogniska te wypaliły się do zgliszezów, 
a w sercach studenckich zostały inne, którym 

ystarcząją burszowskie komersy. Ha! lepszy 
rydz, niż nie. A i to pięknym jest samopoznania 
młodzieży objawem, że przyznaje się do niedo­
statecznej wiedzy z zakresu katechizmu i zdo­
bywa się na samodzielny krok wytknięcia 01 
dynaryatom biskupim złego nauczania relign 

szkołach średnich.
Gdyby na taka uwagę, pod adresem najwyż­

szych władz duchownych, pozwolił aoble taki 
pogański dziennik, jak Eowa Reforma, z pe­
wnością 'awołanoby komers, celem wyrażenia 
redakcyi „najwyższego oDurzenia", a może na­
wet i wybicia jej szybek w oknach. Dobrze się 
więc stało, ie  uczyniono to bez naszej wiedzy 
i woli i to nu krok tak odważny zdobyła się 
młodzież proprio motu.

Wyobiażam sobie, w jakim  kłopocie znajdą 
się ordynaryaty biskupie, jak wiadomo w y ł ą  
c z u i e  i j e d y n i e  za naukę zeligii w szkołach 
śrcln ich  odpowiedzialne! Zjadliwszej krytyki od 
t e j , jaką o tej nauce wypowiada krakowska 
młodzież akadem icka, trudno sobie w /obraz'ć. 
Przez ośm , — a w specyalnych, esohis ej na 
tary  w yradkach , przez dziesięć, a nawet 1 w.ę 
cej — lat ,  uczą ją historyi kościelnej, dogma 
tyki ,  e ty k i, liturgii i t. d., a katechizm u, ja r  
na lekarstwo. Dla tych co już na ławach uni­
wersyteckich zasiedli i próżnię katechizmowa 
tak boleśnie odczuli, nie będzie teraz natural 
me innej rady, tylko muszą czemprędzej poku- 
pować sobie katechizmy (koB7t marny!) w księ­
garniach i w pospitsznem tempie wiedzę swo­
ją uzupełnić. Ależ za to biedni gimnazyaliści 
n^b'orą się teraz „dw ójek"... Bo naturalnie 
księża scholastycy przycisną śruby, a księża 
katecheci egzaminować zaczną nie na żarty. 
Ale na pocieszenie autorów memoryału kate 
chizsnowego powiedzieć m ogę, że życie da im 
także kurs praktyczny wiary i moralności, 
wskaże prawdę niejednę, której nie dopowie­
dziano im w szkole średniej Zasada non schólae, 
sid vitae discimus, podniesiona w memon ale, do­
prowadzi ich do przekonania, ie  właściwą 
szkołą iycia jest życie sam o, a szkoła daje, co 
najwyżej, „ssarą te iryę" tego , czem zasypuje 
nas praktyka życiowa. Bardzo więc dobrze się 
s tan ie , gdy młodzież z dokładniejszą znajomo­
ścią katechizm puści sie na tory tej praktyki 
życiowej. ale niech się lfe  łu d z i, że bez wytrwa­
łości, silnych charakterów i konsekfeucyi 
w działania, przepłynie przez fale życia

Nie wątpię, że po tym memuryale, z jakim  
ooecnie młodzież krakowska do świeckich i du- 
okownyeb w łrdz w ystąp iła , posypią się inne. 
Młodzież sama czuje chyba najlepiej, czego jej 
brakuje. Gdyby więc nie upomniała się teraz, aby 
jej obowiązkowo i ściśle nauczano historyi nie- 
tylko c. k. kraju rodzinnego, ale całej Polski,— 
musiałbym atąd wy nuć naturalny wniosek, ie  
historyę tę umie bez porównania lepiej, od ka­
techizmu. To samo wnosićby nnleżalo o wiedzy 
abituryentów z zakresu języka ojczystego, bi 
storyi powszechnej, literatury, dziejów cywiliza 
eyi, nauk przyrodniczych i t. 4- Rzeczywiście 
cały system nsuki szkolnej mógłby eenną zy 
skać wskazówkę, gdyby młodzież krakowskn 
nie ustawała w pracy nad poznaniem siebie sa 
mej i żądania swoje, tak chlubnie rozpoczęte, 

dalszym zgłaszała ciągu.
A to poznanie siebie samego, już w staroży­

tności za najtrudniejsze uważane radanie, nie 
straciło ostrych kolców. N. p. ks. S t o j n ł o w  
s k i nie może wyleczyć się z dziwacznej o so­
bie opinii, że wszystko, co zrobi, jest typem 
doskonałości. Na posiedzeniu Izby poselskiej po 
godził on Bwoją abnegacyę do żydów z braniem 
od nich pieniędzy, bo, powinda, „jak bieda, to 
do żyda". W ziął od nich w ciężkiej doli jakieś 
marne 200 złr.l Rzeczywiście było też na co 
się łakomie. Z rozrzewniającą otwartością uczy 
nione odkrycie ks. prałata rozbroiło uajzaeięt 
szych jego przeciwników. Wszyscy żałowali tył 
ko, ie  prezydent nie pozwolił mówcy opowie 
dzieć, „co się z nim dziać będzie po śmierci". 
Nie jest bowiem obojętną rzeczą w historyi te 
go człowieka, jak ą  sobie na drugim świecie za 
ruchliwe swoje i pełne przygód życie, wyzna­
czył nagrodę ? Przedewszystkiem ks. Stojałow- 
sLi na swoją korzyść wykazać się będzie 
mógł nienaganną znajomością katechizmu i ca 
łej wiedzy teologicznej. Jest on w tem wszy- 
stkiem tak „bity" — że wyprowadzał w pole 
najtęższych teologów, z biskupami wygrywa 
procesa *  W atykanie. A przecież cała jego 
działalność zdaje się wskazywać, że jego teolo­
giczna wiedza nie wystarczyła mu do zdobycia 
właściwych kierunków życiowych. Naturalnie 
nie wysnuwam stąd wniosku, aby ks. Stojałow- 
ski takim był, jak im  jest, dlatego, że jest ka 
juanem 1 znawcą teologicznej wiedzy, bo prze 
cież jest on, dzięki Bogu, w naszym stanie du 
chuwnym , egzemplarzem wyjątkowym , — ale 
wykazać chciałem na przyk indzie, #,e znajomość 
dogmatów i zasad etycznych n*e wystarcza, je 
śli się z nich nie chce korzystać. Trzeba ko 
□iecznie c h c i e ć  być uczciwym.

Znacznie łatwiejsze od siebie samego, jest po 
znanie swoich ukochanych bliźnich. Jako dzień 
nikarz, jestem w tem szczęliwem położeniu, że 
wystarczy mi słui hać wytrawnych i niesłycba 
ną miłością nacechowanych sądów moich przy 
jaeiół z przeciwnych obozów, abym tanim ko 
sztem wdrapał się na szczyty doskonałości ludz 
kiei. Roztkliwia mnie □. p. pomocą swoją p. dr 
Wilhelm B i n d e r .  Oświadczył on w jednem, a 
na razie jedynem, popierającem jego kandyda 
turę piśmie, i to pod „słowem  ̂uczciwego czło 
wieka", że wszystkie pogłoski, jakie rozszerza o 
nim Nowa Reforma, w której redagowaniu mam 
niejaki u d z ia ł, są po prostu fałszywe. Rzeczy 
wiście musiałbym zrzucić z siebie uczciwość 
jak ślimak skorupę, gdybym poczuwał się do 
rozszerzania o p Binderze fałszywych pogłosek. 
Nie rozpaczam jednak o sobie, dopóki kandydat 
panów krakowskich nie udowodni m i , w czem 
N. Reforma, co do jego osoby, dopuściła się nie 
prawdy’ Bo jnżcić prawdą jest, że organa nie 
mieckiej opinii bialskiej bez żadnych z moje

jego, jako „zło najmniejsze", i prawdą jest tak­
że, że p. dr W. Binder przed rokiem przyznał 
milcząco Słuszność Niemcom bialskim, gdy w ży­
we oczy zaprzeczyli faktycznemu istnieniu bej- 
kotowanin polskich robotników, posyłających 
swoje dzieci do polskiej szkoły. Wreszcie pra 
wdą j e s t , że p. Binder odgrażał się złożeniem 
m andatu, gdyby bojkot okazać się faktem , a 
przecież nie uczynił tego, chociaż warunek ten 
został spełniony. Ja  też z tego powodu nie od­
mawiam temu kandydatowi prawa ao starania 
się o mandat poselski — a opowiadnm jedynie 
ak ta . Nie mogę się tylko zgodzić na opinię po­
żerającego kandydaturę p. Bindera organu anti- 
semick ii igo, jakoby ona, właśnie z powyżej prze- 
zemnie wyłuszczonych powodów, lepszą była od 
wszelkich innych kandydatur i jakoby ona je 
dynie była deską ratunku wśród wyborczego 
rozbicia miast Vvieliczka-Novy Sącz-Biała. Pra 
wd.i, że żaden inuy z kandydatów nie jest tak 
zdeklarowanym konserwatystą, jak p. poseł sej 
mowy z miasta Biały —  ale to przecież nie po­
winno im do szczęścia zamykać drogi. Ja  posu­
nę się nawet dalej, i wbrew stanowczej opinii 
przyjaciół p. Bindera, śmiem twierdzić, że nawet 
wybranie przez Białę posła niemieckiej narodo 
w ości do Sojmu byłoby o wiele mniejuzem nie 
szczęściem dla n n s , niż dla samej Biały i jej 
posła, którego pożycie w Sejmie nie byłoby do 
pozazdroszczenia. Zastrzegam się tylko przeciw 
lodejrzeniom, jakobym obecnego posła sejmo­

wego z Biały chciał pozbawiać mandatu.
Aby jednak p. Binderowi dać dowód, że oso­

biście najmniejjzego nie czuję do niego ran to m  
że o wiele lojalniej prowadzę walkę polity 

czną od niego, bo gdy on gołosłowne czyni N. 
Reformie zarzuty, to ja przytaczam jedynie stwier­
dzone fakta, — podsuwam mu bardzo wdzię 
ezny materyał do mówki wyborczej, którym z 
pewnością podbije serca swoich wyborców. Otóż 
kr. Andrzej P o t o c k i ,  z którym, jak przypu­
szczam, p. Binder obeenie częściej, niż kiedy­
kolwiek się widuje, a który jest bezwątpienia 
jednym z menerów partyi konserwatywnej, po- 
pierająoej wybór p. W. Bindera, przewodniczy 
w krakowskiem Towarzystwie rolniczem. Na 0- 
statniem posiedzeniu komitetu tego Towarzystwa, 
właśnie pod przewodnictwem hr. Andrz. Poto 
ekiego, obradowano dłago i szeroko nad brakiem 
r o b o t n i k ó w  r o l n y c h  w Galicyi. W praw­
dzie nie silono się na rozwiązanie łamigłówki, 
dlaczego w Saksonii może właściciel dóbr zapła­
cić naszemu chłopu 1  markę dziennie za robotę 
w polu, gdy u nas taka cena uchodzi za ruj 
nującą obszar dworski, atoli rozcięto węzeł gor­
dyjski w niesłychanie budujący sposób. Oto u- 
■‘hwalono wnieść do Koła polskiego petycyę 
z arcyskromnem żądaniem, aby ż o ł n i e r z y ,  
zamiast niepotrzebne wyprawiać w lecie z r m; 
manewry, „ o d k o m e n d e r o w a n o "  (sic!) do 
żniwa, — zuś tam, gdzie nie ma wojska, aby 
kryminały pozwoliły użyć więźniów do robót 
polnych.

Ni« będąc zawodowym ekonomistą, nie mogę 
sobie z tym pomysłem dać rady Jeżeli ci pa­
nowie z komitetu rolniczego rzeczywiście nietyl- 
ko o swoje majątki, ale i o lad są dbali, — a 
wątpić o tem jest przecież zbrodnią — to jak ­
żeż tę miłość swoją pogodzą z odbieraniem te­
mu ludowi nawet tego nędznego zarobku, jak i 
obecnie z konieczności mu dawać m uszą? Po- 
wtóre nie mugę zrozumieć, jakie ei panowie ma 
ją wyobrażenie o zaduniaeh żołnierza? Czy oc 
po to w wojsku ma służyć, aby się nauczyć 
rycerskiego rzemiosła, czy też po to, aby kosił 
i żął na obszarach dworskich? Wreszcie i to 
ciekawem byłoby odkryciem, co właściwie ma 
chłopa naszego utrzymać w kraju, jeżeli niekyl- 
ko pozbawiony zostaje ejezystego zagonu, lecz 
i zarobku na rym zagouiej który w jego nie 
znajduje się posiadaniu ?

Petycy- ta krakowskiego komitetu rolniczego 
ejdzie niebawem pod obrady Koła polskiego 

którem zasiędzie p. W. Binder, jeśli posłem 
będzie wybrany. Więc jako przyjaciel polity­
czny autorów tej petyc/i mógłby on bardzo zsi 
mujące i pouczające dać wyjaśnienie, jak  się 
jako ekonomista, na jej treść zapatruje? Ja  nie 
wątpię, źe petycya ta i bez poparcia nowego 
posła miejskiego znajdzie w Kole życzliwe po­
parcie, — ale jej „merytoryczne" omówienie 
mogłoby dla konserwatywnego kandydata wiele 
zdobyć sympatyi. M . K .

K l l O N I K A .
K r a k ó w ,  18 listopada

Prace komitetu około wieczora listopadowego, 
w przyszłą niedzielę odbyć się mejteego. są w peł 
nym tokn. Próbami dramata, w którym wystąpi 
psni Senoweka, oraz znani artyści m i. .orzy, kie­
ruje znakomity artysta sceny tutejszej p. Kamiń­
ski, co daje rękojmię poprą1 lości w wykonaniu 
sztuki. Również zapewniony jest udział prof. tut 
koiserwatoryum p. Skarżyńskiego. Artysta malarz 
Wolski w żywym obrazie przedstawi widzom wier 
nie według portretów postacie męczenników za wol­
ność Ojczyzny. Szczegółowy program później.

Z Akademii umiejętności, posiedzenie wydziałn 
historyczno filoaofioznago edbędzie się w sali posie­
dzeń senatu akademickiego uniw. J giell , o ponie­
działek daia 20 b. m. o godt. 6 wieezorem. Po 
rządek dzienny: 1) Ks. prałat Cbotkowski: „Z ar 
chiwum ministerstwa wyznań i oświaty w Wiedniu, 
przyczynki do dziejów klasztorów w Galicyi." 2) 
P Ka ol Potkański: „Polityk* wewnętrznn Lnd*»i 
ka węgierskiego w poceątaaoh panowania."

Krakowskie Towarzystwo techniczne odbędzie 
w poniedziałek 20 b. m. posiedzenie. Rozpocznie 
się ono o godz. 7 wieczorem w lokalu przy Ryn­
ku głównym 1. 17, II p. Porządek obrad: 1) Po­
gadanka pułkownika Artura Uii dnera „O budowie 
i urządzeniu okrętów", z przedstawieniem odpowie­
dniego modelu. 2) Sprawozdanie z IV zjazda te­
chników polskich. 3) Wnioski członków.

Z loteryi fantowej Bpoźywczej. urządzonej eta- 
ranieni „Czytelni dla kobiet" w dnia 5 b. m,, uzy­
skano ezysty dochod w kwocie złr., z ezego 
przeznaczono po 50 złr. na bezpłatną wypożyczal­
nię książek i szkołę rzemiosł, 2*> ***• n* szkołę 
wieczorną dla robotaic i 2 0 -złr. dla weteranów z 
r. 1863.

Należy eię uznanie kierowniczkom loteryi, w któ 
strony podszeptów, proklamowały kandydaturęjrej podjęły trudy panie: Kotarska, Tereba Żiaos

ska, Stefania i Marya Barabaszówny, Bukowa, Her 
cokowt, Siedlecka, Mienowa, Habaczkówna, Sędzi- 
mirowa, Peterseimowa, Lenertówna , Podlachos a, 
Galewska i Nyczórna.

Z ruchu wyborczego. Z W i e l i c z k i  piszą
nam:

W piątek odbyło się tntsj posiedzenie komitetu 
wyboroaego, a zapadłe na niem nehwaly °a Wam 
już znane. Mianowicie kandydaturę dra A. D o b o  

z y ń s k i e g o  uchwalono 16 głosami przeciw 5, 
które padły na p. B ndera. Dlaczego wynik głoso­
wania w komitee e przedwyborczym odmiennym byl 
od wyniku głosowania n* sobotniem zgromadzeniu 
prcedwyborczem ? Nie dla czego innego, tylko dla 
tego, że na zgromadzenia wyborczem głoborano 

a w n i e , a na posiedzeniu komitetu t a j n i e ,  
kartkami. Nadto stwierdzono na pc siedzeniu korni 
te tu , że przed głosowaniem aa rgtomadzeDiu wy­
borców, wielu wyborców opuściło salę, a zostało 
wielu niewyborców. Zresztą nie da się zaprzeczyć 
że wyborcy miejscy nie mogą zapalać się do kan 
dydatary stańczykowsk e j , jaką przecież jest kan 
dydatura p. Bindera, który w Biały wyraźnie po 
wiedział, że należy do „konserwatywnej partyi kra 
kowskiej". Po co się konserwatyści cisną do miast s 
Mają kuryę .riększej własności, ta im povinna wy 
starczyć. Wyznanie politycznej wiary, wygłoszone 

nas przez p. Bindera zeszłej soboty, zmroaiło 
wszystkich ludzi postępowych. Dobiłe jego opinię 
przemówienie jego w Biały, gdzie językowi niemie 
ekiemn wyjątkowe w państwie wyznaczał stanowi 
sko. My przecież musimy wybierać posłem czło­
wieka, któryby dla polskiego języka starał się 
wywalczyć należne mu prawa, ale n.e troszezył się 
o język niemiecki.

Komitet centralny na zachodnią Galicyę od 
był dziś w KraUuwie posiedzenie w gmaehu Tow 
ubezpieczeń. Stwierdzono, że dotychezas nadeszły 
sprawozdania z trzech komitetów wyborczych. Mia­
nowicie kumitet wielicki i polski komitet z Biały 
prze d stawiają kandydaturę dra Adama D o b o s t y ń  
s k i e g o, zaś niemieeki komitet z Bia*y przed 
stawia kandydaturę dra Wilhelma Bindera. Nadto 
nadeszło pismo z Wi liczki, opatrzone podo sami, 
a pop'erają:e kandydaturę dra Bindera. Komitet 
uchwalił nie wdawać Bię  wogóle w spory między 
komitetami miejscowemi a wyborcami. Ponieważ 
nadto Nowy Sącz nie może zdobyć się na przed 
stawienie jednej kandydatury, przeto uchwalił ko­
mitet centralny zwołać na wtorek 21 b. m. (godz 
3 po południu) d e l e g a t ó w  w s z y s t k i c h  ko ­
m i t e t ó w  m i e j s e o w y e h  m i a s t  Wieliczka, 
Nowy Sąez, Białn, po trzech z każdego miasta, 
zaś uchwały ich ewentualne uczynić przedmiotem 
narad krakowskiego komitetu centralnego, który 
w tym celu zwołano na ż r o d ę  22 b. m. na go 
dzinę 3 po południu do gmachu Iow . nbezp.

Wiadomości 080bi8t0. Głównodowodzący gene 
noł Albori dziś rano powrócu z unopa do Ktjt 
kowa.

Zgromadzenie ludowe, zwołane prrec partyę 
socyalno demokratyczną, odbędzie się jutru o godz 
2 po południu w ujezdżtlai pod Kapucynami. Na 
porządku dziennym; 1) Czego żądają robotnicy od 
gminy. 2) Dmżyza*

Ł uniwersytetu ludowego. Jutro w niedzielę 
od godz. 5 do 6 rozpoczyna p, Wacław S o b i e- 
s k i  szereg wykładów, poświęconych historyi chłc 
pów w Polsce. Prelegent, który przedmiot swój 
zna gruntownie, namierza przedstawić historyę chło 
pów od najdawniejszych czasów do ehwili osiatniej. 
Przedmiot oędzie traktowany porównawczo, z u 
waglęńaienienr historyi ehłopów w innych krajach 
zachodniej Europy.

Z kroniki policyjnej. Przed pnra dniam? przy­
trzymała poliey* krakowska na Kazimierzu Marymn 
m Chaohaj w chwili, gdy sprzedawała komżę. Do 
chodzenia wykazały, że krmża ta pochodziła z kra 
dzieży na probostwie w Podgórzu wraz z innemi 
przedmiotami Bkradzionemi.

Przytrzymano również Arona Vogiera, ",on» ■■■ 
tora krawieckiego, za kradzież k m , Rozal ę Zier- 
nieką, która popełniła kradzież dwóch żakietów 
damskich, dwóch cbuslek. kapelusza itp. na wesela, 
Józefa Hirscha z Tyńea, nałogowego złodzieja, 
który kradł książki służbowe i pod obeem n>z<ri 
skiem przyjmow ił służby w celaeb kradzieży, era z 
Barbarę Malik, złodziejkę wydaloną z Krakowa, za 
kradzież ubrań na place Szczepańskim.

Ślub W Krośnie, w koóciele OO. Kapueynów 
pobłogosławiony dz‘‘ został zi iazek małżeński pan 
ay Eugenii Hrbek, córki Wacława Hrbka, właśoi 
eiela fabryki wyrobów żelaznych w Krośnie, z p 
Janem Wardżałą, urzędnikiem kolei państwowych.

t  Dr. Maksymilian Kantecki, naczelny redaktor 
Kuryera Poznańskiego, zmarł wezoraj w Poznaniu, 
przeżywszy lat 12 Pogrzeb odbędz.e Bię w ponie 
działek.

Ś. p. d r, Maksymilian K a n t e e k i ,  brat nieży­
jących już także historyka Klemehmi i redaktora 
Kuryera PomańsJńeao, ki Antoniego, gorliwego 
obrońcy raligii i narodowości v* eztsach kultur- 
kampfu, nrodtił się w r. 1857. Gimnazyum ukoń 
czyf w Ostrowie, a po odbyciu studyów uniwersy­
teckich i zdaniu egzaminów zajmował początkowo 
posadę pomocniczego nauczyciela przy gimnazyum 
realaem w Poznaniu, następnie zaś mianowany zc 
stał wyższym nauczycielem gimnazyum w Śremie. 
Na stanowisku tem pizostawał as do r. 1887, w 
któr-m, po śmielsi brata, ka redaktora Antoniego, 
objął naczelną redakeyę Kuryera Poznańskiego. 
Przez lat 12 k ie ro w ał tem pismem, a chociaż obe 
one zasady i kierunek Kuryera  stawiały go często 

sprzeczności z ogółem społeczeństwa, nmiał 
zmarły osobistemi przymiotami zaskarbić s^bie 
wtględy i 8zaenBek nawet ze strony przeciwników. 
Nieboszczyk praeował także na polu liternekiem i 
pozostawił kilka eennyeh prac.

Towarzystwo „Powściągliwość I Praca" w
Miejscu Piastowem otrzymało do rąk swego prze 
łożonego ks Brer-siawa Markiewieża od namies -ii 
ctwa udzielone pozwolenie do zbierania jestece przez 
jeden rok dobrowcliych składek w całym krajn na 
dokończenie budowy seminaryum i uk ładu  wycho­
wawczego w Miejscu Piastewem, a członek tego 
Towarzystwa S-ymon Kędra zajmuje się obec.iie u  
pozwoleniem miejscowej władzy zbieraniem tyob 
składek w naszem mieście. Zaktad wyehowawety 
w Miejscu Piastowem wychowuje obeenie prsesało 
170 ubogiej młodzieży, instytueya ta filantropijna 
zasługa i  zatem ze * szeeh miar na poparcie. Admi- 
uistracya N . Reformy pośredniezy także w zbiera
n n składek.

Ulicą KlfffflSStyny Tańskiej uchwaliła Rada mia 
ata Lwowa nazwać ulieę, która prowadzić będzie 
ud ulicy Akademickiej do ulicy Krętej.

Zmarł1, w  C.ernianie p_d M ściskami zmarł kB

Teofil S i e n k i e w i c z .  Był wzorowym kaptanem. 
W gminie swej u ło ży ł sklep, gminną Kasą isiosą 
dności i czytelnię. Doprowadził nawet do tego, że 
dwa razy na mies.ąc odbyrtły  się przedstawienia 
teatralne Na pogrzebie ludność płakała jak u  oj­
cem.

Wiec rękodzielników z całej Galicyi odbędzie 
się we Lwowie około 8 grudnia. Rada miasta Lwo­
wa uchwaliła 200 złr. udzielić na prtyjęsit, dele­
gatów.

Raut na rzecz Towarzystwa dziennikarzy poi- 
skiuh odbędzie się we Lwowie dnia 2 grudnie w 
son ratuszowej.

Pomnik Mickiewicrc we Lwowie. We eawnmk 
zebrała się w pracowni artystycznej p. Antoniego 
Popiela na placu powyBtawowym we Lwowie ko- 
misya pomnikowa, która po uproponowaniu arty­
ście pewnyeh bardzo dobrych zmian, przyjęła a 
prawdziwem zadowoleniem nowy model kolumn, 
Miekiewiesa. Obecnie sprawa pomnika postępować 
już będzie szybko, a pruświanesonie, że manie on 
w istocie w e>ągn najbliższych lat dwóch n» placu 
Maryackim, nieehaj zaebęei nasze bpołcCauAstwo, 
zawsze tak ofiarne na eeie prawdziwie pńnne, do 
tem energiezniejszego gromadzenia fnndaaiów na 
pokrycie kosztów postawienia pomnika.

Wybór uzupełniający jednego członki Rady po­
wiatowej w Sokalu z grapy większych posiadłości 
rozpisało namiestnictwo na dzień 10 styeimia 1900.

Zbieg. Dyrekcya zakłada karaegb w Wiśniczu 
ogłasza: Zbiegły dnia 27 lipca b. r. od robót dro­
gowych w Skawiey więzień Jan Szostak, zgłosił się 
sam dnia 14 b. m. po południu w układzie kar­
nym w Wiśnicza.

1  sk iln i tak  niedobrze... Jak windomo, kto 
przy zebraniu kontrołnem nie powie }Jer, ale je ­
stem, zde, tukaj, ipb jeleń, ten tarany jest are­
sztem. Ale honwedzi węgierscy powinni się igłs- 
stać słowem jeleń nie kier. Tego nie wiedaieU 
zgłuzająey ię oaegdaj w Budapeszcie honwedt f 
w p tekonanin, iż za meldowanie się czem inaem, 
niż słowem kier wsadzają do kony. zaczęli w nu- 
sie apelu, zamiast węgierskiego jeleń odpowiaisi 
aiemieekie kier, aa co znów oficerowie honwedńw 
powsadzali ich dc . kouy. Widocznie w państwie 
naszem wiele dróg prowadzi do koty.,.

Kronika warszawska Na d*feń 9 grudni* zo­
stał zwołany do Warszawy V zjazd górników Kró­
lestwa Polskiego. Na zjeździe ma być m uz. o środ­
kach rozwoju w guberniach Królestwa Po.oklegc 
przemysłu węglowego, żelaznego, cynkowemu i hu- 
taiezego, o rozwoju prodakeyi innych pożytecznych 
bogaetw mineralnyeh, o różayeh środueh ogólnych, 
zmierzających do ruti oju wszystkiok wogóle gałęzi 
przemysłu górniczego, wreszcie o zabczpiwesetiiii 
robotników górniezyck w gnbernu Królestwa Pol­
skiego na wypadek starości i nietck-lności dÓ pra- 
ey i o otwarciu w guberniach Królestwa Polskiego 
średnich szkół górniozo- technicznych.

W teatrze ludowym jutro rozpeezną się widowi­
ska. Grać będą „Biedaków" świderskiego. We 
Czwartek odbyła aią próba generalna. Prób* u tnk i 
odbyła się bez eharakteryuryi i kostyumów, ais 
przy dekoracyach sa seenie, niewiele mniejszej roa- 
miarami od sceny Rozmnitości. W „Biedakach" bie­
rce udział cały persokal m vo  utworzonej trupy 
dramatycznej, to z; iąezy preeszi 30 osób; główne 
role spoczywają w rękaeb tak doświadczonych ar­
tystów, jak p. Pankiewiecówna i p. D >bnaiwl .

Wyjątkowo dobrze uprezeatowzła się nowa or­
kiestra pod djrekeyą p. Adolfa Bonnuafeldu, któc* 
wykonaniem kilkn utworów muzycznyeh udiiw łfa 
nawet zn»w3ów pod wsględem p-enym, i rytmi- 
esnożeł;

Opróez niektóryeh drobniejszych Szczegółów, wssy- 
stko praw1 w nrzrdzeniu widowni i aooaj Jeet jnż 
wykończone. Po raz pierwuy u b ły u ę ło  też wczo­
raj światło eleLir/ozne w obszernej hali, udekoro­
wanej skromnie, lecz ze smakiem ; wygląd ogńłny 
sprawia wrażeaie nader dodatnie. W arnnn akusty­
czne , nie dające się nigdy z góry okreśKć i prze­
widzieć , okazały się wcale pomyślne w tym na­
prędce zaimprowizowanym teatrze.

Ni uroozysteśó otwarein nadesłali jnż telegramy 
pp.: Tadeunz Pawlikowski : Wiednia, Kamiński i 
Tarasiewicz z Krakowa, dr. Jnlinu Bandrowski aa 
Lwowa.

Przez W arsuwę przejechał wczoraj w połi.dnit 
pierwszy zimowy poeiąg Sud Express który utrzy­
mywać ma bezpośrednią komunikat);« raa u  ty­
dzień, w piątki i poniedziałki, pomiędzy Petersbur­
giem i W arsuwą a h>/ierą włoską prze* Wiedeń. 
Pierwszy Sud-Express, Którym przybyło cśain po­
dróżnych (z tych dwóch pozostało w Warsnwie), 
po ośmiominutowym postojn wyruszy! w dalssą 
drogę.

We czwartek wieezorem ks. bisknp-snfragas do­
pełnił nroezystego poświęcenia saeściu nowych dzwo 
dów. Najmniejszy waży 200 , największy 1000 
fnntów

Z Częstochowy donosnę: Dnia 13 t .  m. pomię­
dzy godzinami 5 a 9 ra»o mieszkańcy miast* Gsę- 
stochowy zatrwożeni zostali wiadomością o 1 nsły- 
ebanym wypadkn polkąunia i poranienia praesnle 
40 osób przez psa wściekłego, który został u b itr  
dopiero o goda. 2 po południu. Trudno opisnó, 00 
się w tym ezasie działo w Częstochowie, kiedy 
osobay wagon z nieszoaęśliwymi wystano do War­
szawy. Klęska t» musiała nastąpić wober leko-rwa 
żenią zdrowia pnblieznego i braku zaradczych środ­
ków, — kilkakrotnie bowiem w tym roku kotoww- 
ne były podobne wypadki.

Pożar fabryki. W Łidzi wybuch! wezoraj rano 
groźny pożar w dwupiętrowym gmachu fabryezaym 
Abla. Spłonęła przędzalnia wyrobów wełnianych i 
bawełnianych. Straty wynoszą przeszło 50.000 rs.

Wy8tawy w Wfiedaiu. W tyeb dniach Otwierają 
wystawy nastęDnjąee artystyczne icstytueye: na­
przód „Seu< ya" (wystawa graficzna , wielce cieka­
wa , z udziałem najwybitniejszy eh u’ł  angielskich i 
paryskich), następnie „Kii istlerbaue" (doroczna wy­
stawa zimowa), a wreszeie „Muzeum nust-rwL.e", 
tyle zasłużone około rozwojn nowyeh prądów w 
sztuee stosowanej (wystawa gwiazdkowa).

Wiroł! święto Leopolda. Ludek wiedeński ob­
chodzi zawsze święto Leopolda, a obchodzi je bar­
dzo wesoło. Święto Leopolda ma charakter rdzew­
nie ludowy i jest zarazem światem Bachusa, wień- 
etąoem dzieło winobrania. Tłnmy nieprzejrzane 
pielgrzymują do piwnic i szyakowni podmiejaa „ .  ; 
młode wino (Heuriger), świeży moazcz i „stnrm* 
płynęły strumieniami, a w Klosternenbnrgn w ol­
brzymich podziemiach piwnie klaactoraych odbywa­
ło się tradycyjae zjezdzanie ą wielkiej beczki 
(Fasselrutschen). w  tym roku, jaka iż groził ko­
niec świata, animusz hulaszczy z podwójną wezbrał 
siłą.
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Brody, 16 listopada. D iii odprowadziliśmy na 
miejsce wiecznego spoczynku rzem eślnika, L i c h -  
rsa Henryka Huberta, członka Izby L.ndlowej, 
prso rodniczącego Towarzystw metalnych i '.słonka 
innych Towarzystw, zmarłego w 58 rokn iyci >. 
Pogrzeb dzisiejszy świadczył najlepiej, jakiem po­
ważaniem cieszył się amarły. Widzieliśmy na nim 
obywateli ze wszystkich klas społeczeństwa, którzy 
w rzemieślnika widzieli człowieka poiytecanego dla 
społeczeństwa.

W ostatniej korespendencyi zaszła mała pomył 
ka, o której sprostowanie proszę. Nie p. Kędzior 
aki brał ndział w wieczorka Kościuszkowskim, tyl­
ko pref. gimn. Panllsch.

Za usiłowane fałszerstwo pieniędzy skazano 
w Wiednia niejakiego Franciszka Goaiewicza z Kró 
lestwa Polskiego na 18 miesięcy więzienia. Gonie- 
wioz zamówił n rytownika satance do wybijania 
monet 20-kopiejkowyoh, które, jak twierdził w to 
ka śledztwa i procesu, przeznaczone były do wy 
roba spinek, gazików i t. p. Tłómaczcnie to nie 
znalazło wiary w oczach sędziów.

Kat Selinger nmarł w Wiednia. Pochodził ze 
starej rodziny katowskiej, która jnś w nbisgłem 
otaleeia trudniła się swem rzemiosłem. Selingier 
liozył dopiero 37 lat, brał adaiał w 140 stracę

Dział ekonomiczny.

&■ niaeh, sam 43 lndzi pot iesił.
3  Sam ahAftiwi i nłSaMObOjstwa dzieei, smutny objaw zdenerwo­

wania i demoralizacyi, wchodzą coraz częśsiej na 
porządek dzienny śyeia wielkomiejskiego. Wozorat 
w Wiednia, na Ottakringn, 13 -letnia dziewszynna, 
Stefania Ha^cha, rznoiła się z trzeciego piętra na 
brak. Młoda aesperatka postanowiła sobie odebrać 
tycie, g d /i  w szkole otrzymała naganę za b ak 
pilności w nauce rysunków i za swawolne zacho 
wanie się podczas lekcyj. Mimo znacznej wysoko 
ści opadła tak s z a b li  wie, że nie udniosła zna 
czniejszych aszkoaze j, skarży się tylko na ból w 
piersiach, plecach i nogach.

Spór językowy w sądzie. W Libercu odbyła 
się 16 b. m. w sądzie delegowanym miejskim roz 
prawa, z powodn skargi dr. Szomaneka przeciw 
pewnemu knpeowi o zapłacenie 94 złr. Na wstę 
pib rozprawy zastępca strony skarżącej, czeski md 
wokat dr. Hlinek rozpoczął swe przemówienie w 
jęsyna czeskim, przeciw czema zaprotestował adwo-

^  kat oskarżanego, Niemiec dr. Rcichman, składając
oświadczanie tej treśoi. że język czeski jest w wc

ł  wnętrzaem arsędowanin niedopuszczalny, gdyż roz-
2 porządzenia, wydane przez Stremayera, są już nie 
£  ważne. 8ęd ia orzekł, że ożywanie języka czeskie

go jest aa podstawie rozporządzeń Stremayerow- 
o skich z r. 1880 dopnszczalne, natomiast dragi sę-
3  dzia odmówił protokołowania w jętykn czeskim, 
2  Spór ten oprze się o wyższe instaneye.
■g Nabkl asekuracyjne znalazły szczególne awzglę 
2 diuen.e na uniwersytecie w Getyndze, gdzie przed 

-® para laty otwarto seminaryam dla nauk asekracyj
7  nyeh, którem kieruje znany ekonomista prof. Lexis,
^  przy współudziale wybitnych uczonych, jak profe 
Jj sor ekonomii politycznej G. Coha i inni. W rokn

bieżącym seminaryam to ukończyło trzech Polaków, 
j  g  pp. Witold Bieńkowski ae Lwowa, Bronisław Ba- 

b  rylski i Izydor Jan Sztandyngier z Warszawy. Po 
P  złozenin egzaminów rządowych otraymali oni pa 
C  tent rzeczoznawców asekuracyjnych.

; 3  Katastrofa kolejowa zdarzyła się wczoraj na
5  ł f»Oy. Sohaerbezk, pod Brakaelą. Pociąg osobowy 

idący z Brukseli do Antwerpii, najechał aa pociąg, 
q  iuący od staoyi Laeken, Wagon Salonowy i dwa 
0  wagony osobowe przewróciły z ę , prsycsem kilka 
H podróżnych odniosło lżejsze rzny,

& Według ostatnich telegramów zderzenie oba po 
eiągów nastąpiło z powodu fałszywego ustawienia 

i I  zwrotnicy. Oaolicznożci tej, że obz pociągi w chwili 
f i  krytycznej biegły w zwolnionem tempie, ztwdzię 

esać należy, że wypadek nie pociągnął za sobą

3n  znacznie gorszych następstw. W każdym razie je 
den podróżny jest ciężko ranny, dwudziestu zsś 
lżej, a nadto poniosła kolej znaczne szkody przez 
zausoseuie wozów i mataryałów.

DO posłów polskich w 8ejmie pruskim i parła 
0  mencie niemieckim w Berlinie zwrócił się Deien- 
t  nik Berliński z słuszną prośbą, aby nie zaskle 
C Piali się w ciasnych granicamh świata parlmmen 
w tarnego, leci brali ndział w życiu pablicznem ko 
T* lonii pelikiej w Bsrlin e. Pismo to dowodti, że 

osobiste zetknięcie się posłów i wogóle inteli- 
Jj g ncyi z rzeszą robotniczą i rzemieślaiosą wywar 
w łoby niezmiernie wielki i ważny wpływ, wzmo- 
A enuo solidarność i wysałoby na dob.e lndsości poi 
C skizj, która w stolicy niemieckiej z wielo stron 

narażona jest na zgubne działanie germauizaeyi. 
Apelowi tCtun należy przyklssnąć. Z wysokości 
tryban parlamentarnych winni posłowie polsoy zstą- 
p ć do skromnych przybytków Stowarzyszeń pol­
skich i tam żywem słowem, odczytami itp. budzić 
i roztzerzać świadomość narodową.

Z więzienia do więzienia przeszedł znany pu 
błicysta Maksymilian H a r d e n ,  redaktor głośaego 
tygodnika Z ukunft. Zaledwie ukończył odsizdywa 
nie półrocznej kary w twierdzy Wisłonjśfiu, pod 
Gdańskiem, za obrazę oesaraa Wilhelma, * liści roz 

■J" począć musiał odbycie 2 tygodniowego aresztu zz 
obrazę króla bawarskiego, chorego aa umyśle Ot 
tona.

Z Dyrekcyi kolei państwowych. Linia lokalne, 
kolei Delatyn - Kołomyja - Stefanówka, zostanie 
otwarta z dnictu 18 b. m. z następającemi sta- 
cyami: Łanczyn, Tiumaczyk, Podhajczyki, Gwoź 
dzice,Okno, Horodcnka Dwór, Horodenka Miasto, 
Jasionów Polny dla przewozu osób i towarów, 
z wyjątkiem materyałów wybuchowych; przy 
Stanek Babin Serafiuce dla osób, pakunków : 
całych wagonów, a przystanki Delatyn-Miasto, 
Sadzawka i Rskowczyk, wyłącznie dla prze 
wozu osód i paknnków.

Sprawozdanie Zarządu targowego „Ogólnego 
Związku hodowców i handlarzy bydła we Lwo­
wie" z odbytego w dniu 16 listopada 1899 roku 
targu w Krakowie na Prądniku Białym.

Spęd 158 s».tuk bydła; w tem 144 wołów 
z paszy zielonych, 1 buhaj, 11 krów, 2 jało- 
wnika.

Rozkupiono wszystkie sztuki.
Towar z paszy płacono po 28V* do V* z r̂ 

za 100 kg żywej wagi.
Usposobienie ożywione z powodu obecności 

kupców zakrajowych.
Z targów zbożowych. Kraków, 17 listopada. 

Pacono za 100 klgr. netto: Pszenica od 7.30 
do 8 42. Pszłuiica węgierska ud — t—  do — •— 
Zyto od 6*— do 7 15. Zyto węgierskie od — •— 
do — •— . Jęczmień od 6 ’— do 7-— . Owies 
dz cpłaią akcyzową od" 6 '— do 6‘50. Oroch od 
8*50 do 12*— . T atarka od 7*—  do 8*50. Proso 
od 5*—  do 5‘75. Fasola od 7*—  do 10*50. Ja  
gły od 9*—  do 12*50. Siano od — *—  do 3*40 
Słoma od — *—  do 2*— . Koniczyna na paszę 
od — '— do 4*—. Ziem niaki za hektolitr od 
2*— do 2*60, Ja ja  za kopę od 1*60 do 2*— 
Masło za garniec od 3*25 do 4*— . Spirytmt na 
95° Tralesa za hektolitr od — *—  do 84*— . 
Okowita na 75° Tralesa za hektolitr od — *— 
do 64*— . Tym otka nasienna za 100 klgr. od 
—•—  do — •— . W yka od — *—  do — .— . Kc- 
niezyiia nasienna b iała  od 20*—  do — *— . Ko­
niczyna nasienna czerwona od — '—  do — *— . 
Kukurudza od — *—  do 6*25. Rzepak zimowy 
za 100 klg. od — *— do — *— . Kapusta w glo 
wach do — .60 de 1.20.

Targ wiedeński. (Targowica St. Marz). Dnia
16 b. m. dostarczono 3381 cieląt, 3476 żywych 
św iń , 1593 świń bitych , 573 bitych uwiec 
271 jagniąt. Płacono za kilogram: bitych cieląt 
)o 40 do 46 ct., pierwszej jakości po 48 do 52 ct., 
irzednich po — do — ct., żywych cieląt po — 

do —  cent., pierwszej jakości po — cent. do 
— ct., przednich po — ct. do —  ct.; świnek 
to 34 ct. do 40 ct., bitych ciężkich świń 46 ct. 

do 52 ct., prosiąt od 42 ct. do 52 ct., wyjątko­
wo po —  ct., a bitych owiec od 30 ct. do 35 
ct. Jagnięta płacono po 6 złr. do 12 złr. za 
>arę. Tcndencya: zmienna.

Ostatnie wiadomoscL

Z  k a l e n d a r i a .  W sobotę, 18 ltatopaaa: 
Poświęcenie Kośoioła Rzyms. i Grzegorza; w nie
dzielę, 19 listopada: Stanisława Kostki i El 
żbiety kr.; w poniedziałek, 20 listopada: Feliksa 
de Val. wysn.

Wyshód słońca dnia 19 listopada o godz. 7 m 
3, tachóa o godz. 3 m. 49. Długość dnia godz 
8 m. 46.

Z  k r  a t u  • b a e r w a t w r j  awz. Dnia 17 listo 
pada pochmurno, termometr od •+ 0,2° doszedł do 
+ 4 ,0 °  C Barometr z małym ruchem ku dołowi.

Dnia 18 listopada o godzinis 7 rano itaa baro­
metru był 751,2 mm., termometru -+*2,4° C. Wiatr 
zachodni.

Repńrtoar teatru miejskiego.

W n i e d z i e l ę  19 listopada: „Obrona Często­
chowy", dramat historyczny w 7 odsłonach z pro­
logom przez Juliana z Poradowa.

W p o n i e d z i a ł e k  20 listopada teatr za 
mknięty.

Baoryelski (Krzysztofory, Kraków) sprze­
daje fortepiany najznakomitszej w Austryi 
fabryki P e t r o f  z mechaniką angielską 

po 500, wiedeńską po 800 złr.

Parlam entarne z w y c i ę s t w o  W a l d e c k a -  
i o u s i e a u  nad opozycyą, o którem don osły 

wcaorajute telegram y, o wiele świetniejsiem 
}yło , niż przewidywano. Zwolennicy minister 
s:wa o b liz a li ,  iż osiągnie om  ze 60 głosów 
większości; tymczasowe wotum ufności uekwa- 

no 317 g łifam i przeciw 212,  a więc wię ‘ 
k«zością 105 głesów. Za m iństarstw em  oświad 
czyli się prawie w-zyscy radyL »li i socyaliści 

88 postępowych rępnt izanów. Przeciwka mi 
nist rstwu głosowali monarchiści, „nawróceni" 

naeyonsliei i , w tej liczbie zamieszani w pro 
cesie o sprzysężenie deputowani D e  R a m e l ,  
D ć r o n l ć i l e  i H a b e r  t. Mtlioniści w Ii zbie 
9 3 , 21 p ittęp o » y ch  republikanów, 8 radyka­
łów (w ich l u z b e  C a y a i g n a c ) ,  3 socyali- 
st w i 3 m onaretis ów wstrzymało się od gło- 

owania.
Ul i  praaa reprepabl kańska , radykal-ia i 

s icyalistyczna s wwi zwycięstwo Wal e i k a R ms -  
-ean , j-c o  zwycięstwo republ ki nad reakcyą. 
Dzienniki zamiesziz>ją naczelne artykuły  pod 
zoan-ieDncmi tytułami: „Klęska re k y i" , „Re 
pubiikańskie zwycięstwo", Porażka Mćline’a i 
klery kałów ", „W otom obrony rcpubbksńek ej 
1 t. p.

Radykali i socyaliści domagają się , aby rząd, 
opier jąc s’ę n iśw ietnem  wotum Izby. z całą 
en»rgią p rrw idził dalej r>zpiczętą walkę prze 
e i w k o r e a k c y i ,  k l e r y k a l i z m o w i  i aro­
ganckiemu m i l i t a r y z m o w i  i aby obezwła­
dnił psr>yę zamaebu stanu, obejmującą P e l l e -  
t a n a ,  M ć l i n e ’a i L a s i e s ’a.

Y v e s  G u y o t  pisze w dzienniku Silcie: „To 
wotum Izby. wybranej za rządów M M i W a ,  
nakazuje wszystkim p’zeciwn kom republik i, że 
muszą wyrzec się swych nadziei; g e n e r a ­
ł o m  i o f i c e r o m ,  k  órzy marzyli o pronun- 
cianirenio, posłuży zz os a z żeoie, a w ibec ob, 
cych rzędów dow >dzi, że wszelkie przepowiednie 
o apadka republiki były fałszywe i źo parla­
mentarna republika jest ostatecznie utrwaloną 
formą rządu we Francyi".

Prasa opozycyjna pn iesza  swych czytelni­
ków tem, że cUociaż rząd ma za sobą większość 
Izby, ale nie ma za sobą większości kraju. — 
Zdaje się jednakże, i t  pociecha ta j* st tylko 
złudzeniem , skoro Rady gdneralae manifesto­
wały na rzecz polityki Waldecka-Ronsteau.

łup rozdzielił między spólników. Stcć utrzymuje, 
że w komorze ma zakopaną swoją część.

Dziś po południu dokonano dalszych areszto 
wań w tej sprawie.

Lwów, 18 listopada. (Telefonem,) Stanisław 
S z c z e p a n o w s k i  ogłosił pismo, w którem 
dziękaje za okazane mu z wielu stron dowody 
pamięci w przeszłym tygodniu.

Do Ruchu Katolickiego donoszą z Wadowic 
że słuchacz teologii Bargiel, któiego zwłoki zna 
leziono w lesie, popełnił samobójstwo przez po 
wiesztnie.

Uroczyste otwarcie ruchu na kolei lokalnej 
Delatyn-Kołomyja-Stefanówka odbyło się dzisiaj 
Pierwszy pociąg ze Stefanówki przybył do Ko 
łowyi o godzinie 11. Tutaj przybywających po­
witali uroczyście burmistrz W i t o s ł a w s k i ,  
starosta i przedstawiciele innych władz. Nastę­
pnie wysłano telegram hołdowniczy do cesarza 
i telegram dziękczynny do m arszałka krajowe­
go, poczem pociąg ruszył w drogę do Dclatyoa.

Wiedeń, 18 l ip o . Wiener Z tg  ogłasza ustawę 
zapomogową.

Uesarz sankeyonował uchwaloną przez Sejtu 
galicyjski ustawę, której mocą szpital imienia 
cesarza Franciszka Józefa w Hnsiatynie uznaje 
się za szpital publiczny.

Kiel, 18 listopada. Para cesarska z dwoma 
synami wsiadła dziś na okręt „Hohenzollern" 
i onpłynęła do Anglii.

Konstantynopol, 18 listopada. W ubiegłym ty­
godnia przekroczyła granicę turecką banda Or­
mian, złożona ze 120 ludzi, która nadeszła z 
Rosyi przez wąwóz K ó s s a  D a g i  i zajęła kia 
sztor D u t o k w wilejacie Bitlis położony. Mię­
dzy tą bandą a wojskiem ta reckim przyszło do 
starcia, przyczem została rozbitą.

S y t u a c y a .
Wiedeń, 18-go listopnda. (Telefonem.) Cesarz 

wrócił dziś z Peeztu i przyjął na posłuchania 
ministra spraw wewnętrznych K o e r b e r a .  — 
Wkrótce przyjmie cesarz na posłachaniu nowo 
wybrane piozydyum Izby poselskiej.

Hr. C l a r y  i dr. K n i a z i o ł u c k i  powró 
ciii z Budapesztu.

Wiedeń, 18 listopada. (Telefonem) O przyjęciu 
pp. J a w o r s k i e g o  i dra K a t h r e i n a  na 
posłuchania u cesarza, donoszą z Budapesztu do 
N. F r. Pressej że obaj oświadczyli, iż, w myśl 
życzenia korony, jak  najdalej pójdą.

Wiedeń, 18 listopada. (Tel fonem.) Między 
rządami austryackim a węgierskim przyszło do 
umowy, umożliwiającej wybijanie 5-koronówck 
ze srebra. W tym celu rząd austryacki złoży 
10 milionów w Banku austryacko-węgierskim i, 
otrzymawszy w zamian srebro, poleci wybić 
z niego w mennicy państwa sztuki 5-koronowe. 
Rząd węgierski zaś zdeponuje w tymże Banku 
i0  milionów w tymsamym celu.

Praga, 18 listopada. Na dziś zwołano posie­
dzenie komitetu wykonawczego niemieckich po­
słów z Czech.

Tslsiratlczss l MifHlizn
wiadomcści „Nowel Reformy".

Lwów, 18 listopada. (T ele f). Komisarz poli- 
Cyi Łysakowski w ykrył sprawców okradzenia 
wozu ambulansowego poczty lwowskirj. Są nimi: 
woźny S t o ć, jego żona, oraz K u ś n i e r z ,  sti aż 
domu przy ul. Sapiehy. Za ramą obrazu w mie­
szkaniu Kuśnierza znaleziono gotówkę 810 złr., 
zaś koło domu zakopany worek z 107 listami 
poleeonemi i przekazami, nadto w innem akry . 
cia klucz od wozu. Brak jeszcze 3.000 złr- 
Kuśnierz przyznał, że kradzież popełnił wspól­
nie z woźnym, a nadto do spółki należał posz- 
tylion, który umyślnie jechał wolno, aby do 
konan’6 kradzieży ułatwić. KuŚD^r'. naatponie

Układy o kwotę rozbite.
Budapeszt, 18 go listopada. Węgierskie Biuro  

koresportdent yjne donosi, że po ponawianych 
ciągu dnia wczorajszegc obrada- n depuUcyj 

kwotowych, wieczorem odbyła się ostateczna 
kosfereneya obu sabkom iietó*, na której stwier­
dzono, że n i e  o s i ą g n i ę t o  p o r o z u m i e n i a  
co  d o  o z n a c z e n i a  c y f r y  k w o t o w e j .

Obustronne układy utknęły przy cyfrze 34*525 
irocent, proponowanej przez dcpatacyę austrya- 

cką, podczas gdy dcoutacya węgierska obsta­
wała przy cjfrze 34 25 procent, jako najwyż­
sze!. na którą może się zgodzić — Różnica ta 
0 275 procent równa się wysokości kwoty złr. 
304 425 rocznie.

Toż Biuro  donpsi, że oświadczenia, złożone 
ciągu pertraktacyj, dla żadnej z oba stron 

n:e są tbawiązujące. Znaczna część członków 
austryackiej deputacyi kwotowej powróciła do 
Wiednia. Również powrócił do Wiednia hr 
C l a r y  i kierownik ministerstwa skarbu dr. 
K m a z i o ł n c k i

Wiedeń, 18 listopada. (Telefonem .)  O głoso­
waniu w austryackiej deputacyi kwotowej w 
sprawie kwoty donoszą, że przeciw wnioskom 

ęgierskiej deputacyi głoaow-li posłowie: P*ov 
s z e  F o r s z t ,  J a n a  a, Z e d t w i t z i K a t h  
r  e i n, a tylko pp J a w o r s k i  i D iw id A b r a 
b a m o w i c z  wraz z reprezentantami lewicy 
niemieckiej piszli na rękę Węgrom i głosowali 
za wysokością kwoty di* W ęgier poniżej 35.

Komitet wykonawczy prawicy wskazał człon 
kom swoim w deputacyi kwotowej, aby n i e  
głosowali zz kwotą, któraby wynosiła dla Wę­
gier poniżej 35.

Demonstracye czeskie.
Praga, 18 listopada. Z C z a s ł a w i a  dono­

szę : W gminach Kuneniu i Wilimów wybito 
kilkanaście 8Z7h w domach żydowskich.

W gminie T o  n i k i a  odbyli mieszkańcy spa 
cer demonstracyjny- Spokoju nic naruszono, do­
piero w nocy oszpecono orła na budynka po 
cztowym. W C e r e k w i c y  i C h o c i e b u ż u  
wybito kilkanaście szyb w żydowskich mieszka­
niach, podobuici w gminie D o u d l e b ,  gdzie 
pewien robotnik zniszczył parkan przy szynku 
żydowskim. O tego rodzaju drobnych zajściach 
donoszą z Kościelca. W Upickch aresztowano 
dwóch robotników za wybijanie szyb.

W Czeskiej Trebjw ie, po zgromadzeniu, na 
którem przemawiał poseł do parlamentu, dr 
P l a ż e k ,  zebrał się tłum demonstrantów, lecz 
rozproszony został przez żandarm eryę, która 
aresztowała kilka osób.

W Podmokłem demonstrowała grupa mie­
szkańców gmin Zbirowa i Radnicy, którzy wy­
bili kilka szyb. Sprawców ujęto i odstawiono 
do sądu.

stya ugody, odpowiedział Kolomun S z e 11, że 
rząd austryacki wszystko uczynił, co znkoń 
czyćby mogło sprawę ngody, stanęły temu je 
dnak na przeszkodzie stosanki partyjne w par 
mencie austryackim. Dalej zaznacza minister, że 
austryacka komisya d k  długów państwowych 
nie była kompetentną, aby odmówić wydania 
zapasów złota. Rząd był na podstawie § lit 
uprawniony do wydawania rozporządzeń, a roz­
strzygać o ich wartości i zatwierdzać je  lub 
nie, należy do kompetencyi parlamentu. Rzą 
węgierski może przyjąć, że ugoda będzie zała 
twioua, a nawet część traktująca o przekazy­
waniu podatków spożywczych dojdzie do skatku. 
(Głosy na skrajnej lewicy: N a  podstawie §  l i . )

Izba przyjęła wywody obu ministiów do wia 
domości.

Proces o sprzysiężenie.
Paryż, 18 listopada. Na wczoraj szem posie­

dzeniu trybunału stanu prezydent F a l l i ć r e s  
odczytał uchwałę trybunału, odrzucającą wnio­
sek G u (  r i n a o przedłożenie trybunałowi przed­
miotów skonfiskowanych w forcie przy ulicy 
Chabrol.

Następnie przystąpiono do przesłuchania oskar 
żonego G o d e f r o y ,  prezydenta ligi młodzieży 
realistycznej. ’>;rzymi.je on, żc Jeunesse royati- 
ste n:.i popełniła żadnego czynu nielegalnego i 
sprzeciwiającego się kodeksowi karnemu.

Oskarżony przyznaje, ie  brał udział w mani- 
festacyi 25 października, lecz uczynił to je jyn ie  
w tym celu, aby zaprotestować przeciwko okrzy­
kom: „Precz z armią!"

Sprawa amnestyi.
Paryż, 18 listopada. Prezydent gabinetu W a 1- 

d e c k - R o u s s e a u  udał się do pałacu L u­
ksemburskiego i odbył naradę z kom isją dla 
amnestyi. Prezydent zażądał, aby w zakres wy­
dać się mającej amnestyi wciągnęła komisya 
sprawy, mające związek z aferą Dreyfusa, z»- 
tem sprawy Zoli, Henry ego i Picąuarta. Jeden 
z senatorów żądał objęcia także sprawy sprzy 
siężenia przeciw republice, na co Waldeck- 
Rousseau odrzekł, że nie nadszedł jeszeze w ła­
ściwy ku temu czas. Komisya powzięcie uchwały 
odłożyła na później.

Koszta procesu Dreyfusa.
Paryż, 18 listopada. Dreyfus otrzymał nakaz 

sądowy, aby zapłacił koszta swego procesu. 
Papier sądowy aresowany był: „Moonsieur le 
Capitaine B rey fusu. Koszta sądowe, taksy dU 
świadków, oraz honorarya rzeczoznawców i tłó 
maczy wynoszą ogółem 20.823 franki i 7 cen­
tymów. Wyrok sądu wojeuuego kosztnje 12 fr., 
decyzya sądu rewizyjnego w sprawie rekursa 
także 12 franków. Każdy z czynsy -a genera- 
ów, jako honorarynm świadka otrzymał 800 

franków.

" W  o  J  n  a .
Londyn, 18 listopada. Wedle doniesienia B iu ­

ra Reutera z P r e t o r y i  pod datą 9 listopada, 
potwierdza się wiadomość, że 3000 Boerów ma­
szeruje w kierunku ka E s t c o a r t .  To samo 
Biuro  donosi z Estccnrt pod datą 16 b. m.. ze 
tegoż dnia wyjeclw. powtórnio poc:*g z uddzia 
Tćm Czerwonego Krzyża w kierunku ku  C c 

e n s o ,  powró ił wszakże bez zabitych i ran 
nych. Nieprzyjaciel zawiadomił tylko deputacyę 
Czorwontgo K rzyża, znajdająca się w pociągu 
że trzej Anglicy zostali zabici, a dziewięciu jest 
rannych, odmówił jednak podania nazwisk.

Londyn, 18 listopada. Biuro Reutera donosi 
tod datą 16 b. m.: Około północy 15 b. m. 
loerzy rozpoczęli bombardowaoie równocześnie 

ze wszystkich dział. K i k a  budynków w mie­
ście sie zapaliło. W ciągu 16 b. m. wojsko an 
gielskie opuściło bombardowane miasto i cofnęło 
się na wzgórza, pod mem leżące, aby ujść dzia­
łania pocisków nieprzyjacielskich.

Londyn, 18 listopada. Z Estcoart dunoszą do 
Timesu, że oncgdij rano od* strony L a d y s -  
m 1 1 b słyszano gwałtowny ogień broni ręcznej 
i huk eksplozyi. To samo pismo donosi z L o u 
r t n ę o  M a r q a e z ,  że przybył tam pewien 
zbieg z Ladysmith, który powiada, iż wśród 
wojska tamtejizaeo pannje zamiar wymkntceia
się. Żywność i zapasy zładowano już ua wozy.

Z Sejmu węgierskiego.
Budapeszt 18 listopada. Na dzisiejszem po­

siedzeniu Sejmu węgierskiego minister skarba 
L u k s c  s odpowiedział na interpelacyę Ugrona 
w sprawio zajść w austryackiej komisyi dla 
długów państwowych. Minister zrznaczył, że 
uchwała komisyi dla długów państwa w ni- 
czem nie przeszkodzi akcyi regulacyi waluty; 
ważna przeszkoda nastąpiłaby dopiero wówczas, 
gdyby parlament austryacki przyłączył się do 
tej uchwały komisyi.

N s ,  i n t e r p e t a r y e  R a k o w s k v ’ e c n  j a k  st-  i k « e -

Według doniesienia Timesa z P r e t o r y i ,  
ogólna cyfra znajdujących się tam angie!>ikicih 
jeńców wynosi 1:338 ludzi.

Londyn, 18 listopada. Biuro Reutera  donoii 
z E s t c o u r t ,  że 2 000 Buerów zajęło miejseo 

ość E n n e r s d a 1 a na północny zachód jod 
Estcourt.

To sim o Biuro  donosi z P r e t o r y i  pod 
dniem 15 b. m : Wczoraj Anglicy z«atzkowali 
na południu od Ladysmith oddział 380 Baerów, 
zmuszeni jednak zostali się cotoąć.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca
Michał Konopiński.

H A J b J f i M C i J u f f E .  
( A r t y k u ł y  w  t y m  d s l a lo  m «  p o o h o d i ­

o d  R a d a k o y i . )

Jako dobrą, i s t o t n i e  odwaniającą w o d ą  
do ust i zębów, okazuje się „ K  Ó S M I  11“ .

Odświeża on usta 
przez nadzwyczaj 
przyjemny smak. 
wzmacnia dziąsła 
i chroni zęby od 
pruchnicy.

„KOS1M IN" jest 
też przeto w po- 

w B z e c k n e m
_______  Inżyciu .

złr. 1, wystarczsóącą na długo, dostać
7 ^rntrn ArYn.f-h i nnT-ft-.Flaszkę za złr. 1, wystarczaj?0? 11 * długo, dostać 

można w aptekach, lepszych drogueryach i perfumery- 
ach. — Główna reprezentacya: E. Skriwan, Wiedeń. 
IX., MiiUnergasse, 3. 2005

Oświadczenie.
Ja  niżej podpisany Maurycy Ritter, fabrykant 

likierów w  Lipniku, wyrażam niniejszem publi­
cznie moje anolcwanie z powoda, że produko 
wane przezemnit likiery: Jarzębiak (Ebereschen 
geist) i Jarzęblnka (Eberenchu,nliqu sur) bozprr- 
wnie pnseiłem w obieg, opatrzone m a r k a : :  i 
które podłag marek ochronnych, zarcjestrowa 
nych dla wyrobów z fabryki Jegu CeaursKiuj | 
Królewskiej Wysokości Najdostojniejszego A nr- 
księcia Rainera w Izdebniku, takąż nazwę n >- 
szących, tak zwodniczo są naśladowane, ie  k a ­
pująca publiczność przez to stanowezo musi być 
w błąd wprowadzona, i wyznaję, że przez "to 
naruszyłem prawo używania marki ockroonc 
przysługujące fabryce likierów Jego Cesarskie, 
i Królewskiej Wysokości Najdostojniejszego 4 - 
cyksięcia Rainera w Izdebniku.

Ubolewam z powodu tego naruszenia praw i 
używania marki (ochronnej) tem bardziej, żc 
fabryka likierów Jego Cesarskiej i Królewskiej 
wysokości Najdostojniejszego A< cykslęcia Ra 
nera w Izdebniku w mowie będąct. oznaczenie 
. toich likierów Jarzębiak i Jarzębinka już r  : 
ku 1893 zakwestyonowała, skutkiem czego u\ 
łem przyrzeczenie, że wszystkich odnoś a j 
etykiet nietylko nie będę juz używał, ale je 
zniszczę, obecnie jednakowoż mimo tego m i." !  
te z bardzo nieznaczną i tylko przy ban  .< 
dokładnej uwadze uderzającą różnieą powt f  - < 
puściłem w obieg.

Przyznając się do wyrządzonej krzywdy i f 
brykę likierów Jego Cesarskiej i Królewski. 
Wysokości Najdostojniejszego Aroyksięcla R 
neia w izdebniku przepraszając niniejszeu f  ’ 
blicznie z powodu tego wykroczenia, ośr .aa 
czam równocześnie, że cały mó; zapas ft<3Z' 
wanych marek zniszczę i wszystkie temi na 
kami zaopatrzone likiery, które już sprzed.'c u  
kupcom, bez wyjątka od tychże odkupię.

W końcu wyrażam fabryce likierów Jego 
Cesarskiej i Królewskiej Wysokości Najdostoj­
niejszego Arcyksięcia Kamera w bdobniko^aoje 
podziękowanie za to. żc po podaniu do publi­
cznej wiadomości niniejszego oświadczenia, ifc  
koleż po wynagrodzenia wszystkiek ckutkiez. 
naruszenia przezemni* prawa nżywania marki 
(ochronnej) narosłych kosztów, odstąpi od wdro­
żenia przeciw mnie kroków sądowo-karnych.

W  Lipniku, 1 5 / X I 1899.

M aurycy Ritter.

Pnm itdzy nąhiralnem i w odam i szczuivowemi zajmujeI

alkaliczna 
szczawa podług  an a li:  

naszych pierwszych powag 
jaitościowo naczelne mi^sce.

Główny sk ład : K r a k ó w ,  u I Im . P e — *- 
s k a ,  Ł .  1 5 .  864 u ' .ó

Sfiycie w  m i t  t i e  p^wo^cic u i .J :v 
i błędnicę. Nzjlepszcmi środkami wzmacctają 
cerni są w y t w o r y  d a n a  ł l l o f t a  z e  s l e d a ,  
z a w i e r a j ą c e  i e l& z o .g Zażądać prospektu od
firmy Jana Hifla, Wiedeń, I. 2073 % 10

„Flirt" „Kraj"
N^iepsze tutki i bibułki w książeczkach 

Z papierń SaBsowakiego, wyrobu

S. W. N ieirojow skieoi we Lwowie.
Wszędzie do nabycia. 1645

K m a  tB te g ra fcz n e
giełdy wiedeńskiej t berlińskiej.

W t a f i a ń ,  18 listopada 1899

Skład fortepianów
W. BARABASZ i Sp.

aft.

h-,nti *u*try»(;kii papieiuwz
„ „ srebrna . . . .

> lenta austriacka złota
% , „ koronowa .
> n węgierska złota
% „ „ koronowa .
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krodnowa...........................

Lurdyn .....................................
J a i l t l ...................................................
:0-l» M aitó w k i........................
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Knh'«
B e d l n ,  18 listopada 1899.

Banknoty a u t r y z o k i s ....................................
Kiótki W iedeń.............................................. ....
BinfEety reeyjikie .  ...............................
■ róX, i n n w i ..............................................
41;, % liMtj polskie.....................................
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9 1»!“ Ultimę . . . . .

W ls d s A ,  18 listopada 1899.
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Przy grask I zikłilatl, przy ekłiikiiL i ujltul
pamiętajmy

o Towarzystwie „Szkoły ludowei".

OLIWĘ do MASZYN
k : a u k ; a i S k ; ą ,  r z e p a b i o w ą ,  l e c c e r s k ą  i wszystkie inne gatunki poleca i dostarcza do każdej

stacyi frachtem opłaconym (franco), sprzedając taniej niź wszędzie, vm
fa b ry cz n y  sk ła d  W Ł A D Y S Ł A W  B R A C H  w  T arn ow ie*
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NAJLEPSZE HYGIENICZNE

Towary Gumowe
d o  c e ló w  sa n ita r n y c h

polecają 2294 81 0
H e i m  i  S p ó ł k a
w Krakowie, Rynek 37, linia A-B.

Cenniki da, no.— Wysyłka dyskretnie.

\
i
\

Parcele
'korzystne pod budowę,

słoneczne, nie głęboKie, około 140 sąż. 
kwad., w ulicach Siemiradzkiego, Łob­
zowskiej i ul. Stachowskiego — s ą  d o  
s p r z e d a n i a  — Wiadomość u właści­
ciela w „ b o m u  z d r o w i a "  przy ul. 
S i e m i r a d z k i e g o  L. 1 (parter), od 
godz. 4 —5 po południu. 2878 2 2

Generalny zastępca 
najlepszych i najtrwalszych

Siatek żarowych
Jan Bajei'

poleca je  po cenach konkurencyjnych 
w każdej ilości.

Aby zapobiedz podszywaniu się domokrążców 
pod moją Drmę, upraszam zamaw'ać siatki ża­
rowe t e l e f o n i c z n i e  K r .3 2 1 ,  lub w s k l e ­
p i e  p > zy  n l .  G r o d z k ie j  N r . 1 0 ,  d o m  
w ła s n y  w  K r a k o w ie .  1944 9 10

B O W E B 1 .
Pierwsza pracownia mechniczna

W .  Schindlera
w Krakowie, ul. Floryańska 55,

wykonywa

wszelkie naprawy rowerów,
m a sz y n  d o  s z y c ia , 

zak ład a  dzwonki elektryczna
i wyrabia 141L 20 52

specyalne maszyną do wyrobów masarskich,
wogóle wszystkie roboty w zakres m e c h a n i k i  
wchodzące — i odstawia na ezas oznaczony, po 

eenaeh możliwie przystępnych,

ZMIANA LOKALU
B e z s p r z e c z n ie

największy zapas po najtańszych 
cenach

O M a  w szelt. rodzaju
własnego wyrobu 

od zwykłego do salonowego
ma na składzie.

M. Derdzikowska
pod zarządem B. Dobrzańskiego

I przy n l .  S ła w k o w s k ie j  1 6 1
W KRAKOWIE. 2241 8 0 

Proszę przybyć i przekonać! 
jsię, że wyrób mój lepszy i tańszy niż j 

wszystkie niemieckie.

krzywdzących 
napaści ze strony 

fabrykantów obcych, wrogich na­
szemu przemysłowi, a zwłaszcza 
fa b r y k a n ta  n ie m ie c k ie g o  
W  P r a d z e ,  poleca się szczegól­
nej pamięci i opiece P. T. Publi­
czności naszej, jak również Szan. 
Kupcom i całemu ich Personalowi

Antoni Rozmanit,
Kraków,

Fabryki parowa Gykoryl, Surogatów 
kawy I Kawy figowej

nagrodzona dwoma srebrnymi medalami 
zasługi c. k. Ministerstwa handlu i rolni­

ctwa w W iedniu. 2210 5 0 
(Fabryka założona w r. 1884).

I Pierwsza kraj, parowa fabryka
I  CzCzekolady i Cukrów “I

! deserowych i

Henryka Tretera'
w e  L w o w i e

poleca swe z n a k o m i t e  wyroby 
jako t o :

Cukry deserowe w rozmaitych 
gatunkach, Czekoladę i Kakao 
proszkowane, odtłuszczone siłą 

hydrauliczną.
Zamówienia wysyła się odwrotną pocztą 

za pobraniem. 237# 2 25 
K a k a o  k r ó le w s k .  r K r a k o w ie
do nabyeia w handlu W. H . F r l t a c h a .

I
I

I O O I

W Wiedniu
z a ł a t w i a  w s z e l k i e  z l e c e n i a ,  jas n. p.
kupna, sprzedaży, legalizaeyj, wynajmu i t. ćL;
d o s t a r c z a  wszelkieh cenników fabryeznyeh 
i handlowyeh, towarów wiedeńskich; w s k a ­
z u j e  adresy adwokatów doktorów, kupców, prze­
mysłowców i t. d .; w y s z n k o j e  posady hadlo- 
we, przemysłowe i inne ; Eeprezentacye firm, 
wspólników, a także kapitalistów; i n f o r m a ­
c j e  w języku polskim o handlu i przemyśle; 
w y r a b i a  patenty: X . B H i E N E R ,  
'W X E i3 K r ,  Large Gasse Nr. 44, Nr 18. — 
Na odpowiedź dołączyć 35 centów w markach 

pocztowych. 2309 5 9

P O D Z I W
wywołuje powszechnie nasz niedościgniony, prawdziwy

szwajcarski z czarnej stali zegarek

Wysyłka za zaliczka.

Remont Sav. (z kopertą odskakującą), z bardzo dobrem wnętrzem 
preeyzyjnem, na si kundę uregulowany, z 3 - letniem poręczeniem. 
Zegarek ten , który wskutek wspaniałego trwałego wykonania, z 
brzegiem złoconym prawdziwego złota double, korony i obłąka, 
nowego wzoru skazówek, odznaczony „osfał przez bardzo liczne 
uznania, który wygląda zawsze pięknie i cl/azale, a na znak pra­
wdziwości ma eeehę poręczenia, jest szczególnie jako zegarek przy 
zatrudnieniu niezbędnym dl- gospodarzy rolnyeh, dla wojskowyeh, 
urzędników i t. d. Każdy, kto nawet jest w posiadaniu złotego ze­
garka, nieeh go rzuci w kąt, a nosi nasz czarny zegarek.

C e n a  i y l k e  z ł r .  6  wraz z opłatą poezt. i cłem. Zegarek ten 
z literami z prawdziwego złota double u»k rysunek) złr. 7 50, dam­
ski zegarek z ezau-j stali, otwarty złr. 7.50. Dotego stosowny piękny 
łańcuszek męski lub damski ze złota double złr. l -50 do 3'—.

Niestosowne przyjmuje się napowrót. — Listy 10 ct., karty 5 ct.

Commandit-Gesellschaff, Ełablissementt d'horlogerie. Bazyiea. F. Genewa (Szwajcarya).
8 ^ “ Dostawcy najwyższej arystokracyi- “W  2454 1 5

U I I w î pii y  igi o i^,

K. Zieliński OPTYK i 
MECHANIK *

w  K r a k o w l t R y n e k  3 B ,  U n i a  A . - B ,

poleca swój obricie zaopatrzony s k ł a d  wszelkiego rodzaju 
w y r o b ó w  o p t y c z n y  e h ,  jakoto: barometrów, ciepło­
mierzy lekarskieh i t. p . , baterye I aparaty elentryczne

lekarskie, telefony i dzwonki elektryczne.
Lornetki teatralne od 4 złr.. polowe od złr. 6 50 wraz z futerałem i paskiem. — Okulary
niklowe od złr. 1'25, penzner od złr. 1-50. — Utrzymuje w znacznym wyborze s z t u c z n e
o c z y  l u d z k i e .  — G r a p h o p h o n y  oryginalne amerykańskie po 45 z łr ., 85 złr. 
i 100 z łr .; eylindry do tychże ograne po złr. 1-80, nieograne złr. 1 25. 1428 38 0

O |Q| O W W i  O O ' O O O O

Urządzeń do światła elektrycznego, tudzież maszyn 
dynamicznych i motorów elektrycznych

dostarcza w nsjdoskonalszem wykonaniu e l ekt r o  - t e c h r i e z n a  fabryka E . tk  Ł . H ir s c h  
w  W ie d n iu ,  I I . ,  W in t e r g a s s e  1 8 .  Bardzo małe koszta, a bardzo wielka siła światła, 
oszczędność na zużyeiu siły i prądu, 2-letnie poręczenie. Kosztorysy za darmo. 2333 4 11

LIN O LEU M
(OSOBLIWY HANDEL)

w  k o l o r a o b  n a  w  s k r ó ń  p  r z e c  l i  o  d  z ą c y c  ł x  ,
w y r o b y  k r a j o w e  i  z a g r a n i c z n e ;  

najtrwalsze p o k r y c i e  p o d ł o g i  do c a ł y c h  p r z e s t r z e n i ,  także jako c h o d n i k i ,  
p o d k ł a d k i  p r z e d  u m y w a ln ie  i jako w i e l k i e  d y w a n y .

F. C. C O L L M A N N '*  Nach fo lger A. R E IC H L E , W IE D E Ń ,
X ., K . o l o w r a t r l n g  3 .  1922 10 12

U Zaprowadzenia -----= = = = = = -----

rządzeń osuszających
z patentowanemi przyrządam i do o su szan ia  powietrza

O r l Ł a r K "  najrozmaitszego rodzaju
P 9  -------   — -------------  podejmuje się

„O B K  A N “, Ł n ft-T r o c k n n iig ;8 a p p a r a t-A .-C I .
W i e d e ń ,  " t r i u . ,  L a n g e  G a a a e  2 5 p ,  2384 29 52

awa słodowa w oliat
z  k r ó l e w s k i e g o  b r o w a r u  w  S t e in b r u c l i  jest najlepszą, 

najpożywniejszą i najzdrowszą kawą.
Wyrabia się ją we własnej fabryce z tegosamego słodu, z którego 

warzą tak słynne i powszechnie ulubione

piwo słodowe Goliat,
polecano bardzo przez profesorów uniwersytetu D r .  B e n e d i k t a  
w W iedniu, i D r a  K o r d n y ie g o  i D r a  K i t l e g o  w Buda­
peszcie , i używane z najlepszym skutkiem w eierpieniaeh nerek, 
niedokrewności, w dolegliwościach żołądkowych i w ogól. osłabieniu.

Kawa słodowa Goliat
jest najlepszym, najpożywniejszym, najzdrowszym dodatkiem; zama­

wiać ją można u generalnych zastępców:

Ignacy Landauer i Synowie, Budapeszt.
P I W O  S T O Ł O W E  G O L I A T

zamawia się w generalnym składzie dla A ustry i: 2260 8 30
A n to n i  JŁ oretz , W ie d e ń ,  XVIII., Standgasse Nr. 13.

Wyszedł z druku:

tom drugri.
Cena 4  złr. 2351

Do n a b y c i a  we  w s z y s t k i c h  ks i ę g a r n i a c h .  ^
Skład główny w księgarni Gebethnera i Sp. w Krakowie.

Horbata z B rodów ! Od dawien d aw n i ze » e |  dobroci I zapachu znani praw dziw i

H E R B A T Ę  R O S Y J S K A
ibioro majowego, poleca h a n d e l  58 93 0

ADAMOWICZA
~ H t o d a o h  na pograniczu rosyjekiem.

*łr. 1.40

Harbata z B ro d ó w !

1 font , pamlll]neJ“ bardzo dobrej .....................
1 font „Melange de M»*kai“ w orjg. opak., najlepszej . 8.50
1 font „Imperial" cesarskiej, w ©ryginałnem opakowania 3.o0
1 funt „Okruchów" * najlepszych herbat kwiatowych 1.80
Znakomitej Kawy „Ceylan" franco 5 kilo, każdej stacyi poez.

Ludwika Szufy
w Krakowie, ul. Szewska L. 9 , 1. piątro,

Donoszę, że dla wygody Szan. Publiczności p o w i ę k s z y łe m  
i  z a o p a t r z y ł e m  m ó j  m a g a z y n  w  d o b o r o w e  m a t e r y a l y  
a n g i e l s k i e  i  k r a j o w e .  Zaskarbiwszy sobie uznanie Szanownej 
Publiczności na polu p r a e y  i  w ifed zy  s z t u k i  k r a w i e c k i e j ,  
starać się będę i nadal wszelkim wymaganiom naw et najw ybred­
niejszym zadość uczynić; aby tym sposobem konkurencyę pierw szo­
rzędnych firm zagranicznych usunąć z kraju.

Z a m ó w i e n i a  w y k o n y w a m  p o d ł u g  ż u r n a l i  a n g i e l ­
s k i c h  z  n a j w i ę k s z ą  p u n k t u a l n o ś c i ą  i  g u s t o w n i e .

C e n y  b a r d z o  u m i a r k o w a n e .  2403 2 12
Ludwik Szufa, krawiec, 

w Krakow ie, ul. Szew ska  Nr. 9, I. piętro.

Największy Skład maszyn do szycia i haftu
S I N G E R  A.

czółenkowych, pieiścieniowyeh i Vibratting Shutle, jakoteż i wszel­
kich innych syntemów z pierwszorzędnych światowych fabryk.

Nauka haftów maszynowych bezpłatnie!
Na wypłat ręczne od 30 do 65 złr., nożne od 40 do 120 złr. — 

gotówką 10% taniej.
Najnowsze illustrowane cenniki przesyła franco

J ó z e f a  X ' w  a / i l c k l e g o
n a s t ę p c a  R .  P a w ł o w s k i ,  1499 42 52* 

w Krakow ie  i f  tylko Rynek głów ny Nr. 21.

l® ® l !
I N T E L  c z a s i e !

N a j t a ń s z e  i  n a j l e p s z e  o ś w i e t l e n i e .
Zupełnie bezpieczne. Nowy gatunek gazu.

i w l a t ł o  g a z o w e
q  wszędzie do zaprowadzenia przez specyalne aparaty gazu 
0  powietrznego

® „ G A L I C Y A "
©  do oświetlenia wszelkiemi sposobami opalania i użytku fabrycznego.

g  Oświetlenie na próbę siły "świetlnej.

©
©
©
©

W I E L K I  K R A C H !
N o w y  J o r k  4 L o n d y n  dotknęły także stały lad europejski i wielka fabryka 

towarow siebrnych została spowodowaną do sprzedania całego nowego zapasu za małe 
wynagrodzenie sił roboczych. Mam pełnomocnetwo do wykonania tego polecenia i wy­
syłam każdemu tylko za o  złi*. OO c t .  następujące przedmioty :

6 bardzo dobrych n o ż y  s t o ło w y  c h  o prawdziwie angielskich ostrzach,
6 ameryk. patent, s r e b r n y c h  w id e lc ó w  jednolitych,
6 „ ł y ż e k ,

1 2  „ n  n  ł y ż e c z e k  d o  k a w y ,
1 n , c h o c h lę ,
1 » ,  „ c h o c h e l k ę  d o  m l e k a ,
2 „ „ k n b k i  n a  j a j a ,
6 angielskich g p o d e c z k ó w  Y ie t o r ia ,
2 efektowne l i c h t a r z  s  s t o ło w e ,
1 s i t k o  d o  h e r b a t y ,
1 bardzo piękne s i t k o  d o  c n h r n ,

4 4  przedmioty tylko za 6  złr* 6 0  c t .
Wszystkie wymienione przedmioty w liezbie 4 4  kosztowały dawniej 40 złr. a 

teraz można je nabyć za tak drobną kwotę 6  z ł r .  6 0  c t .  — Amerykańskie patento­
wane srebro jest metalem na wskroś białym, przez 25 lat jak prawdziwe srebro wyglą­
dającym, za co się r^ezy. Na dowód, że ogłoszenie to nie polega

n a  z a d n e m  Ł r ą t a o t w i e ,
obowiązuję się publicznie każdemu, komu się towar nie spodoba, zwrócić pieniądze bez 
jakichko. wiek trudnośei. Powinien więe każdy skorzystać z tak dobrej sposobności i spra­
wić sobie ten w s p a n ia ły  g a r n i t u r ,  który szczególniej nadaje się na

wspaniały podarek gwiazdkowy i noworoczny,
tudzież dla k a ż d e g o  l e p s z e g o  g o s p o d a r s t w a .  — Nabyć można t y l k o  u firmy

A .  H I R S C H B E R G ’0
Haupt-Agentur der vereinigten amerik. Patent-Silbsrwaarenfabriker

Wien, II., Rembrandtstrasse 19/D, —  Telefon Nr. 14597.
Wysyłki na prowineyę za zaliczką lub po otrzymaniu należytośei.

P r o s z e k  d o  c z y s z c z e n i a  1 0  c t .  c o
P r a w d z iw e  t y l k o  z e  z n a k i e m  J a k  o b o k  (kruszee hygieniezny) ^

Wyciąg z listów uznania: 2114 7 0

JSSi w
Pańską ] usyłkę otrzymałam i jestem z niej tak zadowoloną, ze posy­

łam dalsze zamówienie. Kraków, 21 maja i899. Ks. Amalia Czetwertynska.
Z nadesłanego towaru bardzo jestem zadowolona.

Krystynopol, Galicya. Siostra Joanna, przełóż. Tow. N. P. Maryi.
Z przysłanej zastawy jestem bardzo zadowolony i proszę o nowa posyłkę. 

Dubaezów, Galicya. Babic, kapitan."

0  J .  F I T Z ,
0  l a b r y k a  m a s z y n  I o d l e w a r n i a  i e l a z a .
©  w e  L w o w ie ,  u l .  G r ó d e c k a  4 7 .
©  Cenniki g r a t i s  i f r a n c o .  — Zastępcy poszukiwani. 1612 16 20

©
©
©
©
©
©
©
©
©

F .  I E S E N B E R G E R
dawniej B. Vaternacht w Krakowie, ul. Floryańska 35.

_  _ Handel Towarów kolonialnych, Owoców południowych, Win krajowych 
i zagranicznych, Koniaku francuskiego, Wódek, Likierów, Rumu Jamajki, Herbat 
chió8kich i rosyjskich karawanowych. W  p o r z e  z i m o w e j :  jabłka tyrolskie 
(5 kig. złr. 1‘5G) i styryjskie, Kalafiory oraz Ogórki kiszone. W  p o r z e  l e t n i e j :  
Szparagi, Ogórki, Marchewka, Kalarepka, Ziemniaczki i rozmaite Nowalie. Z i­
m o w ą  p o r ą : Dziczyzna, jak o to : Sarny, Ryby, Sandacze, węgier. drób, Zające, 
Baianty, Kuropatwy itp. W  s e z o n ie  k u r a c y j n y m :  Winogrona Vó8lauskie. 
Piwo i bok w butelkach. — Przy większym odbiorze ceny zniżone. 2368 3 16

Środek do farbowania wfosów
I n f e k t o r  E .  Linka
przez lekarzy został uznany za nieszkodliwy i polecony, gdyż nie zawiera żadnych szkodliwych, 
metalicznych składników, jak ołów, miedź itd ., jest dla zdrowia i skóry nieszkodliwy, / a eo się 
ręczy, farbuje posiwiałe i rude włosy na głowie i brodzie, oraz brwi trwale, nie puszczając przy 

myeiu lub w kąpieli parowej, na czarno, ciemno, szaro lub jasnawo.
Cena 2  z ł r . ,  przy przesyłee 20 eent. za opakowanie 2161 6 11

£ j .  X j iI 3 N T I Ł , fryzyer i specyalista do farbowania włosów. 
Wiedeń, I., Habsburgergasse Nr. 9.

Prawdziwe t a n k o w e  Drukarnie czcionkowe
w KAŻDYM JĘZYKU I WIELKOŚCI 

oraz S T A M P IL LE i P IE C Z Ę C IE

. S s . 1 .  LEWINSONA/ś I ,
, dawniej J. LEWIN,

WIEDEŃ, I., Adlergasse 12-N., telefon 12.179
I R o s y a :  O d e s s a ,  Remeslenaja 21.

Zapomocą mojej ręczne,, drukarni może każdy spo- 
rządać rozmaite c.ruki jak karty wizytowe, adre­
sowe, koperty, okólniki, etykiety, uwiadomienia 

kna kartach koresp. itd. Ceny eałkowitej drukarni 
' z przynależytościami: 1232 24 0

z 3 0  czcionkami złr. X — i z 2 2 5  czcionkami złr.
„ 1 3 C  ,  „ 2  -  3 2 0

I S O  „ „ 2  50 . - a  0 0
N ie s t o s o w n e  p r z y j m u j ę  n a p o w r ó t ." Agentów potrzeba."

C e n n i k  d a r m o  i o p ł a t n i e .

Udzielam lekcyj gry na fortepianie.
Ceny przystępne.

Wiadomość w Głównej Agencyi Dzienników 
i Ogłoszeń J. Hopcasa i A. Salomonowej, Kra­
ków, plac Maryacki Nr. 2. 2271 10 0

Najtańsze źródło!
■ r  O b u w i e  d a m s k i e  i  m ę s k i e ,
trwałe i eleganckie, poleca w wielkim 
w yborze, po cenach możliwie niskich.

Antoni Tabor,
w Krakowie, róg ul. Gertrudy i Zielona'

2 0 6  15 36

do flaszek i beczek 1754 12 58

Edward Dulski

Kamienica z ogrodem

Salon Mód.
l m K O IE , M ó w ,

przyjmuje 2388 3 15

Kapelusze damskie
do p r z e r a b i a n i a  i p r z y b r a n ia  
według n a j n o w s z y c h  m o d e l i

p a r y e K :  e t o .

v

Z Z A ftC łE M R O tK IM O r
działaj? nasSdre nadąjęc 
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majster szewski, właściciel magazynu i pra.-owni J
Na długie wieczory.

J e d y n i e  z n a n a  Wypożyczaln a książek 
J .  G u m p l o w l o z o w e j  p r z y  
p la c u  W  W . Ś w ię t y c h  L . 8  w Krakowie, 
świeżo z a o p a t r z o n ą  i  p o w i ę k s z o n ą  
została w n a j n o w s z e  d z i e ł a  polskie, nie­
mieckie , francuskie i angielskie pierwszorzęd- 
nyeh pisarzy. 1728 13 lb

I C *  Zamówienia z prowincyi uskutecznia 
s.ę odwrotną pocztą.

P l a c  W W . Ś w ię t y c h  L . 8 .

Pierwsza zachodnio-galicyjska
F A B R Y K A  K O RK Ó W

BERNARDA MULSTEINA <
w  K r a k o w ie ,  n l .  M lr a d o u i 1. 8 ? ,

założona w rosu ->ć4, poleca Szan. PuoUoznośei 
swoje wyroby, oraz kapsle metalowe do fllaszek. 

Cenniki próbki na żądanie za d a r m o .

la k ie r n ik  w T a rn o w ie ,
ul. Krakowska Nr. 18,

przyjmuje roboty fabryczne, lakierow a­
nie drzwi, okien, posadzek i balkonów. 
Poleca sie P. T. Publiczności. 2204 10 10

o łącznym obszarze G 63n°, Przy ulicy 
Karmelickiej w Krakowie położona — 
j e s t  z a r a z  d o  s p r z e d a n i a . —  Bliż­
szych wiadomości udzieli: Kaiicelarya 
Dra Michaia Koya, adwokata w Kra­
kowie, ul. św. Jana Nr. I. 2397 2 3

Zakład art.-litograficzuy
pod firmą 1532 10 20

Andrzej Andrejczyn
Lwów, ul. Batorego L. 11 , 

róg ul. Paóskiej,
Odznaczony medalem na wystawie kraj. 1894, .

wykony wuj e wszelkie roboty w zakres 
litografii wchodzące. — Zakład zaopa­
trzony w doborowe siły artystyczne 

i maszyny pospieszne.

w  d o b r a c h  L r. G o tz e n d o r f-  
r a b o w s k ic li  koło K r o s n a .  
Zgłoszenia z pouani8m referencji 

i opisem dotychczasowej pracy, po­
syłać do A d m in is t r a c  i y ł*o- 
la n c e , p. Krosno. 2396 3 4

Patenty na t  f i i t o i
wyrabia i zużytkowuje 135121 0

inż. Kazimierz Ossowski
międzynarod. biuro patentow e

Berlin, W. Potsdamerstrasse 3.

•  rzymuje się przez użycie K r e m u  t w a n o *  
U  e g o  J .  W i ś n i e w s k i e g o ,  który w prze­
ciągu kilku dni usuwa piegi, IIjz. i , wągry 
I wszelkie wyrzety, czyniąc płeć piękną, białą.

W K r a k o w i e  skłac J. Wiśniew Strą­
dem 7 , dreguerya; w e  L w o w ie :  Eridrich 
i Beacock, ulica Hetmańska Nr. 4; w  B o -  
e k n i :  Jan Michnik, drognerya. — Z powodu 
Ucinyeh podrabiam uprasza się wyraźnie żądać: 
„Krem Jakóba Wiśniewsaiegc , magistra fanńa- 
oyi°. m o l s  6 0  c e n t ó w .  2133 116 o

Z E L A Z S E  O G N I O T R W A Ł E
po cenach fabrycznych od 50 złr.

u S. Binzera, Kraków, ul. Pańska I. 9.
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P r z e d o s t a t n i  m i e s i ą c .  
3fa wszystkie

ciągnień.

imifiej loteryi to ta ln o śc i
na dochód poliklimcznego związku

kosztuje los tylko
1  K O R O N Ę .

( i ł d w n a  w y g r a n a

1 0  0 1 0  0  0
koron wartości,

5 po 2 0 .0 0 0  koron wartości.
Gotówką z odciągnięciom 20% .

Pierwsze ciągnienie
nieodwołaln ie

dnia 4 stycznia 1900 r
O droczenie c ią g n ie n ia  n ied opu szczaln e.

L o s y  po k o r o n i e  p o l e c a j ą :
J a d a  B l r a n a n m ,  kan tor wymiany; B r a c i a  E lb e n s c L  ' i t / ,  kantor 
A l b e r t  M e n d e l s b u r g .  dom bankowy, A  H e l z e r ,  dom bankow y;

K a r o l  O o t t l i e b ,  dom  bankowy. 2278 7 9

L o s y  na powyższą loteryę po 50 e t ., 6 losów tylko 
2 zir. 75 et., i l  losów 5 zlr. — poleca

Kantor wymiany
B ra c i K ib e n sch iitz

w Krakowie, Rynek główny 5, Nr. telefonu 354.
---------- a----------

WYDAWNICTWO

Gazety Losowań i ńanGlowej „1ERCURY",
prenumerata całoroczna 1 złr. 80 ct., półroczna 90 cl.

Numera okazowe darmo i oplatnie. 2348 4 6

i

NA SEZON JESIENNY i ZIMOWY
p o l e c a

Magazyn To warów Hławatnych
pod firmą

Stanisław Barko
K ra k ó w , ul. S zew ska  l. 1,

najm odniejsze m a t e r y e  w e łn i a n e  n a  s u k n i e  d a m s k i e ,  b a r c h a n y
białe i kolorow e; s u k n a ,  k a m g u r u y  i  s z e w i o t y  na ub 'an ia  m ęskie; 
p ł ó t n a ,  s z y r t y n g t ,  S T O Ł O W Ą  B I E L I Z N Ę ,  d r e l i c h y ,  r ę c z n i k i  
i  c h u s t k i ;  D l W A M Y ,  c h o d n i k i ,  p o r t y e r y ,  f i r a n k i ,  k a p y ,  k o c e

i  k o ł d r y ;  1»29 10 10
D l e l i z n Ę  m ę s k ą  l  K r a w a t y

w wielkim wyborze — po cenach bardzo niskich.
Próbki na  ż ą d a n i e  wysyła odwrotną poczta

— ■ Ces. król. u przy w. —

Fabryki Szkła taftowego i Luster
KUPFER & GLASER

T a r n ó w  -  D w o r z e c .  1870 20 25

P. T. Publiczności potrzebującej szkła do okien i zwierciadeł, 
polecamy S W e  w y r O t > y ,  które pod względem 

jakości nie ustępują czeskim i belgijskim.

C e n y  b a r d z o  n i s k i e .
Główny skład we Lwowie, ul. Szpitalna L. 4.

OO

r%i

c c

KAWIARNIA
IGNACEGO WÓJCIKIEWICZA

otwartą została
K X Ł A K O W I S

w dom  J. Rajala, u rogu ni. św. M y  i ffiślnej.
Wspaniałe, wygodne urządzenie w stylu Secesion. — Czytelnia w osobnej sali, zaopatrzona 
w bardzo wielką ilość najrozmaitszych pism treści politycznej, humorystycznej i i. d. — 

Osobne sale do gry w karty i szachy, — Znakomite francuskie bilardy.

Elektryczne oświetlenie. — Centralne ogrzewanie.
SW~ Ustawiczna wentylacya za pumocą motoru parowego.

■

3

i

2295 6 7

O M P Y A G I
wszelkiego rodzaju, do celów dom o­
wych i publiczn., do gospodarstw a, 

budowli i przemysłu.
S p ó ł k a  k o m a n d y t o w a

*11® w y r o b u  komunikacyjnych, fabrycznych, gospodarskich
p o m p  1 n t  a  S  Z y  n .  i innych rękodzielniczych.

W i J i f e l « T a n a  l l  i i t l l A k | |  \ ■-> S f c h w a r z e n b e r g e r * t r a s s e  6 .
•  ™ * 1 I  w  9  U  B™ B I  w  I I  f   ̂ |„ ,  W a ll f is c h jja s s e  1 4 .  1902 10 12

§ 9 *  K a t a l o g i  z a  d a r m o  1 o p ł a t i i i e .  ' ^ |

najnowszej ulepszonej konstrukeyi,

dziesiętne, setn e , oraz 
pomostowe,

z drzewa, żelaza, dla eelfiw handlowych,

• O O O O O O O O  * > 0 0 0 ' 0 0 0 0 0 0 0 0 f |  O K O  O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O

Józefa Ekerowa
w K r a k o w i e ,  M a i j  R y n e k  N r .  6 ,

udziela 2017 22 0
l e k c y j  t a ń c ó w

salonowych najnowszych, solowych i układu, 
w Zakładach nauk. i we własnem mieszkaniu.

K a r .  t r w a  d o  m a j a  
Łaskawe zgłoszenia przyjmuje każdego czasu. 

Osobne godziny dla Młodzieży szaolnej.

Kalosze rosyjskie
w wielkim wyborze 

po p rzystęp n ych  cenach
polecają 2256 8 30

Br. Bilewscy
w Krakowie, obok kościoła N. P. IN.

Jego jakość nadzwyczaj łagodna, nada'e tię szczególnie do twarzy. Osobom mającyr delikatną skórę, nadaje to mydło aksamitna płeć, 
zabezpiecza skórę od wszelkich wysięków i w połączeniu z pysznym zapachem świeżych ńołkow można je polecić Ksżdemu jak" jedno

z najlepszych mydeł toaletowych. 2334 3 15
dane do bielizny jako szaszetka, rozszerza 

niezrównany zapach fiołków. 
K a w a ł e k  n a  p r ó b ę  1 5  c t . ,  o r y g i n a l n y  k a w a ł e k  7 5  Ct., 3  k a w a ł k i  z ł r .  3 -1 0 .

i
§avon au lait de Violettes

V

I
I  Parfum Yiolette Imperial! S e n sa c y jn e !!  Poudre Eximia! 00
x  i u Tryzyerow. q

- Hurtownie dla Austryi-Węgier ! — Prawdziwe tylko po oznaczonych eenach ! E .  J a k o l . l j e f l c b ,  W i e d e ń ,  II., Spiegelgasse 8. q

POOOOOOOOOOOOOOOOOOOOHOIIOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO*

Dostać można w aptekach, drogueryach, lepszych handlach modnych towarow męskich i galanteryjnych
i u fryzyerów.

A N A S T A Z Y  HOLIK
zegarmistrz

w K R A K O W IE, ulica Szewska Nr. 2 ,
poleca swój dobrze zaopatrzony 
s k ł a d  z e ga r ków kieszonko­
wych Kausehenbaeha w Szafhu- 
zie, Mermoda, Longina w Gene­
wie, oraz z wielu innych pierw­
szorzędnych fabryk szwajcarskich, 
zegarów pendułowyeh, ściennych 
i stołowych ; b u d z ik ó w ,  gra­
jących rozmaite melodye, z fabryk 
francuskich i amerykańskich z 3- 
letniem poręczeniem; d e w iz k i  
męskie i damskie, oraz wielki 
wybór biżuteryj ze złota i srebra. 
Zakupuje stare złoto, sr°bro, ze­
gary staroświeckie, lub przyjmuje 
w zamian.Wszelkie naprawy usku­
tecznia z 1-roeznem poręczeniem.

Ceny najprzystępniejsze. — Ścisłe dotrzymanie 
terminu przy powierzaniu roboty. — W niedziele 
i święta sklep zamknięty. — Rok założenia 1883. 

2075 14 0

W  S t a u l d ł a w o w l o

HOTEL IMPERIAL
PIERWSZORZĘDNY 

p r z j  n i .  K a z im ie r z o w s k ie j ,
ivis-a vis Kasy Oszczędności),

polee> się Szanownej P. T. Publiczności. 
Pokoje od 90 ct. wyżej. 22*3 10 48 

Z poważaniem S . F a l k .

Ochronna marka:
K o t w i c a . .

Linim ent. C apsici comp.
z apteki Richtera w Pradze, 

uznane jako znakomite uśmie­
rzające nacieranie; po cenie 
40 kr., 70 kr. i 1 fl. do nab, 3ia 
we wszystkich aptekach. Tego 
powszechnie nlnbionego środ­

ka domoweąo 
należy zawsze żądać tylko w 
butelkach oryginalnych z naszą 
ochronną marką ,, Kotwicą “ z 
apteki Richter? i z przezor­
nością uznawać t y l k o  butelki 
z tą m=,rką jako wyrób 
oryginalny

Apteka Richtera pod złotym 
lwem w Pradze.

2282 6 87

A  Stażew ski i Polakiewicz
w Krakowie, ul. Floryańska 13.

Magazyn nowości f l o t a  zaopatrzony
POLECA:

K r a w a ty  wszelkiego rodzaju,
R ęk aw ric z b i  p r a g s k ie  9 damskie i męskie, 
D ie liz n ę  m ę s k ą , białą i kolorowy, 
Bieliznę D r a  Prof* J a e g e r a .  
P a s k i  d a m sk ie , męskie i dziecięce,
K u fr y , T o rb y  i P r z y b o r y  do podróży.

Wielki skład
K A L O S Z  T  r o s y js k ic b  firmy: „ Russiaii- 
Ainerican India Rubber Compagnie St. Petersburg."

Komisowy skład
B u c ik ó w  i B u tó w  su k ie n n y c h ,

damskich i męskich. 2181 4 25

C e n y  s t a ł e , m o ż l i w i e  n l s K i e .
Zamówienia zamiejscowe uskutecznia bezzwłocznie.

Z podwójnym 
łańcuszkipm 

tylko

złr. 525.

Wszystkim fachowcom i k a ż d e n i a ,  kto potrzebuje dobrego
zegarka, podaję do wiadomości, że objąłem wyłączną sprze­

daż świeżo wynalezionych jubileuszowych

złocistych zegarków remontoar
z precyzyjnem wnętrzem Reform, znakomicie ule- 

pszonem.
Zegarków tych, opatrzonych podwójną kopertą, wsku­
tek ich ozdobnego i eleganckiego wykonania , nawet 
znawcy nie mogą rozróżnić od prawdziwie złotych. 
Cudnie cyzelowane koperty bezwarunkowo nigdy nie 
ulegają zmianie, a za należyty chód daje się trzech­

letnie poręczenie na piśmie.
Cena wraz z pięknym podwójnym łańcu­

szkiem złocistym 
t y l k o  z ł r * .  5 ' 2 5 .

Do każdego zegarka skórzane puzderko za darmo. 
Nabywać można wyłącznie przez główny skład

A lfr e d  F is c b e r , Wiedeń, I., Adlergasse 10.
Wysyłka za zaliczką. — Za niestosowne zwrot pieniędzy. 2373 2 3

SSL k o v  Ip ny :;ja j
•*., |  *-4.», f i

poleca S I uc... zno>‘j; ™

NOWO URZĄDZONY

M A G A ZYN  O B U W IA
męskiego i damskiego

ręcząc za dobrany i staranny, 
jak również i trwały wyrób.

M T  Ceny umiarkowane- " W
Na prowincyę wykonuje się 

według nadesłanego s t a r e g o  
bucika. 2328 5 10

Skład i Pracownia Futer 
oraz Konfekcyi damskiej

Wiktora Bielewicza
w Nowym Sączu, 

u l .  J a g l e l l o u B k a ,
poleca po n&]umlarkowańszv"!h cenach: Futra 
flotewc męskie m lasu we I podróżne, marynarki, 
kurtki do polowania o* az czapki — futra dam­
skie, rotundy, żakiety futrzane, czapki i garni­
tury w najnowszych fasonach , p I irynki, ser­

daki I żuawki w wielkim wyborz?. 
Pokrywa futra męskie ■ damskie noweml wierz­
chami. Utrzymuje na składzie wszelkie gatunki 

skór krajowych, rosyjskich i amerykańskich. 
■W Wszelkie reperauye i przeróbki wykonywa 

najstaranniej i szybko.
Utrzymując speeyalnie obok własnego facho­

wego wykształcenia ludzi uzdolnionych w tym 
zakresie, jestem w stanie zadosyć uczynić wszel­
kim wymogom P. T. Publiczności. 2090 5 0 

Z głębokim szacunkiem 
W i k t o r  B i e l e w i c z ,

Także
I na spłaty częściowa

bez podwyższenie cen. 
N a j t a ń s z e  ź r ó d ł o  z a k n p n a  wszel­
kich możliwych gatunków dywanów, firanek, 
portyer, chodników, kap, koców, kołder i der 

na konie.

Specyalny oddział dla prawdziwych per­
skich i oryentalnyeh dywanów i portyer. — 
Wysortowane dywany i portyery, tudzież 
wiele resztek chodników, po bajecznie ni­
skich cenach. I m48 18 0

Ilustrowano cenniki gratis I franco. 
Wszelkie listy i zapytania adresować t ależy: 
Do zarządu Wiedeńskiego Magazynu „AU 
L0UVRE‘ we Lwowie, ul. Sykstuska Nr. 6, 

albo w Wiedniu, IX., Hahngasse Nr. 33.
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K s i ę g a r n i a

Dra Wł. Miłkowskiego w krakowie
poleca

dzieła naukowe pedagoga R e n s s n e r a  p. t . :

n a j ł a t w i e j s z a  d o  b a r d z o  p r ę d k i e -  
g o  a  g r o n to w t - e g o  nauczenia się j« jz y  
k ó w  o l t c y d i  b e z  n a u c z y c i e l a ,  z obja­
śnieniami w y m o w y  i z k ł ą c z e m  na końcu 

* każdego dzieła: 
o ,   I / /  P o l s k o  - N ie m ie c„Samouczek

52 c t .; kurs I-szy 90 ct., kurs II-gi złr. 2-30, 
komplet (oba kursa) 3 złr.

P o l s k o  • F r a n c u ­
s k i  ,  kurs I-szy 1 złr. 
80 ct., kurs II-gi 1 złr. 

80 et. Gramatyka Polsko-Francuska 1 złr. 80 ct.
_  i / /  P o l s k o - A n g i e l s k i...\amniiR7P.k11 ̂urs ̂szt z*r ûrs„O tU llU U llŁ G A  Ti gi rfr 180 komplet 

złr. 2-62.
( 9 "  Oo nabycia takie we wszystkich innych 

księgarniach. 2015 4 12

„Samouczek"

Wysiewti 2 najlep. Iierliat
V2 kilo złr. 1 -30 i 1 60 

poleca Handal herbaty I kaw y

Edmunda HiedMa
we Lwowie. 2316 3 15

ZARZĄD PASIEKI 
Antoniego Kra ińsk iego

w Jezierzanach obok Gzortkowa
poleca wyborny m l6 d  p r a ś n y  l ip c o w y
w 5-kilowych blaszankaeh , po cenie złr. 3 20 
opłatnie. — Poleca również m io d y  p i t n e ,  
odszczególnione na wystawie lwowskiej, a to : 
Maliniak, dereni ak, porzeezniak, borówezak, wi- 
śniak i orzyniak , w 5-kilowych blaszankaeh po 

eonie złr. 3-10 opłatnie. 2398 2 6

f t  nn %
WKr*ko»£*
CeaaHi
7 o >J a r D i »

S a a

1341 21 22

Heima Meidingerowskie piece.
Przez wynalazcę prof. dra Meidingera wyłącznie 

upoważniona fabryka
. c .  1 k .  n a d w .  
' d o s ta w c a .& HEIM,

W iedeti - Dóbling 
i I., Kohlmarkt Nr. 7 .

PRAGA Hybernergasse 7. BUDAPESZT, Thonethof.
Patenty we wszystkich państwach.

Pierw, nagrodami odznacz, na wszyst. wystawach. 
Najlepsze regulacyjne I wentyl, 

piece do napełnianie-
mieszkań, szkół, biur itd. 

całkiem skromne a gustowne. 
Dowolnie długo można palić 
koksem; do 24 godzin trzymają 
ciepło po napaleniu węglami 
kamiennemi.

Opalanie kilku pokoi tylko 
jednym piecem.

P i e c e  w a g o n o w e .
„Heima**

p i e c e  H es t ia *
„Heima" 

kominki niszczące dym.
Napełnianie bez hałasu. Przy 

usuwaniu popiołu i żużli nie 
ma kurzu. By oczyścić z kurzu, 
można wierzchnie ściany odjąć, 

1 nie rozbierając pieca.
Kominy nie wydają dymu. Żar trwa przez czas 

liieograiu szony. Nadają się do każdego paliwa. 
Dotychczasowe osłony kominka mogą być użyte. 
1 kominek może ogrzewać kilku pjkoi niezależnie.

„Heima** 
piece Heidlagerowskie.

przea naślado- I MEIDINGER OFEN
& H. heiŵ ;

znak ochronny, 
jak tu obok, odlany na wewnętrznej stronie 
drzwiczek pieca 1330 21 0

„H a lm a" 
kaloryfery niszcząca dym.

CENTRAL. OPALANIA wszelkich systemów.
Suszarnie do celów przemysłowych i gospodar- 

roiniczych.
Prospekta I oennlki za darmo i opłatnie.

Za p o fe a n lo w r. kazaej księgarni nabyć mo­
żna działku radcy sanitarnego Dra Mullera, 

traktujące o
nadwątlonym systemie nerwo­

wym i płciowym.
Dziełko to, odznaczone nagrodą pieniężną, 

pojawiło się w 30 wydaniu.
Przesyłka w kopercie za 60 ct. w znacz ■ 

ksch listowych. 1930 47 52

Curt Rober, Braunschweig.

Podarki na Gwiazdkę Z u  p e ł n i e
d l a

•  •  Pań i Dziewcząt

_ za darmo
otrzyma każdy, kto chce Kupić p o d a r e k  n a  G w ia z d k ę  , nasz b o g a t o  i l l n s t r o -  
w & uy w s p a n ia ły  k a t a l o g ,  obejmujący k i l k a  t y s i ę c y  p r z e d m io t ó w  n a  
p o d a r k i  od najskromniejszych do najwspanialszych , jakoteż nasz „ I l l n s t r o w a n y  
d z i e n n i k  m ó d 11, obejmujący najświeższe wzory k a p e l u s z y ,  t o a l e t ,  k o n f e k c y j ,  
w y r o b ó w  f u t r z a n y c h , b i e l i z n y ,  to w a r ó w  d z ie r g a n y c h  ,  p r z e d m io t ó w

u m e b lo w a n ia  i t . d .

Podarki na Gwiazdkę
d l a

«  Mężczyzn i Chłopców
i

Na G w i a z d k ę  1899
vo

w i e l k i e  u k ł a d y  umożliwiają nam sprzedaż wszelkich tylko za w y b o r n e  n z u a n y c h  g a t n n k ó w  m a te r y j  w e ł n i a n y c h ,  j e d w a b n y c h  1 p ó ł w e ł n i a u y c h ,
w e lw e t ó w  i  m a t e r y j  d o  p r a n ia  itd. nd. po c e n a c h  b e z k o n k u r e n c y j n ie  n i s k i c h .  2438 1 2

&ĘĘF n° ^danie wysyłamy o p ł a t n i e  każdemu obfity z bi ór  pr óbe k wyżej wymienionych towarów.

„AU PRIX FIXE“
Brnder Hirscb, tylko Wiedeń, I, Graben 15.

Podarki na Gwiazdkę

•  •  •  •  •  Służby

Podarki na Gwiazdkę
w Tysiącacti przedmiotów

obejmuje nasz wspaniale illustrowany 
osobliwy katalog.

WODA WARSZAWSKA
posiada nader przyjemny i długotrwały zapach; używa się jej do skrapiania 

sukien, chustek i rozpylania w salonie. Flakony po zł. 180 i 95 ct. 175 23 0

LWÓW
KRAKO

i  t \  n i  w r o w  i C  K .
; (sklepy własne) ul. Kopernika L. 3, ul. Halicka L. 11, 
W: Sukiennice L. 20. CZERNIOWCE: Rynek L. S. 

PRZEMYŚL, u l Frunciszkanska L. 24.
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Matfiryały apteczne,
Koniak i Malaga 

l e c z n i c z e ,
Artykuły 

do pielęgnacyi chorych

Artykuły chirurgiczne,
BANDAŻE,

W atę, Opatrunki itp., 
Artykuły do pielegnacyi 

koni, bydła i uprzęiy,
Przybory toaletowe,

Perfumerye, Wody,
Pasty i Proszki do płukania 
i czyszczenia ust i zębów,

ŚRODKI
do czyszczenia plam,

B en zju a , Amoniak, 
Eter , A plian i zon, 

Henu-olina Itp.
aIa aIa aIa aża aIa aIa aIa aIa aIa aIa aIa aIa i»iw wiw wjw wra ata ara awv ara ara ara 1

J l B O k l l E R Y A
oraz F A B R Y C Z N Y  UKŁAD farb, lakierów, pokostów,

artykułów i nowości domowo-gospodarskich, rolniczych i przemysł.

Władysława Bracha w Tarnowie
p o l e c a  1 s p r z e d a j e  t a n i e j  j a k  w s z ę d z i e :

W szystkie zioła
jak najświeższe

X. Sebast. Kneippa,
KADZIDŁA,

p o k o j o w e  i  k o ś c i e l n e ,
wszystkie

[Wody mineralne
naturalne i sztuczne,

wszystkie 
środki desinfekcyjne

o ra z  1752 12 16 
wszelkie inne śroaki w skład 

apteczny wchbdzace.

Farby
olejne i pokostowe

we ws zys t k i ch  kolo­
rach, w najlepszym po- 
koście, tarte, gotowe 
do użytku oraz szybko 
sebnące, do malowa­
nia drzwi, okien, ścian, 
sufitów, podłóg, scho­
dów, domów, werand, 
sprzętów ogrodow ych 
i gospodarczych, wóz­

ków Itp- 
W szystkie gatunki

L A  K I E R Ó W
krajowych i zagranicznych, 

do wszystkich robot.

G E M E N T ,  GI PS;
Wapno hydrauliczne,
Oliwy do maszyn, 

Oliwę do palenia, 
Pasy do maszyu skórzane 

i gumowe,
G U R T Y

(io maszyn z w y iłw  napuszczane,
Rzemyki do szycia pusów,

SBIIBT i NITY io PASO?,
W iaderka do ognia składane  

i  lakierowane,
Węże konopne zwykłe 

i gumowane,
W ę ż e  g u m o w e ,  

WĘŻE SPIRALNE.

Cenniki i oferty na zadanie do dyspozycyi
Wszelkie te artykuły, które do celów budowlanych, impregnować i desinfekcyjnyeh bywają używane, 
sprowadzam li tylko w całych wagonach z pierwszorzędnych, najsłynniejszych fabryk, a zatem jestem 
w położeniu takowe t a n ie j  o d  k a ż d e j  k o n k u r e n c j i  oddawać, zwłaszcza, że tylko d o b o ­
r o w y  i powszechnie znany d o b r y  t o w a r  dostarczam i proszę zawsze u mnie oferty łaskawie żądać.

Płyty gumowe,
Płyty asbestowe,

SZNI RY gumowe 
i asbestowe,

Pakunki łojowe i federweis.,
KULE gumowe do wentylów, 

Szkła do kotłów, 
Pierścienie gumowe, 

GLAZURA do CHŁODNIKÓW, 
Baryszówki, 

F a r b y  o l e j n e  
do wszelkiego użytku,

FARBY na DACHY
olejne i terowe,

Garbolineum Avenariusa,
Środek 

przeciw grzybowi,
Ter drzewny i gazowy

Tektura na dachy, 
SMOŁOWIEC

F Ę U Z L F .
•m aJa • . aIa aIa aIa aIa aIawr lik lik aIa Aha aIa aIa aŁ Ba aIa aIa aIa aIa

Musze
i dla dzieci

Kapelusze
Bar ety, Kapuzy teatralne i dla dzieci, oraz 
wszelkie dodatki do ubierania i modele fil­

cowe, aksamitne kapeluszy,
p o l e c a  p o  b a r d z o  p r z y s t ę p n y c h  c e n a c h

główny Magazyn
towarów modnych dla dam

Kraków, Rynek, lin ia  A - B .
29“ Magazyn przyjmuje do ubierania i odświeżania 
kapelusze damskie według własnych, francuskich 
i wiedeńskich wzorów, przyjąwszy w tym zawodzie 

uzdolnione siły.
Zamówienia pocztowe z nadzwyczajna troskliwością są

wykonywane. 2329 7 9

KRAJOWA FABRYKA GORSETÓW 
S c h m e l d l e r a
w Krakowie, ul. Grodzka Nr. I
(wchód przez sień), oraz
Stradom Nr. 15.
2361 4 50

GORSETY 
nasze zdobyły so­

bie powszechne uznanie eo 
do fasonu, jakoteż co do wyrobu. 

Gorsety hygieniczne 1 ortopedyczne.
Ceny umiarkowane! Najnowsze specyalności.

ze znanej f a b r y k i  k o n s e r w ó w  w  L e o b e r s -
d a r f l e .  — Najzdrowszy i najtańszy środek żywno­
ści. Zawartość pożywna według urzędowej anan^y 
86 l/*°/o- — Odznaczają się smakiem i prędkością 

przyrządzenia. — Prospekta i próbki za żądanie gratis. 1236 24 52

Zamówienia przyjm uje:

B i u r o  S c h a p i r  j 9 Lwów, ul. Sykstuska 27.

Pierwszy wzorowy

Magazyn obawia damsłiego
pod kierunkiem zawód, nauczyciela kursów 

szewskich W L ncen ttigo  W e je rs a ,
ul. św. Tomasza.3 (róg ul. Sławkowskiej 8), 

w Krakowie,
poleca wielki zapas obuwia na każdy -ezon /. najlep­
szych materyałów krajowych i zagranicznych , wyko­
nanego na podstawie najnowszej nauki L obliczeń 
geometrycznych. Przyjmuje zamówienia na najwybie- 
dniejsze obuwie, a to do wypraw ślubnych, balowe, 

spacerowe i tym podobne, ręcząc za 
lekkość, trwałość i elegancyę.

Zamówienia z prowincyi usku­
tecznia się punktualnie na czas 

oznaczony, zaś na 
m .arę wystarczy bu 
cik stary. 2198 3 0

Antoni 
Markiewicz.

• • Magazyn towarów bławatnycb • !
W . S IE LI K I E  W IC Z  A

w Krakowie, ul. Floryańska L. 17 (vis-a-vis hotelu pod Różę)
poleca na sezon jesienny i zimowy

Materyały wełniane czarne i kolorowe — na damskie suknie, 
Barchany Kolorowe Małe,

Chustki trełniane do okrycia, Chusteczki, Szale sznelowe
i włóczkowe, 2153 12 15

Płótna, Szyrtyngi, Bieliznę sto i, Ręczniki, Chusteczki, Bryle 11 materace, I 
J  Kołdry, Koce, Kapy 1 Serwety pbelinoi e, Portyery, Firanki, •

W -  D y w a n y  i  O ł i o d n l k i .
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Od lat przeszło 35 w stajniach nadwornych, w większych stajniach wojskowych i cywilnych uży­
wany w celu wzmocnienia i przywrócenia sił po wielkich trudach, w razie zwichnięcia, stwardnienia 
ścięgien itd. nadaje koniowi zdolnoś do wybjtnyoh usług. — Prawdziwego tylko z powyższym 
znakiem ochron, dostać można w każdei aptece i drogueryi Austro-Węgier. — S k ł a d  g łó w n y :

FRANCISZEK JAN KWIZDA, c.ik, austi. węg., król. rum. I ks. bułg. dostawca nadworny
o n ło b o r ?  rh u fn rln u iu  KHRNFIIRIIRG nnrl W im N IP M  r l.)c 10 (

H. Soczek,
T0KAR7 i OPTYK znanv od r. I870 w i.-ikowie, 

Plac Maryacki L. I pod Murzynami
poleca Szanow. Publiczności swój SKŁAD zao­
patrzony w  w i e l k i  w y b ó r  w ła sn y * ? *  
w y r o b ó w  t o k a r s k i c h  i o p t y c z n y c h ,
jakoto : Fajki, cybuchy z bursztynami, laski ró­
żnego gatunku. Krokiety i różne gry ogrodowe, 
kule „Ligiom11 do kręgli i inne przedmioty na­
leżące do zakresu tokarskiego. Optyczne zaś w ró­
żnym gatunku : dalekowidze, lornetki teatralne, 
okulary, ewikiery numerowe i konserwy w opra­
wie złotej, srebrnej, nitlowej. szyldkretowej i sta 
lowej , szkła zaś w najlepszym gatunku. Nadio 
barometry, termometry pokojowe, kąnielowe i le­

karskie i t. d. 2082 7 12 
2 9 "  Wszelkie reperacye I zamówienia w mojej 
pracowni wykonywam jak najspieszniej 1 naj­
punktualniej, p o  H m la r k o w n n e j  c e n i e .

Wyborne pierniki 
miodowe,

HERBATNIKI 
i cukry deserowe

POLECA 2257 8 8

fabryka wyrobu* cukierniczych
pod firmą

Józef Siermontowski,
KRAKÓ W , 

ul. Bracka 6.

Jabłka.
Sprowadzono wielki transport jabłek  

i gruszek — stołowych i kuchennych — 
sprzedaje się je od 14 ct. klgr. wzwyż, 
w domu W P. Alberta Mendelsburga 
R y n e k  g l .  N r .  1 5  w uficynie, oraz 
w piwnicy przy u l .  ś w .  J a n a  N r .  2 2  
i przy u l .  R c j s k l c j  N r .  4 ,  od go- 
dziy 7ej rano do 6ej wieczór. 2364 4 4

'  W o d o c i ą g i  '
tak w Krakowie jakoteż na prowincyi urządza 

pierwszy koncesyonowany insła.ator

Karol Markus,
K r a k ó w ,  S z p i t a l  n a  1 8 .

Wielka ilość wykonanych robót przez 21 lat 
daje najlepszą rękojmię, iż zlecone roboty 

praktycznie * i fachowo wykonane zostały. 
Sprzedaje wszelkie części składowe do wodo­
ciągów z mosiądzu, ołowiu, żelaza i fajansu, 
które na składzie utrzymuje w  w i e l u  m

Udzielam gruntown.e

Nauki Buchalteryi
p o j e d y n c z e j  1 p o d w ó j n e j ,  języka 
niem ieckiego, korespondencyi kupiec­
kiej, rachunkowości bankowej (bilans), 
r ó w n i e ż  p r z y g o t o w u j ę  w  n a j ­
k r ó t s z y m  c z a s i e  d o  e g z a m i n u  
z  r a c h u n k o w o ś c i  p a ń s t w o w e j .

Osoba, która posiada z a n i e d b a n e  
i nieczytelne p ism o , a naw et osoba, 
k tóra już posiada trzęsącą się rękę, 
może się u mnie w 10 lekcyach nau ­
czyć p i ę k n e g o  i szybkiego pisma.

H enryk Uotlieb, 
Kraków, ul. Dietlowska L. 45.

Niezamożnym udzielam lekcyj kaligraS dwa 
razy w tygodniu bezpłatnie. 1643 15 0

Do P. 1. właściciel koni!

N ajwiększy wvbór d e r  n a  k o n i e ,  tudzież 
dywanów, chodników , portyer , firanek, kap 
na- stoły i różk? itp .. znajduje się w sk ładzie  
ayw anów  AU L O U 1 R E  w e  L w o w ie ,  
ul. S y k s tu s k a  6  i  w W ie d n iu ,  IX , 
H n h n g a s s e  3 3 . — Ulgi w spłatach wedle 
umowy. Cenniki gratis i franco. 1967 13 0

P ie r w s z e  i  n a j l e p s z e  Ź r ó d ło  d o  n a -  
b y w itn ia  m io d n  i  w o s k n  n a  Ś w ie c e .

Prawdziwe, za eo się ręezy, czyste 
|9  ówleoe woHkowe 'gtg

żółty i biały wosk pszczelny.

Miód różany
w puszkach blaszanych po 5 kg., za 1 kg. 60 et., 
puszka 30 ct.: wybomj , n  ó d  p a t o k a  w pu- 
dełkach drewnianych od 2 klg. wzwyż po 80 et. 
za 1 klg. — wysyła po otrzymaniu naJeżytości 

lub za zaliczką 2332 2 12
Jerzy Dolenec, handlarz miodu, Lubiana.

Dla pp. pszczolarzy, kupców i piernikj,rzj 
miód do ka. mienia pszczół, oraz czysty w be­
czułkach po 60 k g ., tudzież w mniejszych po 
20 kg. i 40 kg., jakoteż m ió d  p la s t r o w y  
w baryłkach po 150 i 500 kigr. luardzo tanio.

Prawdziwa, za co się ręczy, kraińska ja *  
ł o w c ó w k a  oraz w ó d k a  n a  m io d z ie ,  
litr po 1 złr. 20 et. Przez lekarzy polecana.

100 do 300 złr. miesięcznie
mogą zarobić osoby każdego stanu we wszyst- _ 
kich miejscowościach niezawodnie i uczciwie i 
bez kapitału i ryzyka, sprzedając prawnie| 
dozwolone papierj państwowe i losy. Lgrosz 
nia: L u d w ik  Ó s i e r r e l c h e r ,  A lid * -  I 
p e s ć ,  VIII., Deutschgasse 8. 2227 5 1P|



8 Nr. 265 N O W A  R JS F O Jt M A. Kraków, 1 9 Listopada 1899.

Ulica Ferdynanda Nr. 32 
vis-a-vis „Platteis."

Admimstracya i magazyny 
ni. Władysława 17.

poleca prawdziwą rosyjską herbatę karawanową z ostatniego zbioru, uznaną za najlepszą. 
„Prawdziwy rum JamalKa** aż do oryginalnych flaszek Kingston.

Pisem ne zamówienia załatwia spiesznie i jak najlepiej mój oddzielny oddział wysyłkowy.
Meble bambusowe własnego wyrobu. MT* W ysyłki wyżej 10 złr. w. a. następują opłatnie. IUustrowane cenniki zadarmo i opłatnie.

54 100 0

l a  G w i a z d k ę !  Pierwsza austr.-węgier. Fabryka farb J .  K a r m a A l k i  1 S p ó ł k a  w Dębnikach przy Krakowie
* poleca rozmaite T m - e t e t l r l  F o .v V i n . ł v i  i  - m *  nrł nainyrlnhnipisy^rłi rin naitaflSZYPll   Prnciimr namiołap n r4r7om\rćlo tpainwinn i nrmioro^ c* r\ oaro o r»k a s e t k i  z  f a r b a m i od najozdobniejszych do najtańszych. — Prosimy pam iętać o przemyśle krajowym i popierać go. 2250 3 9

Młody człowiek
obeznany gruntownie z pojedynczą

poszukuje posady. — Zgłoszenia 
F. S . przyjmuje Administraeya

wej Reformy.“ 2447 l 3

Pierwszorzędne To w. Ubezpieczeń
N A  Z V C I £ i

n k n )e  A g^ntA w ł w dziale źyo 
za stałą płacą i prowizyą

Knmtm i  A. SmIOUiADOW 
p l a c  S la r y a c k l  .Vr. 2 . 2448

wędzone po litews 
bome, kilo 2 złr.Półgąski

p Q C ? ł o ł  z wątróbek, pnszka
F d M l o l  zfr. 2 50, h t r n O a m i  2 złr.

B u l i o n  dworalji z zwierzyn^ * drobin,znaczony medalami, po złr. i 
Kilo ; z samego drobiu i dzisiego ptactwa dl 
chorych po lo  zrr. kilo. 24-55 1 10

R u t/O  na ^on ê 1 we-ny owez?i ’płe, po złr. 650 — poleca
Dwor Łapszyn, p. Brzeżany,

Ja Anna Cslllag

Farby olejne i akwarelowe
j szkolne i artystyczne.

K asetki z farbami 
“ kompletne.

Przyrządy do malowań
olejnych, akwarelowych, na 
terakocie, na porcelanie, na 
aksamicie i do napryski- 

wania.

n  eim i Spółka, Kraków, “lT a-iI:
polecają po cenach najtańszych:

Lakiery, Kremy i Pasty
do czyszczenia i odświeżania 

kolorowych bucików.

Artykuły gumowe i chirurgiczne
do pielęgnowania chorych.

Artykuły hygieniczne. 
Przyrządy lekarskie.

Papier klosetowy.

Perfumy, W odę kolonską, Mydła, Pudry.
Wody toaletowe do włosów. — Olejki i Pomady do włosów.

Odol, Kalodont, oraz inne środki do czyszczenia i konserwowania zębów. 
P r z y b o r y  d . o  g o l e n i a .  Ś r o d k i  k o s m e t y c z n e .

k W  F r z y b o r y  t o a l e t o w e .  W i

n Płaszcze gumowe.
Płachty nieprzemakalne.

Kalosze prawdziwo rosyjskie i amerykańskie.
Pantofelki domowe.

Podeszwy wkładkowe do bucików.
Podeszwy gumowe.

’ Pasy do maszyn, Nity i Śruby. 
Gurty 1 Węże parciane. 

Artykuły techniczne i gospodarcze. 
L Latarki stajenne ręczne i kieszonkowe.

Oliwę leccerską do maszyn.
Oliwę KŁUkazką do maszyn rolniczych:
Nr. 1 złr. 28-— , Nr. 2 złr. 24-— , 
Nr. 3 złr. 22-— , Nr. 4 złr. 18*— , 

O l i w ą  r z e p a k o w ą .

W ałeczki, K tt 1 Gips
do zaopatrywania drzwi i okien od zimna 

i od przeciągów.

Smarowidło nieprzem akalne na obuwie.
S m a r o w i d ł o  d o  o n i .  1704 14 0

u
MM

znacznie l e p s z y  pod każdym względem, niż w s z e l k i e  I n n e  ś r o d k i  o c h r o n n e .  1000 do- 
Dttdtgi A f l w l  |  wodów. 10 m edali, 2 dyplomy, 2 herby państwowe. Jedna próba w ystarual Broszury za darmo.

l l J H i l 3 1  V v i w  1  v l  Kantor: W i e d e ń ,  I I I . ,  P a r K g a s s e  1 0  (dom własny).
d O  R l t t e r  Z a s t ę p c y  p o s z u k i w a n i .  1738 20 36

? JJB  W i o  m a  J u z  g r z y o a  d r z e w n e g o , e l u I  w i l g o c i  m u r ó w .

Restanracya

Quaker Oats
Dostać można wszędzie w 1-funt. i Ye-funt. paczkach (l przepisami kucharskiemi).

—  ------------ <gp--------------------

we 185 cemymetrów długie czarodziejskie j 
1 wiosy uzyskałam wskutek 14 - miesięcznego 
i użj wnn.a pomady przezemme wynalezionej,
| a przez najsłynniejsze powagi uznanej za je 
j dyny środek przeciw wypadaniu włosów, do j 

przyspieszenia porodu tychże i wzmocnienia] 
Korzonków. — U mężczyzn przyspiesza ona 

!pełny, silny rarost.— Po krótkien. używaniu! 
ma się włosy o naturalnym kolorze i gęste, | 
i aż do bardzo późnego wieku jest się zabez­

pieczonym od wczesnego posiwienia 
Cena słoika I złr., 2 złr., 3 złr. 5 złr. 

Wysyłka co dzień po otrzymaniu należytoścl< 
zaliczką na cały świat wprot z fa- 

zwraoać sic  z zamówieniami.

Zacna Gosposiu!
Weź u swego kupca paczkę „Quaker 0ats“ (amerykań. 

łuszczonego owsa) i przyrządź taką potrawę: ,.Do 1/i litra
wrzącej wody posolonej wsyp 12 deka „Quaker 0ats“ i niech 
się to gotuje z 10— 15 minut, aż potrawa zgęstnieje (podczas 
gotowania mieszać), i podaj tę potrawę na stół z zimnem 
mlekiem, posypawszy także odrobiną cukru.“ — Dla Twej 
całej rodziny, a szczególnie dla dzieci, stałe spożywanie na 
śniadanie lub na wieczerzę — tej, jak i wszystkich innych 
potraw z „Quaker 0atsu okaże się dobrodziejstwem ze względu 
na ich zdrowie. 2338 2 22

W

MANUFACTURED BV
T heAmerican cereal Co .Ad&REes-CHICAGO, ILL., U.S. A.

Arnold Willmann w Podgórzu

C s l l l c
ile z za 
, W I t o d k l ń ,

I . ,  & e ilrr« A a » e  S . 2451 1 n

B i e l i z n ę  m ę s k ą ,
K r a w a t y  m o d n e ,
R i - e a w U r t i ,
Wełenki,
G o r s e t y ,
B u l o n e  p r a w d z iw e  r o s y j s k i e ,  
r a r a s o i e ,

poleca po cenach najniższych :
P a s k i ,

L. czynności 787 / -*9. 2436 1 2
Str, Kop. 754.

Konkurs.

W  P e r f u m y ,
W  M yd ła,
W  P o A e k ilC h y ,
W  Sk arpetki,
W  W y r o b y  z e  sk 6 r y «  
a r  B r z y t w y ,  n o ż y c z k i ,  

S c y z o r y k i  a n g p e l s k le .
P l i r l n u i n a  m u H ł n  l o P 7 l ń P 7 P  H s * K u t l P I»»  * e k s t r a k t u  k u r z e g o  U U L L i d f l l C  I l l J f U lU  C y A l l l U t O  z i e l a ,  niezawjdny środek przeciw wyrzutom, po­
pękaniu i szorstkości skóry, pieeom, liszajom , pryszczom i t. d. P r z e z  c i ą g ł e  u ż y c i e  
c h r o n i  u k ó r ę  o d  s p ę k a n i a  i  u s z l a c h e t n i a  p ł e ć -  C e n a  3 5  c t .  2399 1 6

W powiatowej Kasie dla chorych 
w Podgórzu, w myśl uchwały za­
rządu z ania 12 listopada 18^9 r., 
jest do obsadzenia posada buch- 
hal ter a za wynagrodzeniem ro- 
cznem w kwocie 720 złr. w. a.

Mający chęć ubiegać się o tę 
posadę wmni podania swe wnie­
sione na ręce podpisanego zarządu 
zaopatrzyć:
1) w metrykę, stwierdzającą * że 

petent nie przekroczył 40 lat 
życia:

2) w świadectwo moralności;
w świadectwa kwalifikacyjne, 
któreby zalecały zdolność i bie­
głość kandydata w zawodzie 
buehhalteryjnym, w szczegól­
ności zaś w sporządzaniu 
bilansów.

Posada na razie jest prowizo­
ryczną.

Konkurs niniejszy upływa dnia 
30 listopada 1899 r.

Zarząd powiatowej Kasy dla chorych. 
Podgórze, d. 15 listopada 1899 r.

P rzew odnicząc;: Grflnberg.

Fabryka Krawatek
w Krakowie, róg Rynku i ul. św. Jana 1

poleca wielki wybór z i m o w y c h  
krawatek własnego wyrobu 

za bezcenni
2325 6 10

Najtańsza siła poruszająca.
Bernhard) a pefrolinowe motory i patrolinowe lokomobile

do wszelkich przemysłowych i rolniczych celów najlepszą 
i najtańszą siłą poruszającą; nie wyiiają woni i są zupełnie 
bezpieczne, wolne od koneesyi, maszynisty n it potrzebują, ani 
przyrządu rozpędowego, koszta ruchu 59 do 8 mniejsze niż 
przy motorach gazowych , naftowych, parowych i elektrycznych.

Cenniki za darmo i opłatnie. 2444 1 10
G . B e r n l i a r d f s S o h n e ,  k. k. priv. Maschinerfdbrik, 

H  t e n ,  X II, Schunbrunnerstrasse 173.

Nadzwyczajne Walne Zebranie
Członków „Koła mieszczańskiego'

odbędzie się w niedzielę dnfu 19 listopada b. r. o godz. 
4ej po południu, w lokalu Koła, Rynek Nr. 17, drugie piętro.

Porządek dzienny :
1) Przyjęcie członków.
2) Sprawozdanie za czas od ostatniego Walnego Zebrania.
3) Omówienie obecnej sytuacyi Koła i powzięcie stanowczych uchwał.
4) Wybór nowego wydziału.
5) Wnioski członków. 2452

Zapraszający:
A u g u s t  P o i ^ b s k l ,  Yiece-Prezes.

Najlepsze maszyny do szycia i haftu

S i l N G r B B A .

pierścieniowe, czółenkowe, 
Vior<iting Shutle itd., jakoteż wszelkie części 

Składowe poleca fabryczny skład 
oryginalnych Maszyn do szycia.

Kraków, uL Floriańska 34
Cennik za darmo i opłatnie. 2091 13 37

Skfad broni
I WY R O B Ó W  S T A L O W Y C H

Karola Dudzińskiego,
nożownika i rusznikarza

■w Tarnowie
poleca wszelkie przybory 

myśliwskie i znakomite brzytwy.
ceny umiarkowane. 2205 10 10

NAJ I .E P S Z Ą
WODĄ da I3 ST
przez profesorów radcę Oppolzera, KainZ- 
bauer* Schnltzlera i w. innych od 59 lat 

polecana, iest bezsprzecznie

A M T E R Y I
e. i k dentysty nadw.

Dr. J G. Popp’a w Wiedniu
w flaszkach po złr. l -40, l -—, 50 cent 
Zadziwiające działanie przeciw wszelkim 
wadom zębów, bolowi zębów, nieprzyje­
mnemu oddechowi, chwiejącym się zębom; 
wzmacnia dziąsła, utrzymuje zęby do pó­
źnego wieku, chroni przyrząd gryzenia 

od próchnicy i t. d.
Proszek do zębów 6< ct., anaterynowa 

pasta do zębów w szklan. puszt ach 70 ct., 
w paczkach 3* ct., plomby do zębów > złr., 
pachnące mydło ziołowe przerw nieczy­
stościom skory 30 ct. 2i49 1 24

Dostać można w każdej aptece, drogue- 
ryi i perfumeryi.

Prawdziwe tylko we flasz- A  
kach, jak o b o k , z niebieską Q  
etykietą w języku francuskim t a  
i złr>tvm drukiem mojej firmy

Eiiropojsltie Biuro
Bronisława Macliniewskiego,

Lwów, Plac Kapitulny 3
p o ś r e d n ic z y  2381 3 6 

w kupnie, sprzedaży i zamianach dóbr 
ziemskich, folwarków, kam ienic; w y ­
s z u k u j e  dzierżawy i u ł a t w i a  wy­
robień.enie pożyczek; oraz p o l e c a  
wszelkiej kategoryi oficyalistów prywa­
tnych ze sprawdzonem i rekomendacya- 
mi (curriculum v itae ), tudzież guwer­
nan tk i, bony , zarządczynie — wogóle 
wszelką służbę dworską i miejską — 
z tą uwagą, że służba przezeń polecona 
nie sprawia P. T. Publiczności zaw o­
dów, i wobec tego jego biuro zasłu­

guje na zupełne zaufanie.

pod firmą

J a n  J £ r e t h e r
w Krakowie, ul. Szewska 20,

poleca P. T. Publiczności 
o b i a d y  z 3 dań w abo­
namencie po 10 złr. mie­

sięcznie. 2336 6 10

W  niedzielę i we czwartek flaczki 
po warszawsku,

Loka) otwarty do godziny 1-ej 
w nocy.

Bilard, gabinet i pianino.

z UKończoną akadem ią handl., znający 
gruntownie język polski, niem iecki, a 
po części i francuski, poszukuje posady 
w większem przedsiębiorstwie handlów, 
lub przemysłowem. — Zgłoszenia pod 
„ M e r c i e r “  przyjmuje Administraeya 

„Nowej Reform y/ 23&3 3 3

r  U F F *  WYCUG SŁODOWY
wytwarza

I t r e ^ w

Znany *: p t a ć k t y t g :  *•. z
roLe S47.

i

i

Dostać go można w jtd -ęg- 
rytn*h i handiaeh u ; . ko! • !n

ja k  ró w n ież  w p ro st u 2071 2 5

H O F F 1,
W iedeń, Z., Braunerstr. 8.

B K I K A K A I A
Józefa Romana Łaboctńsklego

w Krakowie,
R y n e k  g ł ó w n y  K T r .  2 3 , X .  p i ę t r o

( n a p r z e c i w  o d w a e h u ) ,  
podejmuje się

wszelkich robót — w zakres drukarstwa wchodzących —
jakoto:

dzieła, broszury, czasopisma, afisze, karty i listy żałobne , listy, zawiadomienia, 
księgi handiuwe, tabele, eyrkularze, bilety wizytowe i w. i.,

ręcząc za bardzo staranne i czyste wykonanie, 2209 5 10
Po cenach na.j umicLrkowa.ńBzyoh.

III
r  r

ha* gOSCCOW l im

reumatyzmowi
n a j s k u t e c z n i e j s z y m ,  n a j n i e z a n  'd i :  i z u p e ł n y

s k u t e k  w y  w o ln js  r y m  ś r o Ą l e  «i jest

Zoltana maść
przeciw gośćcowi i reumatyzmowi

Cena flaszki 1  zlr«
w aptece

nadwornego dostawcy I ^ E L I  Z O L T A N ’a  
w Budapeszcie, V. 1980 8 9

T y s i ą c e  p i s m  z  p o d z i ę k o w a n i e m  1 ś w i a d e c t w  d o w o ­
d z ą ,  ź e  s a  c u d o w n a  m a ś ć  n a j s t a r s z e  i  n ą j a p o r e r y « s z e  
d o le g l iw o ś c i  g o ś ć c o w e  1 r e u m a t y c z n e ,  n a w e t  t a k i e ,  n a  

k t ó r e  1 s a m e  k ą p i e l e  n i e  n i e  p o m o g ły ,

uleczyła w kilku dniach zupełnie I bezpowrotnie.

Po otrzymaniu 1 złr. 3 0  ct. przesyłka opłacona.

Z Drukarni Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braoi Fijałkowskich w Bielsku. Rządca drukarni A Szyjewsln.


